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Dr. TADEUSZ KONCKI
Dyrektor Departamentu Administracyjnego Ministerstwa Spraw "Zewnętrznych.

DNIU 31 lipca r. b. dekretem Prezydenta Rzeczypospo­
litej został mianowany dyrektorem Departamentu Md- 
mińlstracyjnego Ministerstwa Spraw. Wewnętrznych' dr. 
Tadeusz Koncki, który już od dnia 22 sierpnia 1922 roKu 
kierował faktycznie agendami departamentu, ponieważ
dyrektor konstanty Lenc mlal sobie powierzone kierow­

nictwo podsekretarjatu stanu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
a następnie Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej.

Dr. Tadeusz koncki urodził "się 
w Łańcucie w roku 1878, szkołę średnią 
ukończył w Tarnowie w roku 1896, po- 
czem wstąpił na wydział prawny Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, który ukończył
w roku 1900; doktoryzował się tamże 
w roku 1903,

Na służbę państwową dr. Koncki 
wstępuje w roku 1900, pełniąc ją przy 
władzach skarbowych i-ej i tl-iej instancji 
do roku 1905, pcczerr przenosi się do 
administracji politycznej. Pracuje diuższy 
czas w Radzie Szkolne; Krajowej we Lwo­
wie, oraz przy władzach administracyjnych 
1-ej i Il-iej instancji. W roku 1911 dr.
Koncki otrzymuje nominację na starostę 
i zostaje mu poruczonem zorganizowanie 
nowoutworzonego starostwa w Radzie* 
chowie w Małopolscs Wschodniej. Ns 
stanowisku starosty w Raaz achcmfe dr.
Koncki pozostaje aż do wybuchu wojny.

W czasie wojny dr. Koncki zostaje 
komisarzem cywilnym (starostą} przy Ko- 
mendzie Powiatowej w KłekaCh; ns tem  
stanowisku przetrwał do nastania rzędów 
poiskkh, z ramienia których sprawuje na­
dal czynności komisarza powiatowego.
Od tej pory rozpoczyna zatem dr. rionck: 
służbę państwowa pclską.

W dniu 19 lutego 1919. roku dr.
Koncki zostaje powołany do służby w za­
rządzie centralnym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w charakterze radcy mi* 
nisterjalnego, kieruje kolejno wydziałami 
samorządu powiatowego i personalnym, 
a następnie w roku 1920 zostaje m iano1 
wany naczelnikiem wydziału organizacyj­
nego. przemianowanego później na wy­
dział administracyjny. Od sierpnia 1922 roku pełni zastępcze obo­
wiązki dyrektora departamentu administracyjnego.

Dr. Koncki jest wybitnym typem urzędnika obywatela, o  czem 
chlubnie świadczy cała jego dotychczasowa działalność. Do służby 
obywatelskiej. dr. Koncki zaprawia ślę od wczesnej młodości, biorąc 
czynny udział w życiu organizacji akademickich. Służba państwowa 
daje możność dr, Konckiemu rozwinięcia śzórszej działalności spo­
łecznej; już służąc przy władzach skarbowych w Tarnowie, rozwija oc  
żywą działalność, jako sekretarz miejscowego oddziału Tow. Szkoły 
Ludowej. Szczególną jednak sposobność do 'ozwicięęia szerszej dzia­

łalności społecznej zyskał dr. Koncki na stanowisku Komisarza cy­
wilnego w Kielcach.

Ciężkie okoliczności wojenne dawały się wówczas dotkliwie 
odczuć ludności, która tam większej potrzebowała opieki ze strony 
naczelnika władzy administracyjnej. Dr. Koncki organizuje pomoc 
aprowizacyjną ludności, rozwija energiczną akcję zwalczania chorób 
zakaźnych, oraz oracza troskliwą opieką instytucje dobroczynne, jak 
szpital, oraz liczne ochronki dla dzieci. Pomimo niechętnego stano­

wiska austryjackich władz wojskowych 
pociąga do współdziałania i kontroli nad 
■samorządem gminnym przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa, z którymi nawią­
zuje jak najściślejszy kontakt, interesy 
poiskie w tym ciężkim okresie okupacyj­
nym znajdują w dr. Konckim zawsze gor­
liwego i umiejętnego obrońcę, to też 
ludność miejscowa nie szczędziła mu ob­
jawów wdzięczności, czego najdobitniejszy 
wyraz dał szereg organizacji miejscowych, 
wystosowując do dr, Konckiego pisma 
pożegnalne, w których podnosi położone 
przez mego zasługi dla miejscowego spo­
łeczeństwa.

Jako urzędnik dr. Koncki łączy w so­
bie, ocok gruntownej wiedzy fachowej 
2 rozległego doświadczenia — umiłowanie 
swojego zav/odu i szadki dar, jakim jesr 
talent administracyjny. Dzięki tym zale­
tom praca dr. Konckiego dała wysoce 
owocne wyniki, czego dowodem jest 
choćby dorobek jego w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, gdzie uchodzi za 
czołowego pracownika. W szczególności 
dr, Koncki jest autorem projektów ustaw 
i rozporządzeń o organizacji wia.dz admi­
nistracyjnych 1-ej i II iej instancji na ob­
szarze b. zaboru austrjackiego. Pozatem 
wszystkie niemal prace z zakresu orga­
nizacji władz administracyjnych opraco­
wywana były przy udziale dr. Konckiego.

Jako organizator i kierownik dr. 
Koncki odznacza się umiejętnością odpo­
wiedniego wykorzystania podwładnego mu 
personelu, u którego cieszy się zaufaniem 
i autorytetem.

Na wiosnę bieżącego roku dr. 
Koncki, jako wybitny znawca polskiego prawa administracyjnego, 
zaproszony został do wygłoszenia wykładów zleconych z zakresu tego 
prawa la  Uniwersytecie Warszawskim.

7 a zasługi położone na służbie państwowej dr. Koncki odzna­
czony jest Krzyżem oficerskim orderu Polonia Restituta.

Departament Administracyjny Ministerstwa Spraw Wewnętrznych^ 
który łączy w sobie rozległy zakres kompetencji, ą w szczególności 
całą pracę twórczą w zakresie administracji politycznej, zyskał w dr. 
Konckim kompetentnego kierownika,, o którym można powiedzieć, 
że jest właściwym człowiekiem na właściwem stanowisku.
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WŁ. SKROBECKI.

AMNESTJA Z DNIA 6 LIPCA 1923 R. 2)

(Ciąg dalszy).

DY sprawcą celem dokonania prze­
stępstwa dezercji nie . opuszcza 
granic ^aństwa 5 nie przebywa 
zagranicą, lećz wybiera inny spo­
sób ukrycia się, wówczas amne­
stja może być stosowaną do niego,

0 ile przed opływem jednego miesiąca od dnia 
ogłoszenia ustawy amnestyjnej zostai ujęty lub 
sławił się do dyspozycji właściwej wiedzy, će* 
lem wykonania obowiązków służby wojskowej.

Ć*soba sprawcy w tym wypadku jest obo­
jętna, odmienny tylko jest kompleks stanów 
faktycznych.

W stosunku do dezercji lub innego uchy* 
lenia się od służby wojskowej we wskazanych 
wypadkach stosowania amnestji, ustawa sta­
nowi, że amnestja nnoia być udzielana tylko 
wtedy, gdy przestępstwa zostały popełniona 
przed dniem 30 marca 1923 i. (art. 3 punki !, 
ustęp drugi), albo też rozpoczęte najpóźniej 
W driiu 30 marca (art. 7 ustęp pstatni).

Powyższe określenie terminówf wydaje się 
zbyteczre pod każdym względem, ponieważ 
ustawa amnestyjna w art. 1 kategorycznie usta­
la, że amnfestja stosuje się do przestępstw, 
popełnionych do dnia 30 marca 1923 roku 
włącznie. Powtarzanie tego przepisu, który 
pod żadnym wzgiędem nie może nasuwać 
wątpliwości, i stosować to powtórzenie tylko 
wzgiędem jednego określonego przestępstwa *~ 
-dezarcji, niepotrzebnie narusza całokształt sy­
stemu ustawy.

j) Poprzednia ustawa niopo.zwalała stoso­
wać amnestji do przestępstwa umyślnego poz­
bawienia życia człowieka, umyślnego trwałego 
uszkodzenia ciała, lub takiegoż upośledzenia 
zdrowia ludzkiego, jeśli przestępstwa te  były 
popełnione z pobudek osobistego zysku.

ClstaWŁ ooeciia pozostawiła przepis po­
przedniej ustawy tylko w stosunku do umyśl­
nego ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego 
upośledzenia zdrowia ludzkiego (termin „trwa­
ły" ' zupełnie słusznie i zgodnie z przyjętą ter­
minologią zastał zamieniony na ,,ciężki"), nato­
miast wprowadziła inną zasatfę co dc prze­
stępstwa pozbawienia życia.

Obecnie amnestja nie stosuje się do 
umyślnego pozbawienia życia Człowieka nieza­
leżnie od pobudek; wyjątek zachodzi wówczas, 
gdy takie pozbawienie życia było popełnione 
W stsnie afektu.

Kodeks karny z 1903 r. w 458 art. okre­
śla w/padek zabójstwa umyślnego w stanie 
afektu, ma to  miejsce wtedy, gdy zaoójstwo 
było zamierzone i dokonane pod wpływem 
silnego wzruszeni? duchowego, powstałego czy 
to  wskutek wpływu postronnego, czy to wywo­
łanego przeć gwałt na osobie, albo przez cięż­
ką zniewagę ze strony pokrzywdzonego.

Zupełnie słusznie i zasadnie amnestja, 
czyniąc pobudki zabójstwa obojątnemi, wpro­
wadziła konieczność atosows-nia łask* w wypad­
ku zabójstwa w stanie afektu.

Jednakże należy zaznaczyć, że oprócz po­
wyższego ^uprzywilejowanego zabójstwa", ze 
względu na stan duchowy sprawcy, istnieje 
jeszcze inny rodzaj zabójstwa również „uprzy­
wilejowanego" ze względu na warunki i oko­
liczności, które wywołały spełnienie przestępne­
go czynu; mówię tu o obronie koniecznej
1 ó konieczności wyższej.

Oczywiście można się zgodzić, że i w tye^ 
wypadkach ma miejsce silne wzruszenie du­
chowe u Sprawcy. Wyruszenie takie może być 
wywołana wskutek targnięcia sie na dobró oso­
biste lub majątkowe samego bioniącsgo się 
lub innej osoby, alboleż wskutek niebezpie­
czeństwa lub groźby utraty życia, zdrowiat wol­
ności lub innego dobra.

Ponieważ jednak kodeks kamy osobne 
w art. 459 umieszczą zabójstwo, popełnione 
przy obronie koniaćzttej,. należałoby rjfa śdstóici 
w art. 3 ustawy umieścić niefylko wypadek 
afektu, lecz również wypadki obrony koniecznej, 
oraz wyższej konieczności, ffl każdym fazie, 
zgodnie Z duchem ustawy, oraz logiką przyję­
tego systemu, stwierdzić należy, że i do tych 
wypadków zabójstwa ustewa umnestyjha rów­
nież rr.a zastosowanie.

Co się tyczy uszkodzenia chła, to ponie­

waż ustawa o amnestji ustala, że każda umyślne 
ciężkie uszkodzenie ciała, lub ciężkie upośle­
dzenie zdrowia ludzkiego, popełnione z pobu­
dek osobistego zysku, nia podlega amnestii, 
przyjąć rafeży, że amnestja tylko wtedy niema 
zastosowania przy wymuszania i przy innych 
przestępstwach majątkowych, gdy środkiem 
bezprawnego zagarnięcia cudzego debra r r ł ą t ­
kowego, w cfclii osobistego zysku, było ttlbo 
ciężkie uszkodzenie ciała, albo też takież upo­
śledzenie zdrowia poszkodowanego.

Grupa ifruga. Wyżej wspomniałem, że 
grupa t& obejmie przestępstwa. Jo  których 
amnestia nienią zastosowania, a które poprze­
dniej ustawie nie były znane.

a) Ustawa z 24 maja 1921 r. w art. 6 sta­
nowiła, źe wszystkie przestępstwa, popełnione 
z pobudek politycznych, społecznych i ekono­
micznych. miały podiegać amnestji. Jeże li. 
przestępstwa te były popełnione treścią druku 
b-z  względu na wymiar i rodzaj bary, aibc też 
jeżeli były popełnione innym sposobem, lecz 
ustawa karna nia przewidywała za nie kary 
cięższej, jak pozbawienie wolności do 1 roku— 
to amnestja była zupełna; w wypadkach, gdy 
kara była orzeczoną powyżej 1 raku —■- srane- 
stja nosiła charakter częściowy.

óbeęna ustawa amnestyjna przyjęła inną 
zasadę.

. Według art. 6 do wszystkich przestępstw, 
popełnionycn z pobudek narodowościowych, 
politycznych, religijnych, społecznych lub rpa- 
iteczno-gospodarczych, b-az względu na redzaj 
? wymiar kary ustawowej lub też orzeczonej, 
stosuje sią zupełna amnestja. W art. zaś 3 
punt. b. zostało wydzielone polityczne prze­
stępstwo sul generis, ujawniające dążenie do 
rozpowszechniania zasad ustroju komunistycz­
nego, lub do htatwierJa wprowadzenia w Pol­
sce takiego ustroju, do którego przestępstwa 
amnestja niema zastosowania zupełnie.

b) następnym przestępstwem, nieumieszi- 
cza nem « poprzedniej ustaw k . wogóle nie­
znanym materjal.iym ustawom karnym w tem 
ujęciu specjalnem, jakie zostało użyta p rzaz 
ustawę, jest świadomie fałszywa obwinienie 
przed władzami b. państw zaborczych, lub 
innych obcych państw, a także przed jakięmi- 
kolwiek siłami uzbrojonemi, znajdującymi się 
w walca z wojskiem polskiem, o  przestępstwa 
popełnione r.& szkodtj tych państw lub sił 
zbrojnych, aibo o nieprzychylne zachowania 
się względem nich.

c) trzecim rodzajem przestępstw są prze 
stępstwa popełnione przez osooy, które wy­
dano państwu obcemu na zasadzie układu 
w przedmiocie wydania, lub wzajemnej wymia­
ny, oraz przez osoby, które przed ogłosze­
niem ustawy o nmnesijt oświadczyły swą zgo­
dę na takie wydanie,

O ile we wszystkich wyżej wy szczegół" 
ulonych przestępstwach, czy to  g ru p y  pierw* 
szej, czy drugiej, osoba sprawiy Dyla oboję­
tną, o tyle w powyższym wypadku obojętny 
je s t  przedmiot przestępstwa, rodzaj jego, cha­
rakter, oraz pobudki działania, główną zaś I wy­
łączną rolę odgrywa osoba sprawcy. Nie prze­
stępstwo wyłączona jest tu z pod dobrodziej­
stwa amnestji, a określona grupa osób.

cl) Zasadniczo ustawa amnestyjna stanowi* 
źe wszelkie przestępstwa, popełnione z pobu­
dek zysku podlegają amnestji.

Od tej zasady ustawa czyni tylko dwa 
wyjątki. Pierwszy z nich, o którym mowa by­
ła* wyżej, stosuje się do przestępstw umyślne­
go ciężkiego uszkodzenia ciała lub takież upo­
śledzenie zdrowia ludzkiego, popełnionych z chę­
ci zysku.

W tym wypadku przestępna wola sprawcy 
winna być skierowaną do osiągnięcia osobiste­
go zysku; jeżeli pobudką przestępstwa był zysk 
nie samego sprawcy, lecz zystc osoby trzeciej, 
to, smnestja nia zastosowanie. Widocznie usta 
woaawca celojyó podkreślił konieczność istnie- 
nfd osobistego zysku sprawcy, uważając, ie  
tylko takiego rodzaju pobudka jest nizką I od­
rażającą, zaś pizestąpstwo popełnione ze wzglę­
du na nią, nie powinno zasługiwać na dobro­
dziejstwo łaski.

Przy rozstrzyganiu kwestji zastosowania

lub niezastosowania amnestji dc przestępstw 
takiego rodzaju osoba sprawcy jest zresztą obo­
jętną.

W  di ̂ yim wyjątku (punkt M art. 3) oso­
ba sprawcy gre decydyjąc.ą rolę, obojętnym 
jest natomiast rodzaj I charakter przestępstwa, 
zarówno jak i okoliczności, które mu towarzy­
szyły,

ft więc, zgodnie z ustawą amnestja W i  
stosuje się; a) da przestępstw, popełnionych 
z pobudek zysku, przez osoby, trudniące się 
nałogowo działalnością występną, oraz b) do 
przestępstw popełnionych z pobudek zysku 
przed upływem Jat 5 od skazania za inne prze­
stępstwo, popełnione z tych samych pobudek.

Pojęcie nałogu wprowadzona jest do ko­
deksu karnego z 1903 r. w  c z ę ś c i  o g ó in e j  ja­
ko okoliczność obciążająca (patrz również §§ 
44 b„ 176 I 5 2P3 Ust. Karnej austriackiej, oraz 
§§ 150, 130 i 260 Kod. Niem.}. A-tykuł 64 K. 
K, przepisuje s to s o w a ć  karę większą, w wypad' 
ku spełnienia tożsamych lub jednorodnych prze­
stępstw z naw/kpienia do przestępnej działal­
ności lub wskutek obrócenia tej działalności 
w proceder. Przepis ten nie wymaga, aby na­
łó g  przestępny b y ł stwierdzony D oprzedtiiam i 
wyrakami sądu; wynika to z brzmienia powo­
łanego artykułu; „kto przed ogłoszeniem wyro­
ku, sentencji lub orzeczenia o winie popełni''...”

Dla uznania, ża nałóg ma miejsce, koniecz­
ne jest, oprocz stwierdzenia na przewodzie są­
dowym pewnych konkretnych faktów, ustalenie, 
za zostały spełniona przestępstwa teżsame łub 
jednorodne. Istnienie kilku nawet przestępstw,, 
spełnionych przez sprawcę, a Ja różnorodnvch, 
ńie zadnei podstawy do wnioskowania 
o jego nałogowej przestępnej działalności Wy­
chodząc z tęgo zalóżeiiia, pierwsza cześć oma • 
wiernego przepisu ustawy amnestyjnej' ma na 
cefu pozbawić prawa do łaski tych, w stosun­
ku do któryćh powstała pewność skonkretyzo­
wana *  skazującym wyroku, ża obrócili orze* 
stąpną działalność w proceder, popełniając dwa 
lub więcej przestępstw tożsamych ub jedno* 
rodnych z pobudek zysku.

Część druga t.ego przepisu stosuje się do 
c3° -  karanych poprzednio za przestępstwo, po­
pełnione z pobudek zysku. Nie może powstać 
żadnej wątpliwość;, że i W tym wypadku ma­
my da czynienia z ^przestępcą nawykłym do 
przestępczej dzjałalności. Jednakie ustawa ce­
lowo wyodrębniła tyct. ostatnich od nałogow­
ców, a to z tego względu, że, jak zaznaczyłem 
wyżej, stwierdzenie istnienia nałogu nie wyma­
ga faktu poprzedniej karalności.

K odeks Karny z 1903 oku om aw d  troją* 
kiego roazaju wypadki karalności za powtórne 
przestępstwo. Artykuł 66 K. K. określa spo­
sób wymierzania kary za orzestępstwo pooef- 
nione po ogłoszeniu wyroku albo w czasie 
cdbywsnia kary. Mamy fu do czynienia za 
zbiegiem kary i przestępstwa, w którym tc  7,y» 
oadku kara, wyrzeczona zet now e przestęostwo, 
łączy się z kerą wy miar.toną poorzjdnró; sy­
stem pochłaniania kary lżejszej przez ciężs?- 
jak to ma miejsca przy zbiegu przestępstw nie 
jest stęsowany.

Artykuł 67 K. K. przewiduje dwa vn.r>adkl 
recydywy, t. j. spełnienia nowego przestępstwa 
po odbyciu kary za poprzednie. H

W wypadku pierwszym, t. zw. recydyw  
ogólnej, powratność p^esiępstw a r łe  pociąga 
za sooą specjalnego obostrzenia fcary; przestęp­
ca, który popełnił przestępstwo po jd- 
byciu kary ulega odpowiedzialności na zasa­
dach ogólnych, t. j. tak, jak gdyby po .■&
pierwszy popełnił przestępstwo.

Wyjątek od tej rćgufy ma mIej x e  ^  w 
padku drugim, ,t 7\i, recydywy specjalnej, t. i. 
wtedy, gdy przestępstwa pop-zednls już odLy- 
te  i powtórne są toż-,antę lub orzy^jm niaj 
jeanorodńe, oraz, gdy ad dr.la odbycia kary za 
czyn popr»di:l . do czasu spełnieitia powtór- 
nego przestępstwa, nie upłynąły terminy^ prze* 
widziane ur art. 6j . ty  tyrr» wypadku zacha- 
dzj rakt nawynnienia do przestępnej d z ie ln o *  
śc. i karę z ogo  względu zostaje obostrzoną. 
Jak przy przestępstw, popełnionych z na­
łogu (art. o4 K, K.),

(C  d. O,).
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WŁADYSŁAW CZAPIŃSKI,

Stan M i  o Palne, o na Zachodzie, 6)

Porównawcza zestawienie 11 ocena niektórych zasad 
stanu wyjątkowego w Polsce we.Ilug Konstytucji ! pro­
jek tu  ustawy z zasadami ustawodawstwa innych 
pa —  W arunki wprowadzeni a _ stgriu wyjgtKowego 
w Polsce, —; Warunki stanu oblężenia we Francji, 
Niemczech I stanu wyjątkowego w Ąustrji o r jz  wnic-ski 
stąd. —  Na czem wzorowani sit; Konstytucja polska 
I dżem da się to usprawiedliwić. - - Tryb wprowadza­
nia stanu wyjątkowego w eFrafic ji, Niemczech i ftustrjiof- 
Tryb ten według Konstytucji polskiej, — W csem wy­
raziła sią u nas rcce,pcja ustawy francuskiej i frerr- 
śie od tuj ostatniej różni, - -■ Oryginalny +'■>!> parla­
mentarnego Łdtwii.rdzania stanu wyjątkowegr, ustalony 
p i zez K onstytucji polską. — Teoreiyczno-hpukowy 
obgtąii na Istotą stanu wyjątkowego, właściwy tryb jo­
go w prowadzania.— Instytucja „dek-ctów naozwyczaj- 
nych“ w papstwach współczesnych. — Zastosowanie 
instytucji dekretów nadzwyczajnych óo wprowadzania 
stanu wyjątkowego 1 kor.,sekwencje . -no zastosowa­
nia. —  Bjgd kto rag o dopuściła sią Konstytucja emska 
i przypuszczenia o przyczynach tego biądu. — taki 
akt prawny stworzy uchwala sejmowa, zatwierdzająca 

slan wyjątkowy.

RZEDSTAWIMY porównawcze ze­
stawienie nakreśloną prze? art. 
124 Konstytucji i pFzęz projekt 
ustawy zasad stanu wyjątkowego 
w Polsce e •zasadami ustawo­
dawstwa wyjątkowego niektórych 

państw Zachodu. Mam na myśli warunk- i tryo 
wprowadzania stanu wyjątkowego.

Rozpatrzymy pvzuóew-.szystk:em warmiltĄ 
w jąkicli może być v,prowadzony star- wyjątkowy, 
h  wiec w Polsce v/eole art. 124 Konstytucji; 
i według, odpowiadającego nr*u art. 1 projefcto) 
UStayńf, stan wyjątkov/y może być wprową4zpj 
riy ąibc „podescis wvPli/% -aiłao ftwm wy* 
buch m jny*, albo też „w vazie rpsfuęnOw.wcip\ 
tt&pwyćh? bib rozległych Jmcwdń o 
zdrady sluw^sagrażm eycli I<cmtpiw?i ftA s ty d  
gfbo bepptdęSifitźtwu obgiujtfiU' • '

Projekt ustawy (w art. 1) jeszcze bardzie} 
ograniczę te okoliczności słowami, ^es*U tĄ 
-wgalędów; hespięos«ńtżw(ś'' •iiubUc.siicyo oiiase się ió 
fan^itęrnw". ■ . 1

We Francji stan oblężenia m oże być o g ło i 
a j a y  tylko w ra^ie nieuniknionego nieóezoiaj 
czeustwą, wynikającego skutkiem wojny, lub, 
powstania zbrojnego. ‘W Niemczech na Wsadzie 
pruskiego prawa z  dn. 4 czerwca 7851 r., stall 
oblężenia ttfógł być wprowadzony tak w razlf 
wojny, jak w wypadkach powstania, oraz poi 
ważnego nkoezpieczeństwa zagrążątocepci &pcI 
kojotyi publicznemu. W tychże wypadKaet) 
fcnogiy być zawieszone swobody obywatelskie | 
i bez ogłoszenia stanu oblężenia.

Na zasadzie art. ńS Konstytucji Rzeszy 
Niemieckiej, cesarz Niemiec mógł ogłosić stan; 
oblężenia w wypadkach, grożących ustrojowi , 
społecznemu, "Według §>111 (.ruskiej karty kon- 
stytucyjrej s 31 stycznia 1350 r., wciraści aby- 
watelskie mogły być zawieszone (chociażby- 
i bez ogtosrema stanu oblężenia) w razie wej-' 
my 'ub powstania, gdy porządkowi publiczne/ 
rnu grozi niebezpieczeństwo. 1

W Austrii na zasrćzle ustawy z dnia 5j 
maja 1863 r., stan wyjątkowy mógł być wprp-j 
wadzony „w razie wojny jaitotcz, gdy wybuch 
Wojny jest bliskim, następnie w razje wew-* 
r.ętrtnych niepokoją w, tudzież jeżeli w rozle­
głej mierze opjawia!ą się knowania, mające 
charakter zdrady stanu, »ub zagrażająca u inny-, 
sposób Konstytucji, albo naruszające fcezpie-, 
ćzeristwo osobiste- . , , , . .* s

Z zestawiania powyższego widzimy, że- 
hajbardzlej ograniczona jest możność wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego (oblężenia) we Fran­
cji; tylko wojna i powstanie źcrojęe mogą 
Usprawiedliwić zawieszenia gwarancji obywa- 
^lskSc|]»

Ustawodawstwo Niemiec i Austrii uznaje 
I inne wypsdki zagrożenia spokoju publicznego,
U nawet bezpieczeństwa osobistego ze dosta* 
teczny powćc wprowadzenie stanu wyjątkowego. 

Konstytucja polska (w art 124) wzorowa­
ła ęją pod tym wscgiąden; na przytoczonej usta­
nie austriackiej, na co wskazuje stylizacja przy­
toczonego ustępu Konstytucji.

Ze ustawa polska nie wzarowale się tu 
S»a Francji, jest zupełnie zrozumiałe, jeżeli przyj’ 
bierny pod uwagę znacznie gorszą naszą sy­
tuacją geograficzną, strategiczną i stosunki na- 
^dow ośdow e. Okoliczności tę mogą wyma­
ż e  użycia nadzwyczajnych środków bezpie­
czeństwa już w tych wypadkach, gdy sączą-

śliwsze od nas poa tymi względami państwa 
mogą sobie pozwolić na zwalczanie ujemnych 
zjawisk zwykłemi środkami.

Jednakże sprecyzowanie w ustawie kon" 
stytacyjnej, względni" w usta wis o stanie 
Wyjątkowym, warunków usprawiedliwiających 
Y/prowadzeni tego stanu ma mniejszo zrtacże- 
nie niż np. tryb wpręwódząńiór ustalenie pod 
tym względem kompetencji poszczególnych 
organów władzy państwowej.

i tatr we Francji na podstawie wspomnia­
nej już wyżej ustswy z 1878 r stan oblężenia 
zasadniczo może być Wprowadzony tylko aktem 
parlamentu. Jednakże w c.zą*ie pfżetfWy mię­
dzy sesjami parlamentu, prezydent republiki 
zgodnie z wnioskiem Rady Ministrów, jak za­
znaczyliśmy wyżej, w razię Itfojny lub powstania 
zbrojnego, może stan oblężenia ogłosić swoją 
władzą. W tym wypadku izby parlamentu ipso 
jurą w przeciągu 2-ćb dni zbierają się n a n a d . 
zwyczajną sesję, ęc-iem powzięcia uchwały pra­
wodawczej, co do zatwierdzinia lub tichyle- 
nia stang oblężenia.

Jeże1: parlament jest rozwiązany, to bre- 
zydent republiki może ogłosić sian oblężenia 
tylko w wypadku wojny z wrogiem zewnętrznym. 
Powstanie zbrojne nie jest w takich okolicz­
nościach doiiateczny™ powodem.

W Rzeszy Niemieckiej (z wyjątkiem Ba- 
warji) Stan oblężenia na zasadzie art. 68 kom 
stytućji Rzeszy mógł być ogłpszpny władzą 
cesarza niemieckiego.

W Austrji stań wyjątkowy mógł być wpro­
wadzony na podstawię um-walj „całego nu pi 
sterstwa (Rada Ministrów), po -.isiagnląclu er«- 
ftoierdsema cesarskiego*.

O wprowadzonym stanie wyjątkowym !ub 
jego przędłuientu, Rada Ministrów winna „zdać 
sprawę radzie państwa (parlamentowi), natych­
miast, jeżeli tada państwa jest zebrana, w prze­
ciwnym zaś razlę żarnu przy jej ńajbliższem 
zebraniu się, u mianowicie w obij wypadkach 
najpierw izbie posłóS;, na Jęj pierwszem posie­
dzeniu, z podaniem pow odów ; wyjednać m h w a h  
rady pąństwa, ffdyś inaczej m i^ądm iia wytfme 
utraciłyby mcc obowiązującą*.

Konstytucja polsite, jak widzieliśmy wy- 
że;„ zasadniczo poszła śladem ustawodawstwa 
augtrjackiego, ótnn wyjątkowy zarządca Rade 
Ministrów, Z u m h ^ tza tw L n k en u t cesarskiego ma­
rny ^■„zeswdUaac* Prezydanta Rzęczypospolitej, 
Jeżeli sejńi w tym czasię jest zebrany, tc za­
rządzenie stanu wyjątkowego mus; być natych­
miast przedstawione Sejmowi d<s sątwierdzenia, 
Jeżeli zarządzenie wydane w czasie przerwy 
między sesjami, to Sejm zbiera się aulomci- 
tycznie w ciągu S dni od ogłoszenia, celem  po­
wzięcia odpowiedniej decyzji, ale tylko w tym 
wypadku, jeżeli stan wyjątkowy ma obowiązy­
wać na obszarze obejmującym więcej, niż jedno 
uiojbioćdstioo. W przeciwnym razie (t. j. gdy 
stan tęn ogłoszono ne obszarze mniejszym) 
sejm zajmie się stenem wyjątkowym na naj­
bliższej swojej sesji normalnej.

W razie niesattoierdsenia staitu wyjątko­
wego, przez Sejm stan ten „traci muc oboioiązn- 
jącą“;

Jeżsli stan wyjątkowy ogłoszono po za­
kończeniu okresu sejmowego lub pc rozwiąza­
niu Sejmu, to zarządzenie winno być przed­
stawione Sejmowi nuwowybranemu Kniezwhcs-
nie net pięrumem posiedzeniu*.

Z powyższego zestawienia widzimy, że 
zrasza Konstytucja recypoweła z ustawy fran­
cuskiej owo automatyczne zbieranie się Sejmu, 
w razie ogłoszenia stanu wyjątkowego, Wprav/- 
ęlzie Dohopnośc co  owego zbierania się jest 
znacznie mniejsza, bo ; termin zebrania się 
został przedłużony z 2 do 8-iu dm, a przytem 
ustanowione okoliczność kwalifikującą, której 
w ustawie francuskiej r.isnia, ,a mianowicie 
wielkość obszaru objętego stanem wyjątko' 
wyra: więcej niż jedno województwo.

Fia co "szczególnie zwraca na siebie uwa- 
w przytoczonym ustępie Konstytucji polskiej, 

to ta okoliczność, że tv uetwierdzerdu stnnu 
wyjątkowego bierze udział tytko Sejm, natomiast 
Senat jast pominięty-

O ile ini wiadomo w żadnem innem pra­
wodawstwie europejskiem, gdzie obowiązuje

dwu hbowy system parlamentarny nie mamy 
oodobnego uregulowania sprawy.

Bp zastanówmy shj tnraz Jaki oryginalny 
instytut prawny został przez to stworzony 
w Polzce, \

Teorja naukowa sraje na tem stanowisku, 
że stan wyjątkowy, jako czasowe zawieszenie, 
a więc uchylenie! podstawowych swobód oby­
watelskich i odpowiednich, normalnie obowlą-, 
żujących, ustaw—może być wprowadzony zasad -/ 
nicjo tylko aktem ustawodawczym parlamentu.

Ponieważ ciężki aparat ustawodawczy, 
jakim iest współczesny parlament, me zawsze 
może w pprę jmdążyć za potrzebami życia, 
przeto prawodawstwo wielu państw współczes­
nych zna instytucją . dekretów iiadswyesajnijeft 
(znanych W nauce niemieckiej pod nazwą 
Nothyerordrtuogen). Instytucja te ma Z podstf.* 
wowfi cechy, ą mianowicis: 1) dekrety nadzwy­
czajne stanowią surognt ustawy, mają noc prawną 
ustawy, a więc mogą uchylać, zmieniać, wsirzy- • 
mywŁić f autentycznie interpretować ustawy;
2) dekrety te mają charakter praioisurysmy —< 
mogą być wydawane tylko skutkiem okoliczności 
wyjątkowych, celem zabezpieczenia interesu 
powszechnego, gdy załatwienie sprawy w dro­
dze ustawodawczej iest chwilowo niemożliwe. 
Dlatego, po ustaniu owych chwilowych przeszkód, 
dekrety te winnyj być zatwierdzono v> drodze 
ustawodawczej,

Pozatem dekrety te ulegają pewnym ogra­
niczeniom również co do treści, co jest zastrze­
żone wyraźnie w vwelu konstytucjach. Ottji 
bpowaźnieole Rady Ministrów po uzyskaniu 
zatwierdzenia cesarskiego lub za zszwolenidm  
Prezydenta Rzeczypospolitej, względnie upo­
ważnienie Prezydenta oo zawieszania gwarancji 
kpnstytin,yjnych, wprowadzania stanu wyjątko­
wego, stenu oblężenia i t. p. jest jednśm  z za­
stosowań owej instytucji dukratów nadzwy­
czajnych, Jako dekret nadzwyczajny takie za­
rządzenie o  stania wyjątkowym jest suregatem  
ustawy, ma tymczasową moc ustawy, jednak 
w czasie właściwym winno być w drodze ystz- 
wędawczej usankcjonowana, gdyż inaczej pod­
stawy konstytucyjne państwa byłyby cuchwia- 
na ustawy byłyiiy uchylane bez zgody właśći- 
W5gu organu hśti&Wdawczegol jakim jest paria- 
inant. To też i we Francji i w Austrji obie 
Izby parlamentu w trybie ustawodawczym roz­
ważają zarządzenie stanu wyjątkowego,

Ńątc-miest vy Polsce, jakkolwiek art. 2 
Konstytucji zastrzega, że organami Narodu 
w zekresie u-ta we dawstwa są Sejrr, i Senat, 
a art 35 stanowi, że każdy projekt ustawy, 
przęz Sojm uchwalony, będzie przekazany Se­
natowi dc rozpatrzenia — dekrety nadzwyczajne 
o stanie wyjątkowym nie będą przedstawiana 
Senatowi <io rozpatrzenia, chociaż zawieszają 
obowiązująca w Polsce, a uchwalone przez 
Senat ustawy.

Trudne się tu wdawać w genezę wspomia- 
p.ego tu uchybienia, można tylko wyrazić przy­
puszczenie, że przyczyniło się. dc tego długie 
pozostawania pod znakiem zapytania kwestji. 
czy ma być woyóie w Polsce Senat, co odbiio 
się ujernrtia na pracy komisji Konstytucyjnej. 
Poprostu przy redagowaniu wielu artykułów 
O Senaaie zapominano.

Do omawianego upośledzenia Senatu 
mogło przyczynić się również zapatrywanie, że 
kwestja stanu wyjątkowego jest kwestją prze- 
dewsrystkiem polityczną, i t̂órą właśnie z tego 
powodu n«a powinien s.ę zajmować Senat, jako 
niepowołany do wyrażani? wotum zaufania lub 
nieufności rządowi. Zapatrywanie takie oczy­
wiście byłoby niesłuszne, gdyż kwestja scanu 
wyjątkowego poza polityczną me również, jak 
starałem się wykazać wyżej, swoją prawno- 
ujtewową stronę.

Dlatego wytwarza się zjawisko dziwne — 
zatwierdzony tylko przez Sejm dekret nadzwy­
czajny, który jest surogafem ustawy, me staniu 
się ustawą, iecz tylko newyrn surogatem usta­
wy, wobec braku warunków formalnych wy­
maganych od ustawy, a wiec przedstawienia 
jej Senatowi co  rozpatrzenia i b&dź uzgodnię*- 
nia redakcji, zaprojektowanych przez obie izby, 
bądź w razie niemożności uzgodnienia—uchwa­
lania jej w Sejmie kwalifikowaną większością 
CVł0 głosujących posłów), jak tego wymaga 
art. 35 Konstytucji. (C. d. n.j.
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ANTON! ROSACZEWSKU

M ils i  s f f in  v l i i i  i i i i W a  ł n i i i  a  i M l
EST wymogiem poprostu sprawie' 

diiwości, kończy prof. Makarewicz, 
by pfUsumpcja^j ustawowa dopusz* 
czała przeciwdowód;*) ze wzglę­
dów oportunistycznycb Pfzyjpć 
można zasadę: „nieznajomością

Uicawy zasłaniać się nia można", ale zarazem 
należy dodać: ,chybaby udowodnione, że
sprawca bez własnej winy. nie miał świado­
mości bezprawności swego?! postępowania", 
wzgl. „że sprawet. działał w przekonaniu praw­
nego uzasadnienia swego działania",

W przeciwieństwie do obecnie panującej 
Vf ustawodawstwie zasady, że nieznajomość 
prawa nia może służyć za usprawiedliwienie prze­
stępstwa. niezmiernie charakterystyczne są po­
stanowienia kodeksu kanonicznego, który żąda, 
ażeby nieznajomość prsepsu była zaioinioną.

Niewiadomośc, według kodeksu kano­
nicznego, jest podwójna: zawiniona i  niezawi­
niona *). Zawinioną jest wtedy, gdy ktoś z nied­
balstwa nie stara się o poznanie prawa, a nie­
zawinioną, gdy ona nie zależy od woli czło­
wieka, np. nie wie o tem, ze jest w błędzie, 
albo, chociaż wis, nie może mimo starań, ńa* 
być potrzebnych wiadomości. Okoliczności te 
m ogą sprawić, źe komuś nie przypisuje się 
występku, bo kto działa w nieświadomości, 
nie ma pojęcia o wartości moralnej przedsię* 
wziętego czynu; kio w błędzie dokonuje czynu 
żlegó, ale według siebie zgodnego, z prawem, 
ten niema zamiaru przeciw prawu wykroczyć- 
Nie przypisuje się pogwałcenie prewa tylko 
wtedy, gdy niewiaconność jest niezawiniona, 
błądzący bowiem działa w te.n przekonaniu, 
że czynność jego jest dozwoloną; zresztą po  ̂
czytalnosć wzrasta iub zmniejsza się w stosun­
ku prostym do winy niedbalstwa w nabywaniu 
potrzebnych wiadomości (C. 2202, 2203). Do 
kiadne określenie stosunku wiadomości do 
podmiotu ma wielkie znaczenie, gdy idzie 
o stwierdzenie przestępstwa w szczegółowym  
wypadku i o nałożenie kary. Prawodawca koś­
cielny żąda niekiedy, by warunki podmiotowe 
zupełnie odpowiadały prawdzie, w przeciwnym 
bowiem razie dany czyn nie jest karygodny,

:- - ’ j podkreślenia prof. Makarewicza,
?atrz — Grabowski (tytuł w skrótach) sir. 

3 5 6 -3 5 7 , '
*) Gdy w ustawie naznaczona jest kara w ten 

apesób, ie  samo spełnienie przestępstwa pociąga za so­
bą karę, wlcdy ma miejsce nara M ae mnUntiac, kiedy 
za£ m : ją dopiero r.ałoźyc pn:e’ożony, jest fertnJa^ 
sentcniiae. (patrz Grabowski —  atr. 362, 363 pojęcie 
kary).

Ma to zastosowanie wtedy, gdy Idzie o nafcf 
żenie kary, cenzury latae. sententiae4), którą 
musi poprzedzić wina podmiotowa czyli grzech 
w ścisłe m znaczeniu. Skoro nastąpiło narusze­
nie prawa, przypuszcza się in foro extemo zaw­
sze zły zamiar i wiadomość, dopóki sprawca 
zapomocą jakiejś ekscepcji nie obali te g o  przy­
puszczenia, czyli dopóki nie udowodni, że mi­
mo innych pozorów działał w dobrej wierze. 
Nieznajomość kary nie znosi poczytalności, lecz 
nieco ją zmniejsza (C. 2200 § 2, 2202).

Przytoczone powyżej zupełnie dostatecz­
nie oświetla tak zwaną presumpcjg znajomości 
prawa Wogóle, a specjalnie w naszych warun 
kach, gdzie w 2-ch b_ zaborach jest wprost 
przerażający odsetek analfabetów.

Znamiennym w omawianej sprawie jest 
przytoczony poniżej okólnik M-twa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 3 stycznia 1923 r.

Jakkolwiek założeniem tego okólnika jest 
oszczędność w wydatkach na druk publikacji 
urzędowych, nie mniej; jednak przebija z niego 
troska udostępniania obywatelom możności za­
poznania się z rozporządzeniami władz.

(D& U w M  & Wew.Nr, poz. 4).
Do

Wszystkich P. P Wojewodów (ż wy­
jątkiem śląskiego), P. Delegata Rządu 

w Wilnie,
W  przednuode sposobu

podawania 3o wiadomości ogó- 
fu rozporządzeń władz państwo- 
wychj wymagających szczegół, 
nej publikacji.

Celem zapobieżenia stałemu I gwałtownemu 
wzrostowi wydatków na druk publikacji urzę­
dowych zarządzam co następuje:

Rozpiakatowywanie drukowanych rozpo­
rządzeń (obwieszczeń) władz będzie miało 
w przyszłości miejsce jeoynie wówczas, gdy 
taka te-ma pubiikacj! jest wyraźnie przepisana 
albo wynika z treści publikowanego rozporzą­
dzenia (np. rozporządzenia, dotyczące poboru 
wojskowego, najważniejszych spraw z dziedziny 
bezpieczeństwa publicznego, ograniczeń w ruchu 
nadgranicznym i t. p.). Na zachodzącą konie­
czność wyjątkowego użycia systemu rozpla­
katowania rozporządzeń będą władze wyższe 
zwracały w konkretnych wypadkach uwagą 
władz niższych, o iie forma rozplakstowywania 
nie wynika już z obowiązujących przepisów. 
W ten sposób stanie się rozplakatowywanie 
sposobem publikacji obwieszczeń stosowanym  
wyjątkowo, w wypadkach szczególnie ważnych.

WŁ, DZWONKOWSK1.

R U M U N  JA.  *
(Ciąg dsiszy>

Hasło do nowej wojny resyjsko-tureckiej 
(1768—1774) dała konfederacja w Barze. Ru- 
m lance w przekroczył Dunaj i zniósł armję tu­
recką. Bukareszt i Jassy złożyły wieruopod- 
dańczą przysięgę imperatorowej. Wypadło suł­
tanowi szukać ratunku —■ w Wiedniu. Austrja 
zawarła z Turcją tajną konwencję stambulską, 
skierowaną przeciw Rosji. Za cenę Wołosz­
czyzny i dziesięciu miljonów piastrów; obowlą- 
zała się wymóc na Rosji zwrot wszystkich za­
branych posiadłości tureckich. Austrja zagar­
nęła dwa miljony gotówki z góry, poczem w rok 
po konwencji stambulskiej przystąpiła do umów 
podziałowych petersburskich co do Polski (1772), 
dopilnowaia tutaj w osobnym artykule zrzecze­
nia się przez Rosję księstw naddunajskich, 
gdzie myślała usadowić się sama, — i umyła 
ręce. Turcja o s a m o tn io n a , musiała prosić o po 
kój. Pokój ten, zswarty w Kuczuk-Kejhardżi, 
dawa? R o sji pas pobrzeża morskiego, okrętom  
handlowym rosyjskim otwierał wełną żeglugę 
przez Bosfor, ogłaszał „udzieinośe" Krymu, wsi* 
rował dia księstw rumuńskich utrzymanie w ca­
łej rr.ocy dawnych przywilejów. Natychmiast 
po  zawarciu pokoju, jesienlą 1774 r«, Austrja

(Ciąg dalszy).

Pozs określonymi wyżej nielicznymi wy­
padkami rozplakatowywania będą rozporządzę- 
nia władz państwowych, wymagające ogłosze­
nia ich ludności, podawane do wiadomości 
publicznej w sposób prostszy f tańszy, niż 
rozplaka to wy wanie.

W szczególności w miastach (z wyjątkiem 
największych) i w miasteczkach będą rozpo­
rządzenia obwieszczane przez odczytanie ich 
publiczności, zgromadzonej zapomocą odgłosu 
bębna; wybębniania uskuteczniać należy Ar 
poza wypadkami nagłymi — w miejscu i w cza­
sie wskazanym potrzebami i zwyczajami lo­
kalnemu (np. w dm targowe, dni świąteczne po 
nabożeństwach i t. p.). Wybębnianie może być 
oczywiście zastąpione, gdzie zwyczaj taki istnie­
je, przez zwoływanie ludności zapomocą dzwon­
ka, iub inny sposób, praktykowany dotąd 
w danej miejscowości. W każdym razie jednak, 
oprócz tego rodzaju publikacji, winno być roz­
porządzenie, pisane na maszynie czy też ręką, 
wywieszone na tablicy w urzędzie gminnym, 
er&z w starostwie z zaznaczeniem daty wywie­
szenia.

Analogiczny sposób publikacji będzie sto­
sowany 3 V7 gminach wiejskich: i tutaj rozpo­
rządzenia władz, wymagające szczególnego po­
dania ich do wiadomości ludności, będą nie 
rozplakatówy warte, lecz odczytywana wobec 
mieszkańców danej miejscowości, zgromadzo­
nym  zapomocą sygnału bębna, dzwonka lub 
trąbki. Następować to będzie — c  ile nie 
idzie o obwieszczania pilne — z reguły w nie­
dziela, względnie w dni świąteczne. Podobnie 
jak w gminach miejskich, będą i tutaj rozpo­
rządzenia poza ich usmym ogłoszeniem wywie­
szane na tablicy gminnej, wzgląd-,.te sońysa  
z  zaznaczeniem daty affigowania. Stosowaniem  
przedstawionego wyżej sposobu ogłaszani# 
rozporządzeń władz państwowych osiągnie się  
z jednej strony zmniejszenia wydatków na 
druki, 5 drugiej saś strony, uzyska się u. znacznym 
stopniu gwarancję, że treść rozporządzeni dotrze 
do wiadomości także analfabetów, stanowiących 
zwłaszcza po wsiach i  miasieczkadh znaczny odse­
tek ludności. Ze względu na dodatnie strony 
wprowadzanego obecnie systemu publikacji 
zechce Pan dołożyć wszelkich starań, aby 
postanowienia niniejszego ogólnika byiy w pra­
ktyce ściśle przestrzegane.

MINISTER:
W, Ł

( —) K. Lenc w r(
(Ci d. n.)

zajęła bez wystrzału północną Mołdawję, zwa­
ną Bukowiną. Napróżr.o Rosja spodziewała się 
stąd wojny: Abdul-Hamid I, znękany, zrzekł się 
rumuńskiej prowincji (1775).1)

Ody w nasiępnem dziesięcioleciu snuła 
Rosja w sojuszu z Austrją plany rozbioru Tur­
cji i wskrzeszenia cesarstwa greckiego z wiel­
kim księciem Kcnitantym na bizantyjskim tro­
nie, projektowano zarazem utworzenie z MoJ- 
dawji, Wołoszczyzny i 3essarabji buforowego 
państwa między Rosją, Austrją i Grecją . pod 
nazwą królestwa Dacji. Nową koronę Katarzy­
na rezerwowała po cichu dla Potemkina. Pro­
jekty te  jednak pozostały na papierze przęde- 
wszystkiem wskutek oporu Francji, sojuszniczki 
Austrji.

Gdy umarł Fryderyk ft i Katarzyna 11 do­
rozumiała się ostatecznie z Józefem II w Cher­
soniu, Bułhakow, poseł rosyjski w Stambule, 
postawił Turcji szereg obcesowych żądań, mię­
dzy którcmi znajdowały się: odstąpienie SessŁ- 
rabji i zaprowadzenie dziedziczności tronu w ho- 
spodarstwach rumuńskich. Warunki te były 
oczywiście nie do przyjęcia, to też w r. 1787 
wybuchła wojna, zakończona dopiero w r. 1792 
pokojem w .'assacb, W porównaniu z walką 
długą i kosztowną rezultaty tej wojny były na­
der nikłe: Rosja zwracała wszystkie zdobycze 
(Bendery, Akke.-man, Kilją i Irman), i  wyjąt-

*} Flskenaży, Dwa .stulecia jl Sprawa Wschodnia 
przed W ielkim Sejmem.

kiem Oczakowa i Pohereża, między Bohem  
a Dniestrem; po raz też wtóry Porte gwaranto­
wała księstwom rumuńskim utrzymanie wszyst­
kich ich dawnych przywilejów. Za Turcję mii*- 
ła zapłacić Polska drugim rozbiorem kraju.

Przez cały długi okres wojny księstwa ru­
muńskie służyły za główny teren działań wo­
jennych, to też ludność była wyniszczona przez 
inkwizycje rosyjskie: i zdziesiątkowana przez 
dżumę; wiele miast i wsi leżało w gruzach. 
Ponieważ na mocy traktatów w Ka-na; dr. (1774)
i w Ajnali-Kawaku (177S) Rosja uzyskała pra­
wo interwencji u Porty na rzecz Rumunów, 
w 1802 r. zażądała ona konwencji uzupełniają­
cej, precyzującej owe prawo interwencji. Na 
mocy tej konwencji: 1° okres panowania ho­
spodarów-ustalony został na' iat siedem  (w o- 
statnich 10 latach 11 hospodarów zmieniło się  
kolejno w obydwuch księstwach); wcześniej ho­
spodar mógł być usunięty jedynie wskutek 
ciężkiej przewiny i to wyłącznie za zgodą am­
basadora rosyjskiego w Konstantynopolu; 2-do 
hospodarowie zobowiązani zostali do przyjmo* 
wania przedstawień posłów rosyjskich zarówno 
w sprawach podatkowych, jak i w sprawie ogók 
nych przywilejów krajowych. Oczywiście, by* 
to już faktyczny protektorat cara nad Rumu­
nami. Hospodarami zostali przychyini Rosji 
Konstanty Ypsilanti i Aleksander Moruzzis* 
Generał Sebastjani, przedstawicie! Napoleon*® 
w Konstantynopolu, skłonił niezadługo Port# 
do usunięcia hospodarów, oddanych Rosji, i d0
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O badaniu
ÓWMiEŻ ocena znalezionych na 

miejscu czynu daktyloskopów mu­
si być ostrożna, gdyż i tu jest mo­
żliwa omyłka, jak tego dowodzą 
przykłady podane przez Limę1). 
W Rio de Janejro padło podej­

rzenie na pewnego mężczyznę o zamordo 
warie prostytutki na podstawie daktylosko­
pii jego, stwierdzonego na szklance, z któ­
rej on p.ł wodę; mordercą okazał się jednak 
inny mężczyzna. U kilku ofiar morderstw, 
zaszłych w Lugdunie znaleziono krwawy odcisk 
palca na czole. Badanie tego daktyiosKOpu. 
dokonane w policji paryskiej stwierdziło, że 
jest on daktyloskopem Lspine a szefa po!iqi 
w Paryżu. Okazało się, że morderca tych ofiar 
wydostał z archiwum policji daktyioskop Lepi- 
n'a, sporządził sobie z nugu gumową piecząt­
kę, poczem pieczątką tą, zwilżoną wa krwiP 
oznaczył czoła swych ofiar.

Pamiętając o możliwości i tutaj omyłek, 
nie można jednak nie podkreślić dość silnie, 
że oględziny miejsca czynu, oględziny ofiary, 
tudzież badanie dowodów rzeczowych pojśiądarją 
zawsze pierwszorzędne znaczenie w prowadze­
niu śledztwa co do osoby sprawcy lub spraw­
ców i stanowią główne ogniwo w łańcuchu 
szczegółów, na podstawie których dochodzi się 
do ostatecznych wniosków. Ponadto atoli dużą 
rolę w wykryciu sprawcy, względnie sprawców 
przestępstwa odgrywa — na co dotychczas 
zbyt małą zwraca się uwagę —* badanie osoby, 
względnie osób, przeciw którym zwraca, się po 
dejrzenie popełnienia czynu z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny.

Osoby podejrzane o czyn winny być nie­
zwłocznie poddane badaniu przez lekarzy. Ba­
danie tc musi objąć same osoby, ach odzież, 
narzędzia, będące ich własnoścją np. noże, 
substancje podejrzane, posiadane pfzez.te oso­
by, a mocące być trucizną i t. d. Po zupelnem 
obnażeniu ciała z ubrania należy zbadać te 
osoby, czy na ich ciele nie znajdą się ślady, 
którefcy wskazywały na walkę stoczoną z nie­
mi przez ofiarę. Szczególniejszą uwagę należy 
zwracać ne części ciała stale odsłonięte, a więc 
na twarz, szyję i ręce. Szczególnie cennymi 
obrażeniami w tym Kierunku są ranki kąsane 
ne palcach rąk, aibowiem sprawca czynu nie 
może tak łatwo wytłumaczyć ich powstanie, 
w sposób niewinny tak, jak powstania np. 
drobnycn sińców lub zadrapań, W przypadku 
Puppego8) został sprawca morderstwa wykryty 
na podstawie stwierdzenia u niego typowych

doi-ni emanych przestępców.

h  Lima, Hrch. di med. leg (p o rtu g ) 1922 T, i.
*) Puppe, fula? u. Grundriss d. ger. Med, 1908, 

Mnnachjum.

obrażeń, pizemawiających za walką stoczoną 
z ofiarą. Zv/abił on mianowicie pewnego męż- 
czyŁnę. pod « pozorem oddania mu ,w zarząd 
młyna i odebrania od niego kaucji, do swego 
mieszkania i następnie tutaj go, po zabraniu 
przyniesionej przezeń kaucji, zamordował za po­
mocą urazów w głowę i koiankcwania. Areszto­
wany i wypytywany cc do pochodzenia wi­
docznych u niego obrażeńL tłumaczył się, że 
obrażenia te powstały przy upadku z budowy. 
To tłumaczenie się nie mogło uchodzić za 
prawdziwe, bo po pierwsze na grzbiecie nosa 
znajdowało się U niego charakterystyczne dla 
wbicia-paznokcia półksiężycowala otarcie na 
Skórkap powtóre zdarcie paznokcia na środ­
kowym palću jego lewej ręki nie mogło 
powstać pizy upadku z budowy. Ostateczny 
Cios jego kłamliwemu tłumaczeniu się zadało 
znalezienie na miejscu czynu paznokcia, odpo­
wiadającego w zupełności brakującemu na pal­
cu sprawcy. Sprawca ten został skazany na 
karę śmierci, a wyrok wykonany, W przypadku 
Waćhholza3) zadziezźgńięcia męża przez lunę  
i jej kochanka stwierdzono u tego ostatniego 
na grzbiecie nosa zadrapanie, którego powsta­
nie usiłował ob wytłumaczyć w sposób niewia­
rygodny skrzeczeniem się' brzytwą przy goleniu.

Aczkolwiek stwierdzenie śladów obrażeń 
u osób podejrzanych posiada wielkie znacze­
nie. to jednak ocena podobnych obrażeń jako 
uowodow Walki musi być ostrożne, gdyż mo- 
gg one być przypadkowe u osób, przeciw któ­
ry ;n chwilowo i niewinnie zwracają się poszla­
ki popełnienia przestępstwa. Z drugiej zaś 
strony mogą takie obrażenia być przez odnośne 
csoby samym sobie rozmyślnie zadane, aby 
się przedstawić władzom za ofiary zbrodnicze­
go zamachu, rzekomo dokonanego przez niezna­
nych im sprawców, który w rzeczywistości wca­
le się nie zdarzył. Podobny przypadek ocenia- 
liśmy dla sądu wspólnie z Wnchholzem w stycz­
niu b, r. Młody Żya uległ rzekomo wczesnym 
rankiem na ulicy napadowi dwuch bandytów, 
którzy mieli cc  pobić laskami po głowie i za­
brać mu torbę z ośmiu miijonami marek, udzie- 

. lonymi mu przez jego pryncypała na wypłaty 
handlowe. W kijka godzin o o rzekomem zaj­
ściu dokonane przez nas oględziny nie wyka­
zały na głowie badanego żadnych, choćby naj­
mniejszych, śladów obrażenia, natomiast stwier­
dziły na grzbiecie ręki lewej dwa linijne, 5 cm. 
długie, obok siebie położone zadrapania skóry, 
Zadane niewątpliwie szpilką. Na podstawie te­
go wyniku badania orzekliśmy: że zadrapanie 
na rękach jest sztucznie wywołane, w ceiu 
dość niezręcznego symulowania napadu ban-

') Wuchholz, Medycyna sądowa, Kraków 1919.

(Ciąg dalszy)

dyckieyo. Badany przyznał się następnie do 
symulacji napadu, celem przywłaszczenia sobie 
powierzonej mu sumy, którą ukrył u brata.

Równie ważnam. jak poszukiwanie obrażeń 
na ciele domniemanych przestępców, jest po­
szukiwania u nich śladów krwawych, które na­
leżą do najczęstszych, jakie mogą pozostać po 
dokonanej zbrodni. Poszukuje się ich w przy­
padkach zbrodni morderstwa, zabójstwa, dzie 
ciobójstwa, uszkodzeń cielesnych, zgwałcenia, 
kłusownictwa, kradzieży rnięsa i ptactwa 11. p- 
Przy badaniu podejrzanych osób należy pod­
dać dokładnym oględzinom, zarówno ich ciałoe 
zwłaszcza częśd  obnażone, jak również ich ca­
łą garderobą i różne przedmioty. Chociaż bo­
wiem zazwyczaj zbrodniarz po dokonaniu czy­
nu stara się oczyścić z krwi, to nie zawsze 
udaje mu się to dokładnie i wówczas możne 
zaal-isć ślady krwawe w miejscach, na które 
mniejszą zwraca on uwagę, a więc we włosach, 
pod paznokciami i t. p. Przy oglądaniu ubra­
nia szczególną uwagę należy zwrócić na te je- ■ 
go części i miejsca, które Zjodnia z doświad­
czeniem, łatwiej i częściej ulegają poplamieniu, 
więc przedewszystkiem na przednie części ubra­
nia, na prawy rękaw, okolice kieszeni, dziurek 
od guzików, szv/ów, obuwie i t, p. W jednym 
wypadku udało się Ziemkemu wykazać krew 
na wewnętrznej stronią rozporu od spodni, mi­
mo, ii  całe ubranie było zresztą wolne od 
krwi; widocznie sprawca bezpośrednio po czy­
nię oddał mocz i później zapomniał p>zy 
czyszczeniu ubrania, z krwi takie i to miejsce 
usunąć. Z reguły należy wywrócić kieszenie, 
rozpruć podszewkę i oglądać z obu stron tak 
podszewkę, jak i sam materjał ubrania. Nie 
należy się ograniczyć do oglądania tyiko ubra­
nia, które ma ae sobie tylko podejrzany, leci 
poddać dokładnym oględzinom całą jego gar­
derobę i bieliznę^ bo już niejednokrotnie się  
zdarzyło, i e  wśród garderoby znaleziono skrwa­
wiona jej części, noszone przy wykonaniu ka­
rygodnego czynu. Także jest zawsze podejrza­
ną rzeczą jeśli żona łub kochanka domniema­
nego •spi.awcjh czynu w tym czasie urządza 
pranie i dlatego należy szczegółowo oglądać 
namoczoną bieliznę, czy nie znajdują się ne 
niej podejrzane jak ze krwi plamy, które czę­
sto udaje się wykryć, zwłaszcza, jeżeli do pra­
nia użyto nia zimnej lecz ciepłej wody, która 
barwik krwi prawie, że ustala na bieliźnie. Przy 
oglądaniu materiałów ciemnego^ a zwłaszcza 
czarnego koloru należy używać lupy p-zy sil- 
nem, skośnie padającem świetle s.otacznem  
lub sztucznem. ponieważ, w ten sposób po­
stępując, można je wykryć najłatwiej, jak 
o tem wielokrotnie mieliśmy sposobność prze­
konać Się. (c. c . fi?)

zamknięcia Bosforu dla okrętów rosyjskich, 
wiozących wojsko lub amunicję. Było to po­
gwałcenie poprzednich traktatów rosyjsko-tu­
reckich. 1 aczkolwiek pod presją posłów ro­
syjskiego (Italinskij) i angielskiego (Arbuthnot) 
dawni hospodarowie zostali przywróceni i okrę­
tom rosyjskim zapewniona została swoboda 
przejścia przez cieśniny, to jednak w paździer­
niku 1806 r. nagie, bez wypowiedzenia wojny, 
Michalson, dowódca rosyjskiej armji naddnie­
przańskiej, wziął warownie rumuńskie, zajął 
Jassy i Bukareszt i w kilka dni stał się panem 
obyd wuch księstw* rumuńskich, ftr.gija, aczkol­
wiek niezadowolona z wtargnięcia rosyjskiego, 
zażądała jednak od Turcji przywrócenia pokoju 
z Aleksandrem I chociażby ze cenę prowincyj 
rumuńskich, zawarcia przymierza z Rosją i z An- 
glją, zerwania z Francją i wydalenia z kraju Se- 
bastjaniego, a wreszcie powierzenia Anglikom 
fioty tureckiej i fortów dardanulskich. Popie­
rając swe postulaty zbrojną pięścią flota an­
gielska sforsowała Dsrdanale i zatopiła pięć 
okrętów tureckich. Pod wpływem jednak Fran­
cuzów — Turków ogarnął taki entuzjazm bo­
jowy i taka gorączka czynu, że w ciągu paru 
dni ustawili 120C armat na wybrzeżu. Flota 
angielska z trudem się wycofała, straciwszy 
dwie korwety. Jednocześnie Turcja rozpoczę­
ła wojnę z Rosją.

Sześcioletnia okupacja rosyjska (1SC6— 
*812) b yła dla księstw naddunajskich niesły­
chanie uciążliwa. Gdy armje rosyjskie pochło-

fięiy wszystkie zapasy żywności w kraju, Ru­
muni musieli dostarczyć Rosjanom 20000 pod- 
wód, zaprzężonych w parę wołów, do sprowa­
dzania żywności z Chersońszczyzny i Podola. 
Tysiąca chłopów rumuńskich ginęło z wycień­
czania przy robotach fortyfikacyjnych, prowa­
dzonych pod knutem moskiewskich dozorców 
Wreszcie wojna zakończona została zaborem 
Bessarabjl po rzekę Prut przez Rosję w 1812 r. 
Stało się :o dzięki zdradzie braci Moruzzis, 
r.rogmanów Greków, którzy prowadzili w imie­
niu Porty negocjacje pokojowe z Rosją. Prze­
kupieni, .ukryli oni przed rządem tureckim de 
peszę Napoleona I, zawiadamiającą o wypowie­
dzeniu przezeń wojny Rosji. GJyoy Turcy wie­
dzieli O wyprawie Napoleona na. Rosję, oczy­
wiście nie pogodziliby się tak łatwo z utr.-.tą 
Beszarabji. Ale wiadomość przyszła zapóżno. 
ftaprćżno protestowali jaknajgoręcej bojarzy 
wołcscyr Nawet ciemni chłopi rumuńscy byli 
całkowicie przygnębieni rozłąką z braćmi. „Tłu­
my wieśniaków błąkały się nad brzegami Prutu, 
snując się od wsi dc wsi, powiada pamiętni- 
karz rumuński, Draghici. Całemi tygodniami 
żegnano się x rodzicami, braćmi, krewnymi..."

Jakaż była struktura społeczna i życie go­
spodarcze w księstwach rumuńskich na począt­
ku XIX stulecia? Pod hospodarami, tymi nie­
ograniczonymi despotami, których panowanie 
tak efemeryczne było i niepewne, Rumuni dzie­
lili się na dwie klasy: bojarów i chłopów. Pó- 

i fiieważ każdy z hospodarów przyprowadzał ze

sobą orszak Greków, krewniaków, przyjaciół 
i poszukiwaczy przygód — i wielu z nich osiad­
ło ns stałe w Rumunji, zdobywało fortunę i łą­
czyło się węzłami małżeńskimi ze szlachtą tu­
bylczą, coraz obfitszy więc był przypływ krwi 
greckiej do wyższych warstw rumuńskich, co­
raz głębsza i bardziej wszechstronna ich helie- 
nizacja. By zjednać sobie hospodarów, bojarzy 
rumuńscy żenńi się przeważnie z fansrjotitami, 
przesiąkniętemi obyczajami tureckiemi. Pod 
coraz silniejszym wpływem wychowywały się  
młode pokolenia. Przed hospodarami bojarzy 
padali na kolana, hespodarzy zaś znów płasz­
czyli się przed najlichszym paszą. Uniżając się  
p.zed potężniejszymi cd siebie i starając się  
im przypodchiebić i przypodobać, w stosunku 
do niższych i zależnych od siebie bojarzy byli 
pełni niesłychanej Duty i zarozumiałości, Zde­
moralizowani do gruntu, dia pieniędzy gotowi 
byli na największą nikczemność. Za posady 
f tytuły nawet żony swe użyczali rosyjskim g e ­
nerałom. Posiadając wielką i średnią własność 
ziemską, mieszkali jednak w stolicach, a nie 
u siebie na wsi, Gospodarstwa zaś rolne po­
wierzali zarządzającym ljb  też wielkim dzier­
żawcom, przeważnie Żydom. Ci zaś dop.aro 
wydzierżawiali z iaczną większość majątku drób- 
nami działkami chłopom, obowiązanym do pań­
szczyzny na pozostałej folwarcznej ziemi. Pań* 
szczyzna, ustalona w 1831 r. na 12 dni robo­
czych w roku, w rzeczywistości była trzy razy 
dłuższa. (v. d. ńSi
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Dr. WIKTOR NATANSON.

Rzeczpospolita Polska w roku 1923.
Mii. ^ ( ? m  ssrailgfeoścl.

y ą i Ą R  sprawiedliwości stanowi! 
i stanowić będziu zawsze jcuuą 
£  najbardziej pudsŁawowy-ęh fuń- 

. kcji Państwa, irtęre musi sfeić na 
fctfaży litery i ducha prawa, jeżeli 
tśfdfme mą w  nim panować ład 

prawiiy i porządeh ąpołeczny.
Wymiar ijprawjfedliwósci w  każdem pra* 

wófządtieift państwie sprawują, i-śez&wisłe od 
władzy ustawodawczej i ogatsńw wykonaw­
czych, sądy, 1 ak też stanowi Konstytucja Rze 
ćźypóspdlitej Polskiej, stw ierd zą"  urocHylde 
w  artykule 2-im, że ttrganaifci;r* Narodlij do któ­
rego należy władza zwierzchnia w  ?<sśees:ypo*- 
połitej, w  zakresie wymiaru sprawiedliwości są 
niezawisłe sądy Zarada ta ‘żnajctiije dalsze 
i sŁczegółowe rozwinięcie w rozdziało IV Kon- 
atyiacji, apecjnlnie poświeconym Sądownictwa, 
gdzie urtykuł 77-y wyraźnie stwierdza, że „sędzio- 
vńe są w  sprawowania swego urzędu sędziow­
skiego niezawiśli i podlegają tylko ustawom1'*

Mlnistar&tw o  S p raw iać Ii w ośoi.
Zwierzchni dozór służbowy nad organa­

mi wymiaru sprawiedliwości i wszelkiemi zwią­
zanymi z nimi in»lytucj jm i i agendumi państwo* 
Wami należy do Ministerstwa dprawifediiwości. 

W edług preliminarza budżetowego na rok 
bieżący Ministerstwo Sprawiedliwości zatrudnia 
202 urzędników a Mmisttćm w  U stopniu służ­
bowym, podsekretarzem stanu w  III, czterema 
dyrektorami departamentów vr IV i 23 urzęd­
nikami w V  stopniu służbowy/n. Fuukcionar- 
ju«7Ów niższych ratrudtiia MteKtefstwo 32.

Utrzymamy Ministerstwa kosztować mą we-* 
dług preliminarza na ja k  bież.około 4CO OOO złot, 

Pfzy Ministerstwie Sprawiedliwości uka­
zuje cię. pod odpowiedzialnością Miiiietra, Dzien­
nik Ustaw Rzsciyposppiitej Polskiej, W którym 
ogłaszane bywają uchwalane przez Izby Usta­
wodawcze ustawy, jako też obwieszczenia pań­
stwowe, rozporządzenia rządowe i fc p. Dzien­
nik Ustaw ukazuje się w  nakładzie przecięt­
nym 24,000 egzemplarzy, z czego 4,000 rozsy­
łane jest bezpłatnie urzędom,

Ministerstwo Sprawiedliwości wydsje po­
za tem okrssowo swój Daiennilt Urzędowy 
wraz z dodatkiem „Obwieszczenia Publiczno', 
nieregularnie zaa wydaje zbiory orzeczeń Sądu 
Najwyższego, Kodeksy, poszczególne ustawy 
procesowe i tc. p

Przy wydawnńrttoach powyż&yeh zatrud­
nionych jest 26 urzędników i 6 ftinkcjoii&rju- 
śfców niższych Nie dają ono jednakże niedo­
boru, a nawet według preliminarza budżeto­
wego pewną nadwyżką dochodów.

Sad ow n ictw o.
f Jujwyżazu instancją sądową z właściwoś­

cią działania, obejmującą cały obszar Państwa, 
jî at Sąd Najwyższy w  Warszawie, Do Sądu 
Najwyższego odwoływać się można od wyro­
ków i orzeczeń sądów II instancji, t. j. sądów  
tnDt&ncji apelacyjnej, w  razie niewłaściwego 
■zastopowania pirscz te sądy przepisów prawa 
materialnego lub procesowego. Sąd Najwyż­
szy, jako instancja kasacyjna, własnego wyro­
ku nie wydaje, lecz albo zatwierdza zaskarżo­
ny wyrok sądu II instancji, albo też uchyla go, 
jpzeayłając akta sprawy ternuż sądowi do po­
nownego osądzenia ‘A* odmiennym komplecie.

Na czele Sądu Najwyższego stoi Pierw j/y  
Prezes, zajmujący czołowe stanowisko w  hie­
rarchii sądownicze! i piastujący z tn-zędu sta­
nowisko Prezesa Trybunału Sianu, przed któ> 
tym odpowiadają Prezydent l^eezypospoiitej 
i  ministrowie za popełnione na urzędzie prze­
winienia i przestępstws, w  pierWszym rzędzie 
zti pogwałcenie Konstytucji. Obok więc Pre­
zydenta Rzeczypoapólifej. Prezesa Rady Mini* 
strćw i Marszałków Sejflfu i Senatu należy 
Pierwszy Prezes Sąd’; Najwyższego do rządu 
najwyższych dygnitarzy państwowych.

Sąd Najwyższy podzielonjf jest na Izby, 
których zakree działania obejmuje pojzszegól* 
ne byłe dzielnice P-»ń«twa. Tnlti podział we­
wnętrzny pmc Sądu Najwyższego uwaruukc- 
wany jest odmiennym ustawodawstwem cywil- 
nem, fcarnem i proceśoWem, obowiązującein 
w  poszczególnych byłych zaborach. 'Ł cza­
sem, gdy dojdziemy do ujednostajnienia ko­
deksów' i ' stworzymy Jednolite dla całej Rze­
czypospolitej prawo, ustrój wewnętrzny Sądu 
Nojwyższegc ulegnie zmianie i na innych Zo­

stanie oparty podstawach. Na czele każdej 
izby stoi Prezes Sądu Najwyższego* których 
ogółem jest trzech, } sędziów raś, według prali-
miriMrzn but'żet‘jT»c6o —-  50. ,

N* cssel»* nrokuraiun: Sądu Najwyżwa^go 
scoi Pierwszy PioksnaiOr, którern i podlega 4 
ptoknratorów, i 1 ó podprokuratorów.

Pud v zgięciem administracji wymiaru
apMWiodliwośc; obtó&r eatogę Państw^ p od d o  
lony jest na aLręgi apejacyjne, kłórych u««un> 
ogółem osiem, u mitu?? wicią: -warszawsl-.i, lu ­
belski, wileński, krakowski, lwowski, poznań­
ski, toruński i katowicki. Na obszarze, każde­
go okręca agejacyjnego dzieła jeden Sąd A p r- 
lacyjny, jako sąd 0  instancji w  sto-uaku do 
sądów obiegowych, z Prezesem n» czele, spra­
wującym, w  bęzp o średni sjzalezieości od Mini-’ 
swe Sprawiedliwości, administrację wymiaru 
sprawiedliwości na teranie okręgu Sądu, w  po 
rózumieiiiu z Prokuratorem Sądu Apelacyjne­
go, feióiemu służbowo podlega cało pro kuta 
rura ńa tymże terenie.

W  każdym Sąd-ąe Apńlwtiyjnym poszcze­
gólne wydziały znajdują się zazwyczaj pod 
kierownictwem wiceprezesów lub też specjal­
nie wyznaczonych sędziów, którzy w  sądawh 
apelacyjnych L. dr.< lnisy pruskiej noszą nazv/ę 
Prezesów Senatu.

Ogófam w ośmiu Sądach Apelacyjny*** 
Rzeczypospolitej ezytmych jest 201 funfeejonar- 
jwstćw sądowych (sędziów i prokuratorów), 
z rzeijo 40 ^rzypnda na Sąd Apelacyjny 
w Warszawie, ló  zaś tylko na Sąd Apelacyjny 
w  Wiłnis- Ną posoatftło sądy przypttdŁją pdr 
śreJnis hezby, między iunAtm n i S^d Apela­
cyjny nr Katowicach dla województwu Śląs­
kiego — 22,

Powołune do wymiara sprawiedliwości w 1 
inatbatft ję sprawach większej wagi, ur li zaś iii— 
stnacji w  t. zw. ■wydziałach od wnlawc^ych w  spra- 
v.*ch mniejszej wagi, podsądnych w  1 k a p n o t  
sądom pokoju lub sądom powiatowym, eą Sądy 
okręgow s, których UKÓłem mamy w  -aalym Pań- 
stwie— 50. Rurkłod sądów c-Węgowyah, z okr^- 
śluhą właściwością terytorjalną na poszczególne 
okręgi apelacyjne pmei-itawia się, jafcnastępujóii

1) okięg Pjr.-iacyjny warszawski —- 13 są­
dów okręgowych (Warszawa, 2iała, Białywok, 
Kalrśz, Łódź, Łowicz, Mława. Płock, Piotrków, 
Siedlce, Sosnowiec, Suwałki, Włocławek);

2) okręg apelacyjny lubelski —  j  sądów  
okręgowych (l ublin, Kielne. Radom, Ziińlość} 
Łuck—-ten ostatni ze, stałą ekspozyturą w Rów­
nem. która ustetnio została pi^^kształcona nu 
samotiuielnj Sąd Okręgowy);

3) okręg apelacyjny wileńuH -— 4 sądy 
ufer-jgo^TS ( iv'ilno, Grodno, Nowogródek, Pińsk);

4} okręg apelacyjny ktakowefci —  ó są* 
ćów  okri;.ifOT.vych (Kraków, Jasło, N ow y Sącz, 
Rzeszów- Taiuów> Wadowice);

5) okręg apelacyjny lwowski — 13 sądów  
okręgowych (Lwóv:, Sreeósnjr, ezortków; Ko* 
łomy ja, Przemyśl. Sambor, Sanok, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol, Ż?óezow);

6) okręg upelaćyjuy poznański -— 5 sądów  
ukrę&wwjr^ (Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Le­
szno, Ostrów);

7) okręg apelacyjny toroński —4 sady okrę­
gowe (Toruń, Grud-ćądz, Chojnice, Starogard);

8) okręg apelacyjr^y iearowieki —  2 sądy 
okręgowe (Katbwiće, Cieszyn).

Nsf czele każdego Sądu Okręgowego stpj 
prezes, na czele poszczególnych wydadałóW 
(cywilnego, karnego, spraw niespornych, reje­
stracji firm, hipotecznego, odwoławczego 1 1. o.) 
stoją Łazwyczaj yicfc-presosi łub opec;uln5e wy- 
znac zeni sędziowie, zwani w sądaefi okręgo- 
ł-ych b. dzielnicy pruskiej —  dyrektorami. Do 
akł&du poszcse^óinych sądów okręgowych na­
leżą tńkże sędziowie śledczy, działający na ob­
szarze wyznaczonych rewirów te^ytorjiiltiych. 
Na Czele prokuratury każdepę Sadu O kręgo­
wego stoi prokurator, sprawujący sw e azynaor 
ści za pośrednictwem odpowiedniej liczby pod• 
prokurę tor ów.

Ogółom wszystkie sądy okręgowe Rzeczy­
pospolitej zatrudniają ! 650 v.mkcjtnarjuszów, 
z  czego 335 prokuretorów (51 prakuruiorów 
i 264 podprokuratorów).

wymiar sprawiedliwości w  I instancji 
■y sprawach mniejszej wagi sprawa ja sądy po­
koju (w b. dzielnicy Tityj ikiojl i jądy pow ia­
towa (w pozostałych byłych dzielnicach Pań­
stwa). Ogółem marny w _ okręgach apelacyy 
Ttych warsza^fskim, lubelskim i wileńskim -—

£)

563 sędziów pokoju, w  okręgach krakowskim 
i lwowskim —  162 naczelników sądów pcwi.u- 
toyryęh i 43 t. zw. sędziów ?:apas*jVV/cri, w  o- 
kręg&ćh pństi&ńakita, toruńskim i kalowieklru— 
90 uacz^ńików sądów powiatowych (w  ezem  
jeden Frereś sądu powiatowego w- FoZiiuniu), 
24 starszych sęd żló^  powiatowych i 40 sędziów  
powiatowych w  t?kręgu katowickim. Razem  
sędziów najniższej instancji mauiy w  całem  
Faństwie — 1502.

* jeżeli obscuift podsuraujetry ustalone po 
wyżej cyfry, dotyczące pdfez&ególnych działów  
wymiata sprawiedliwość5, to dla całego obsza­
ru Rzeczypospolitej otrzymam y liczbę fankcjo- 
narjuszóv.- sądowych, wynosząc# 3429, do któ­
rej io  liczby dodać jeszc*e należy 10?3 t  iw t 
aplikantó w.

Cc* się tyczy petsońelu Sctdoweg& i lun- 
kcjdr.arittszów ńiższychi to ogółem w  roku bie­
żącym wszystkie eą iy  Rzeczypospolitej zatrud- 
ńiają 13692 urzędników etacowydsi i kontrakto­
wych (komornicy, pisarza, sefefdtdrżb? personel 
kancelaryjny i t, p.) i 2960 funkcjon ar;us?ów 
niżazych (w oini sądowi, posłańcy sądowi-i t.p.)

W edług preliminarza budżetów e^o nu rak 
bieżący, po  odliczemu nieznacznych stosunko­
w a Wpływ óv/ z opłat i należyLoścb grzytviufl 
i kar sądowych, domagających się gwałtownie 
wydatnego podwyższenia, utrzymanie sądovo- 
ntGtwa kosztować będzie Państwo przeszło 25 
iiiljonó v  złotych, k;óra to ^utna ulegnie wzro­
stowi wobec UstAłerńa przez Sejm nowej usta* 
wy o tiposażeiiiu sędziów i prokuratorów.

W i^riennictwo.
W  calem Państv/ie znajduje się ogółem  

355 więzień, z czego po odliczeniu 15 więzień, 
praypadających na Województwo Śląsóie: 40 
więzień ! kategorji (w tej liczbie 3 zastały wy- 
chńwawuzn-poprąv« cze) o pojemności powyżej 
300 osób; b0 trięzień II kategorji o  pojemności 
powyżej 150 osób; 25 więzień III kategorji
0  pojemności mniej niż 150 osób. wreszcie —  
215 wiąrien d obnych i aresztów powiatowych.

Więziennictwo zatrudnią w całem pań­
stwie 784 urzędników i 3244 tunkcjonarjtjszów
■niższych. LVi«dn'-:v rięzienfti mają najwyższy 
stopień służbowy V*Jt i dalełą się na ó  kate- 
gotji iv zależności od stopnia służbowego 
(VII -  XII).

Ogólna pojemność więzień polskich wy­
nosi przeszło 30,GG0 osób, każdorazowe zalud­
nianie więzień sięga tej licaby.

Utrzymanie więaienrit^wa po cbliczeniu 
dochodów, głównie z produkcji warsztatów 
więziennych i roboc-zny więźniów; kosztować 
mu Fńńetwo wetlłu-j preliminarza na rok bie­
żący —  około 12,500,000 złotych.

K om isją K odyfikacyjna.
Gdy mowa o wymiarze sprawiedliwości 

należy wspomnieć o pracującej w  oezpośred- 
nwim porozumieniu z Ministerstwem Sprawiedli­
wości Komisji Kodyfikacyjnej, złożone; z 44  
nujwy'nitni-i.i-tych prawników polskich, której 
itńdaniem jest doprowadzenie do ujednostaj- 
iiienia przepiśów prawa cywńlpego, handlowe­
go, karnego i procesowego dla całego obszaru 
Fa/ittwp.

Kancelfiija Komisji Kodyfikacyjnej zatru­
dnia ?2 iiraędńi.ków. U^zymanie tego perso­
nelu wraz z djatąńii ala członków Komis;:
1 IsoSKTSłifii wydawnictw kosztować rna w raku 
bież. nięirnaezm; stosunkowo sumę 66,000złotych*,

N ajwyższy Trybuna! Aunrirmłracyjny,
Artykuł /3-ei konstytucji głosi:
Dó oizekanlą o legalności aktów admi­

nistracyjnych w  za/iresie adiolnistracji tak rzą­
dowej, jak I samorządowej, powoła osobna 
ustawa Sądcwtłictwo adrc I a b-, tr acy ji.e, oparte

Trybunąłęfit Ar.mimsttacyjnyin aa czele".
Dotychczas osobna ustawa powoials do 

ży.-ia jjeclynie Najwyższy Trybunał Admluistra* 
cyjłiy W Warszawie, z właściwością uziruaniu 
w  najwyższej i-.iłcnci' na cały obszar Państwa.

Hż czole Nbjwyższegio Tiybunału Admi- 
nistracyięftga stoi Pierwszy Prezes. W  skład 
Trybunału wchodzi' 5 Procesów i 3U sędziów, 
Urządmzuw zatrudnia Trybuna! 33, funkcjcnar- 
juszćw niższych— 14, Utrzymanie Krejowego 
Trybunału Administracyjnego nia według pre­
liminarza na rok bieżący kosztować —  cJ. >10
365,000 złctjfcli.

n w m
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Ostfcv/i_ z dnia 6 Iipca 1923 r. o ustanowienia 
i;fzędu Ministra Reform Rolnych.

firt, 1. Ustanawia ąle.' urząd Mi ni itr?  Reform 
Rolnych. Do zakresu jego działania należą sprawy 
przebudowy ustroju rolnego.

Art. 2. Z dniem wejścia w życie niniejszej usfa- 
tyy znosi się urząd Prezesa Głównego Urzędu Ziem­
skiego, a uprawnienia, zastrzeżone w poszczególnych 
ustawach zarówno jem u, ;ek i' Głównemu Urzędowi 

Ziemskiemu, przechodzą-na Ministra Reform Rolnych.
' Art. 3, Wykonanie ustawy niniejszej powierza 

się Prezesowi Rady Ministrów.
Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi . w tycie  

z dniem jej ogłoszenia.
Prezydent Rzeczypospolitej:

(— ) S. Wojciechowski.
Prezes Rady. Ministrów:

(— ) (Fiło»_

Osloszesif Państwowej Komisji Wyborczej 
/  dn. 2S Iipca 1923 r.

Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w m yśl 
art. i i 5 Ord. Wyb. Sejm. że w miejsce pos la p, Wło­
dzimierza Kalinowskiego, którego m.mdat poselski zo ­
stał, wyrokiem Sądu Maj wyższego sf dn. 22czerwta r. a. 
unieważniony, wstąpił jako poseł do Sejmu p. Peweł 
Wołoszyn, 32 lata licząjy, rolnik w Harkowczach, gm. 

"ĆSidębk, p o *  Sokólski, wybrany z . listy wyborczej 
Okręgowa. Mś '16, okręgu wyborczego Na 5 —  Białystok.

' Generalny Komisarz Wyborczy:
: , w 2t ’ jfe-) 'Dm Ufclsk  :

ę iłonków je Komisji:.
(r-r) Paioer Momoeki,
.(—•) ih \  Józef Buzek, I 
(— ) K. Bagiński.
(—) Henryk Nowaduorski,
(—) TF. Malangiemcz.

R o z p o r z ą d z e n ie  M in is t r a  S k a rb u  z  d n ia  2 3  
czerwca 1923 r„ o przyznaniu preFiji za *ry  
jaysie przekroczeń rczpcrząuzeń, dat- czących 

o b ro .u . w a lu ta m i i  dev; izaru i.
N a"lu o cyart. 3 1 9 ustawy z dnia 2 marca 1923 r. 

w przedmiocie udzielenia Ministrowi Skarbu upoważ­
nienia de regulowania w a rodzę rozpotządzuń obro­
tu pieniężnego z krajami ze.gpdnicznęrni, oraz z obro­
tu obceml walutami (Dz. ii .  R. P, Nr. 25, póz. 154) za­
rządza óię co nóstęouje:

§ 1. Osoby, które się przyczyniły do wykrycia 
przekroczeń .rozporządzeń wydenych, na rriocy ustawy 
z dn. 2  marca 1923 r. (Dz, Ci ,R ,P .. Nr. 25, poz. T54), 
lub do ujęcia sprawców, będą,otrzymywały ze Skarbu 
Państwa nagrody pieniężne według zasad, ustalonych 
w niniejszein rozporządzeniu bez względu, na to, czy 
miały bezpośredni obowiązek zwalczani? tych prze- 
krocze.T, czy też takiego obowiązku nie miały.

: § 2. Nagrody,powyższe L.ąaą przyznawane przaz 
Ministra Skarbu, po zapadnięciu prawomocnego ska­
zującego wyroku sądowego, na wniosek spacjainej po­
wołanej przezeń komisji.

§ 3. WysokoSć nagrody określa się w zależ­
ności od stopnia zasługi danej osoby, oraz ważności 
wykrytego przekroczenia według następującej skali:

a j w razie przytrzymania Zarów no sprawcy jak  
I  przedmiotu przekroczenia — od 40 — 75$ wartości 
przedmiotu przakroesania i orzeczonej przez sąd 
grzywny,

d) w razie przytrzymania tylko samego przed­
m iotu przekroczenie 3 0 * 6 0 #  wartości przedmiotu  
przekroczenia,.

c) w razie ujęcia samego tylko sprawcy od 30— 
60# o -zeczjnej przez sąd grzywny.

§ 4. Na poczet nagrody, neleżnej wediug ? 3 ni­
niejszego rozporządzenia, przed prawomocne-n roz- 
ctrźygnięcierr. sprawy przez sąd możo Minister Skarou 
zarządzić wypłacenie zaliczki, nie przewyższającej 50# 
przypadającej nagrody wediug tymczasowego Obli­
czenia

W wypadkach szczególnej wagi M inister Skarbu 
mu prawe przyznawać zaliczki ponad przewidzianą 
w tym paragrafie wysokość.

§ 5: W razie wątpliwości 1 w kw estiach  m aura. 
gulowpnych nlrśejszem rozporządzeniem, stosować na- 
leży oac-wwitdnie postanowienia ustawy z dn, 26 
września 1922 r. (Dz. CI. R. P. Nr. 104, poz. 950),

Ro?.pon.ądzcnie niniejsze obowiązuje z dniem  
ogłoszenia. ’■

M inister Skarbu:
2f. Linde.

Obwieszczenie Min^tra Skarbu z dnia 4 sierp, 
nia 1923 r. v  przedmiocie usiaitzk ceny :mi. 
lyjnej 6% zkotych bon£-v skarbowych Serii 

IA, IB. IC i ID.
jia  podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 r. 

w przedmiocie wypuszczenia 6# złotych bonów skc.iv 
bowycn (Dz, rJ, S ó Mr. 33, poz. 215), oraz rozporzą­
dzeni? Mirtiśłra Skarbu z dnia 30 kwietnie 1923 r, 
(„Monitor Polski" Nr. 97), dnia 15 maje 1923 r. ( , f to  
nitor Polski" Nr. 106), z dnia 13 czerwca 1923 r. LMos 
ń iło r Polski" Nr. 132), z  dnia 15 czerwca 1923 r, v„Mo- 
nitor Poiski" N r 134) ustanawiam cenę emisyjną 6J 
złotych bonów skarbowych Serii I f l ,  IB , IC  1 -ID  na 
marek polskich 30.00C za 1 złoty.

Ustalona niniejszem obwieszczeniem rena emi­
syjna obowiązuje z dniem S sierpnie, 1323 r.

M udUei Skarbu;
(—) Liftdi.

Rozporządzeni* Ministra Pzacy i Otóieki -Spo­
łecznej w  potiufumieum z  M m isirem  Przem y­
ślu  i Handlu, oraz M inistrem Spraw W e  
w.-nętiznych z  23 czerw ca 1923 r. o  czasie  

pracy w  zukl»Jach handlowych.
Na mocy art. 19 ustawy z dnia 18 grudnia 19:9 r. 

o czasie pracy w przemyśle i handiu (Dz. U. R P. 
r. 1920, Nr. 2, poz 7), oraz art. 3 ustawy z d. 14 lute­
go 1922.r, zmieniającej ustawę z  d. 18 grudnia 1919 r. 
c :zasie pracy W przemyśle i handii* (Dz. U. R. F. 
Nr. 14, p o v  127) zarządza się,, co następuje:

§ 1. Rozporządzenie niniejsze obejmuje nastę­
pujące zakłady:

a) sklepy, stragany, or&z wszelkie inne miejsca 
zawodowej sprzedaży towarów;

b) kantory pralni, farbiarnl 1 przedsiębiorstw  
przewozowych, prywatne biura pośrednictwa pracy, 
lombardy, saie: licytacyjne, antykwariaty, salony i wy­
stawy ze sprzedażą dziet sztuki, śWożyfcnóśpi i l. p. 
o charakterze przedsiębiorstw handlowych, orez zakła­
dy pogrzebowe;

c) jadłodajnie, do Którycż zalicza, się: restaura­
cje, cukiernie, kawiarnie, mleczarnie, piwiarnie, mio- 
darnie, garkuchrtie, bary, kuchnie publiczne, bufety, 
szynki, traktjernie karczmy, gospody.

§ 2. Przepisem niniejszego rozporządzenia nie 
podlegają:

a) apteki;
b) wszelkiego rodzaju wystawy c charakterze 

artystycznym lub Kulturalnym;
c) sprzedaż, dokonywana wyłącznie na cele spo­

łeczne, o ile przy niaj nie są zatrudnieni pracownicy 
n t podstawie cą jn u  pracy

& 3. W mydl ustawy z dn, .5  grudnia 1919 r. 
o  czasie pracy w przemyśle i handlu Lracownicy za­
kładów, vy mienionych w §  i, nie mogą. być zatrudniani 
dłużej, niż 3 godzin ot dobę, w sobotę zaś dłużsi, niż 
6 godzili na dobę, a ogólny cza* pracy nie może przc-
kraczać 46 godzin na tydzień.

Pracownicy, zatrudnieni v  sobotę pr?sz & go­
dzin ha dobę, zgodnie z  przepUami art, 9 ustawy 
o czasie praćy w, przemyśla 5 handlu, mają otrzymać 
wząrnian jęaen dzieę wolny od pracy po upływie mie­
siąca iub dwa tygounie po upływie roku, o jłąco jie  
wediug zwyktycli norm wynagrodzenia danego prace- 
wnika; czasu tedó n ie  wlicra się. oo Urlopu, przysłu­
gującego przcownikom nu. podstawie ustav/y, umowy 
li.ib zw.yćzajOr’ miejscowych.

 § 4, Najdalej po każdycn sześciu godzinach
pracy pracownikom, catrudriionym w żękładach, wy- 
szcxegóinionyćh w § 1, winne być zapewniona conaj* 
mniej jednogodzinna przsm a, podczas której praco­
wnik może opuścić mięjsce pracy.

§ 5. Zgodnie z ustępem 3 art. 2 ustawy z dnia 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i han­
dlu, w brzmieniu ustalonem ust iwą z dnia 14 lutego 
1922 r. (Dz. U. R, ?. Nr. 14 poz. ,127), cies sprzedaży 
towarów 3 otwarcia zakładów, objętych ninlejszem roz­
porządzeniem, nie możo przekraczać dziesięciu go­
dzin dziannie. Ograniczeniu temu nie podlegają ja. 
iło d a jn ie .

§ 6. Władze samorządowe, powołane do okre­
ślenia godzin otwierania i zamykania zakładów, obję­
tych niniajszerr -ozporządżeniem, nie otogą nakazać 
zamykania zakładów w czasie przerwy obtedowej. Do- 
oroWolne zamykanie zakładów handlowych w porze 
obiedowej nie uprawnia do odpowiedniego przedłuże­
nia yrzamian za to godz;a otwarcia,

§ 7 Kjoski 1 budki, w których podają do wypi­
cia ne miejscu wodę sądową, wody mineralne iub na­
poje chłodzące i nie sprzędaję innych towarów, mogą 
być otwarte w czasie od 1-go kwietnia do 30-go w ro ­
śnie wiącznia w tych samych godzinach co jadło­
dajnie.

W czasie zaś Ód 1 października do 31 marca 
włącznie, do zakiadów tych stosują się przepisy ę 5.

§ 8. Sprzedaży torrarów w sklepach, połączo­
nych z jadłodajniami lub z przedsiębiorstwami, nie- 
podiegającemi niniejszemu rozporządzeniu, wolno do­
konywać tyiko w godzloach, określonych dia -am o- 
dzielnych sklepów tej samej gełęzi handlu.

W innych gooiinach miejsce sprzedaży towarów  
niusi być w tych sklepach zamknięte 1 dla kupujących 
niedostępna.

§ 9. 3  ile w chwili zam ykania sklepu iub m iej­
sca sprzedaży towarów znajduje się tam  kupujący, 
mogą być oni jeszcze obsłużeni.

§ 10. uodziny jtwleranio i zamykani? zakładów, 
objętych ninlejsrerrj rozporządzeniem ' winny być usta­
lona w gramcach cd godz. 5 <j0 godziny 21. Ograni 
czeniu temu nie podlugalą jadłodajnie.

§ 11. , Powiatowe jadze samorządowe, n w mia­
stach, wyłączonych źe związki) powiatowego, rady miej­
skie oKraślają dio pośiczegóinycii miejscowości go­
dziny otwierania i zamykania zakładów, objętych ni- 
nifcjszem rozporządzaniem, jednolicie dla każdego ro­
dzaju zak:adóvr po wysłuchaniu stron zaintereso­
wanych.

§ 12. Uchwały powiatowych władz samorządo­
wych, względnie rad miejskich w przedmiocie okreśie- 
nic godzin otwierania i zamykania zakładów, objętych 
niniefszem rozporządzeniem, winny być przed ogło­
szeniem przedstawione Okręgowym inspektorom pra­
cy w celu stwierdzenia zgodności uchwał z obowiązu­
jącymi przepisami,

§ 13. W myśl « r t  IC ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handiu, praca w zakiadcch, wymienio 
fljrch w $  l  p‘ a  I b nioiejsaęgo rozporządzenia ,iort

w niedziele I święta wzbroniona - z wyjątkiem wypad­
ków, o jętych art. 11 tejże usta , y.

Jadłodajnie mogą być w niedziele i .św.ęta otwar­
te w tych samych godziojcti. co w ani powszednie.

§ 14. Za m ieciarnie i kwiaciarnie, która w myśl 
punktu a art. i t  ustawy c czasie pracy w przeniyśie 
i hantiłu mogą być otwarte w niedziele i święta eo 
godz, 10 rano. uważa się tylko sklepy, zajmujące się 
sprzedażą mieks 1 przetworów mlecznych lub sprze­
dażą kwiatów naturalnych z wyłączeniem wszelkich 
innych towarów.

§ 15. W niedziele i dni świąteczne o ile po­
wiatowa władza samorządowa, w t .iędnie rada m iejska, 
uzna- to za potrzebne, mogą być otwarte zakłady po­
grzebowe, oraz może być dozwolona sprzedaż da- 
taliczna:

l i  słodyczy, owoców, kwiatów i wyrobów tyto­
niowych iv miajscach widowisk i zabaw publicznych 
przez cały czas ich trwania, oraz w ogrodach i par­
kach pueiicznych;

2 ) przy cmentarzach kwiatów, świec, oraz przed­
miotów, służących do ozdoby g ro tó  ,;

3* gazet, czasopism vr sklepach i kjoskach, zaj­
mujących , się wyłącznie ty lko sprzedażą gazet l cza­
sopism;

4) oewocjonalji, • o lie nie jeść połączona ze 
sprzedażą innych towarów.

§ 16. Pracownicy zatrudnieni dłużej, niż przez 
3 godziny » niedziele i dnf świąińczne w zakładach, 
objętych niniejszem rozporządzeniem, w których pra­
ca w dni te iest dozwolona, winni otrzymać w tygo­
dniu trką sama ilość godzin wolnych od pracy.

§ -17. Przedłużenie czasu pracy w zakładach, 
objętych niniejszem rozporządzeniem, dozwolone jest 
w wypadkach i PC warunkach, . wyszczegóinipnycłi 
w art. 6 pimkt a i b ustawy o czasie pracy w prze 
myśis i handiu.

§ 18. Praca w godzinach nadliczbowych, prza- 
widziana w poprzednim paragrafie niniejszego rozpo­
rządzenia, (na być wynągpdzana ronajm niej 50 pros. 
dodatkiem do płacy normalnej Za godziny nadliczbo­
we ponad dwie godziny dziennie, oraz za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, przypadają cycu na noc iub 
niedzielę i święta, dodatek ten ma wynosić conaj- 
mniej 100#.

§ 19. W wykazach godzin nadliczbowych, pro­
wadzonych przez .zakłady, objęte niniejszem rozporzą­
dzeniem. w mysi ert. 7 ustawy o czasie pracy w prze­
myśle. i handlu. *Wntew być wskazany dzień, w którym  
odbywaia się praca w godzinach nadiiczbowych, ro ­
dzaj wykonywanej pracy, oraz wysokość płacy za go­
dziny nadliczbowa, zgodnie z srt. 16 wymienionej 
ustawy.

§  20. NacizÓr nad wykonaniem przepisów nR 
niejsztigc rozporządzenia w zakresie przestrzegania 
norm czasu procy, ustalonych ustawą o czasie pracy 
W przemyśle i handiu, należy do iiispektorów pracy, 
a w zakresie przestrzegania uchwał władz samorzą­
dowych w przedmiocie godzin otwierania i zamykania 
zhkiadów handlowych ho inspektorów pracy i orga­
nów RoliCjS Państwowej..

§ 21. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży« 
o e  Z dniem bgiosrenia. Z tą chwilą tr&cą moc obo­
wiązującą: rozporządzenia wykonawcze Ministra .“racy 
i Dpjeki' Społecznej w porozumieniu z M inistrem  
Przemysłu i Handiu t dnia 22 marca 1221 r. c czasie 
pracy w zakładach handlowych, co ustawy z dnie 18 
grudma 1919 r.. o czasie 11 przemyśle i handiu (Dz. Cl. 
R. P. Nr. 47, pcz. 291;, rozporządzanie M inistra Pracy 
i Opieki Spoiecznej z dnia iQ listopada 1921 r wy­
dane w porozumieniu z M inistrem  Przemysłu i H an ­
dlu w sprawia czasu procy w zakładać,1 handlowych 
w dni targowe i Jarmarczne (Dz. ti. H. P. Nr. 92, 
poz. 68i). oraz rozporządzenie Ministra Pracy i O p!e- 
iii Społecznej w porozumieniu z M inistrem Przemyślu 
i Handiu z dnia 1 kwietnia 1022 roku w przedmiocie 
zmiany rozporządzenia wykonawczego ~ dnia 22 maica 
1921 f., o czasie pracy w zakładach handlowych (Dz. Ci. 
R. ?, Nr- 27, poz. 223).

Kierownik Ministerstwa Pracy i O pieki Społecznej
L . Daruieski.

M inister Przemysłu i handiu
TT ICucharSKi.

M inister Spraw Wewnętrznych
Kiernik.

W rozkazie Gł. Kmdy P- P- Nr. 211 w dn- 12-V -r2o 

t .  czytam y^H M{nigter Spraw Wojskowych pismem do 
Pana Ministra Sprew Wewn. z dn. ? |i r. b Ni I646-O.B. 
wyraził podziękowanie Komendantom policji Okręgów: 
Lwowskleco, Tarnopoiskiego i Stanisławcwskiega za 
wybitną i”  przykładną współpracą z władzami wojsko- 
wem Drzv przeprowadzeniu pierwszego powszechnego 
poboru na te -tn ie  tych Oitręgów.

2, Oeizgat Rządu na Ziem ię Wileńską wyraził 
uznanie i podziękowanie Komendantowi policji Okręgu 
Wileńskiego fnsp. Czesławowi Grabowskiems:, policji 
O kr X'fl oraz oddziałom policji państwowej, bioręcyth 
udział w objęciu przyznane; Polsce cząści pasa neu­

(?) 563
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KUONI&A U fL lB D W A
TODftTEK PRZEMYSŁOWY.

_,Pta zasadcie art. 122 OŚtswy o _ 
da'ko przemysłowym (Dz. U . S. Nr. JJ *  r ( ję 
poz. 412; Pan M inister Skarbu odrcczyl termin do  
składania zeznań o  obrocie za pierwsze półrocze 1921 
r, do dnia 15 sierpni? r. b / .

Z qS7;ĘDU E?\łGHAĆYJNEGO.
Daszlo do .riadcmoSct Żtrżądu Emlgracyjnei-o. 

*e  n ite tó  rzy agenci i  pośredr.icy Łair.awiają a n U g i^

tów, którzy, z powodu utrudnienia emigracji nrzez rząd 
etmerykańskt, ni6 mógą się dostać do Stanów 7.jedno- 
cronych, aby jećłm li do Kuby i stamtąd śtńtsii się 
liaać lo  Stanów Tjeórioczonyćii. W calu żńchęzenia 
Ich do kupne karty Okrętowe} obiecują irrą że nie bę­
dą m ieli trudności W przedostaniu się rta terytorium  
Stenów, a nawet przyrzekają ułatwić przejazu. Zape­
wniają ich również, że do chwili wyjazdu znajdą, łatwo 
dobru warunki pracy w Cukrowniach kubańskich.

Urząd Emigracyjny przsstrzegu emigrantów, aby 
n'e Wierzyli, roćsiewanym celowo, pógi -skom, gdyż, 
zgodnie i  U ń y m M e d i ’ ośtatnlu ń iiarorojnam i irtW f* 
ńikcjam!, setki emigrantów polskich u ł  Kubie żyle  
w najstraszniejszej nędzy, nie mogąc zna!ezv. pracy, 
e Szkodliwy' aia europej^żyków klimat" jest ptzyfczyną 
szerzących się. chorób. Ci zaś. Którżj próbują z p o ­
mocą agentów przedoster się do Fluiyay, łub t’a  
innych miejscowości W S ljn aęh  Zjęjnoćzoriyzh. * ■itrzy-1 
mywani są przez wład&e i óJstaWiari z  powfotś-m dó 
portu, z którego Wyjechali, bez p ^ zp ó rtu  l bez p:e- • 
nięńzy na da.sza podróż.

Lfeg&lr.Ui dostać się można Z Kuby do Stanów 
ZjcdiloczCnych dopiero po rocznym pobycie, przyczem 
obywatele polscy podlegają na Kubie tym samym ogra­
niczeniom eo-.ig.acyjnym, co w f*olsce. nic więc nie 
zyskują przez wyjazd.

SPIS OSÓB PoSW DflJHĆYCH BRON.
W  myśl okólnika Koniendy Głównej Nr. 734 z dn 

23 lipca1 r. b .* poltiźej podoje się uo wiądomąJći ; roz- 
pcrządrśhle Fana Ministra Spra w Wewnętfznycn w spta-- 
wie eWidencjt ;<3ću, posiadających pozwolenia ńa broń 
p iln ą .

Wymieniowe rozporządzenie polecono ścisłe Za­
stosować Według § 3& przepisów biurówyćh dla końii- 
śarjatów i OcstariinkóW Półicjl Kaństwuwój, (Rozkaz 
Komendanta Głównego Nr, 175 z dn, 11.VtiI.!922 r.K

,iimniśtarstv.'o Spr. Wewnętrzny cii. Nr, 3 , P 354:. 
Warszawa, dn. ’ M lipca 1923 r. W sprawi® ewidencji 
osób posiadającycir' pozwolenia na bron palnę. D r  
wszystkich P. P. Wojewodów Par.e Komisarza Kządti 
ńa m. st. Wąrszpw4 p. Delegata/ Rządu w Wilnie i  Pa 
nu Głównego Kórnefidantar Poiicji Państwowe].' Dia 
ułatwienia czynności słi żbowycK u.-panów policji pi*zy 
prowadzeniu dochodzeń ó j,f3sestęjppti*a żwfązełie z u- 
życiem broni palttei I  przy fióśzuklWańłu hiełćęfatńiń 
posiadanej broni, fuukcjona-jusze p rllc j! powinni po­
siadać darte, którę ośoby uryskały pozwolenie na 
broń ’V spóśób przepisany Pońłeważi ją k  to  wyni­
ka ze sorcwczdań IuStracyjnyćh władz • Ś im ijis tra  
cyjnycń i raportów O igrnów policji, sorav/a ta ule 
jest jedhbficte uregufowana, połecsm Pani: Woje 
Wódzie (P; Delegatowi Rządiij P, Kdfrilśańżowi Rzą­
du i .1 Głównemu Komendantowi) zarządzić, aby 
władze admińistruzyjne c każdein wydanem późwóle- 
niu rta broi) cawiadamiały posterunek póHcji, wzgłędnia 
KOmisarjat właściwy; a miejscu żamleszkaóie />os!a- 
dafącego pozwbienie. .Ź a n ta m  należy podać ifnię, 
nezwlsko, irtiejsto can-iesztidiila danej oSoby. oraz rtu 
mer I datą pozwolenia-. Wł&ćŁe adiiiimscracyjne. .winny 
również zbkomuiitkuwać posteiunkuni. względnie ko- 
Tnisarjatom, Wyka* OsóB, Które już Otrzyinały ąbzWo- 
leijia na jro ń  jłizeć wyda? e.n rtiiiiitjszegó zarządzenia.

Miniśłfer (— j  K iw M " ,

NOWE 7NACZKI POC7TOW£.
W<*puszezono nowe znaczki poc^lowo opłaty 

1 dopłaty, a idianowilcle:
1. Opłaty: 2.0CD i 2.00U mar ko we;
2. doptaty: 290; 500, 1.000 I 2:000 markowe;
ad 1) rysim eh znaczków pocztowych wartości 

'!.Ct)0,2.000 ńtk. w ym .2ó,5X2t m/m pizedstawia orła, oto* 
czonego ramką ozdobną. Naa tarćżą zmieszczono na- 
pSs1 „Focżtń Polska", pp bokach u dgiu żateżriie od  
wortośd znaczka cyfry 1.000 tuk —2.000 mk.

Kolor xaac/.RóW: 1.000 m k.— comarańczcwy. 1029  
mk.— granatowy;

au 2) ryśuńek znaczków pocztowych dopłaty 
2jO, 500, 1,000 i 2.U0O m k  wartości, wymiaru 19X24  
rWto przedstawia oria ż tarćżą, ne W óie j znajduj ł  u\ę 
c jiru  zależnie ud wartości znaczka 2001— 500,— 1-ćOO,—- 
?ai00 marek.

W nrnamentŁcjl cmłoszczenp znak poczty (2 trąb* 
kl), poó nim  nepiz:

„Dopłata-  nad orłem  zaś „Poczta Polska",
„Całość znjczi-u utrzymana w kolorze granatowym.
Nadto dia jic -: jzenia -jajnięd M iko ła ja K opam i* 

ka wydeno znaczek pocete wy dopłaty 1.0CO m arek  
warżolci.

Ryśuńwk tógó tńaćżkz pocztowego wymiaru 
M X 2 1  rjyńn przedstawia podoOizirę Kopernika w owa­
li:, ozdobionym IłSćnr.UaiirowyiTii znap^cm  „Kóparnlk". 
Po obu stronach umieszczono hohimny w styha rone ■ 
sanSowjrm, nad dlwalewi napis: „Poczta Polsko", u ćoiu  
w ornamentacjach Cyfry: 1.000 mk. 3 tarcza z Godłem  
Pafrftwa.

Całość rysunku Utrzym a»  w kolorze brudno* 
niebieskim,

JZnrętl-.o lego .używać należy przediwszystklem  
do opla5. hwraswóndanęlŚ zagranltłEja;. (oż, łJrs, M in, 
Poczt ł Te łtegr.lfr. 31 z  pn. * j -V ; ł  i9ŹJ r.j

Z ftK ftZflNE CZASC7WSMO.

Na mo^y rozporządzenia powąiunych władz za< 
ieszany jes t przywóz uo Szeezypoooclitej poiakiejt 
T-ezpoi-^eJinianie W Jt.aju J przw-yóz zagranicę wy, 
dawnictWa „Biełariiski Student", miesięcznika, WydaWa* 
nego v  Prańzo Czeskiej, w języku  Białoruskim.

RUCH SZUŹSOWY.

W  P o l ic j i .
V  l oZKazie Główne] Komendy P. P. Nr. 2J0 i  dn- 

9-V 1923 r. znaj.iińenąi' nastęgulace zmiany w stenie* 
osobowym wyższych funkćjanarj.gśiy. P. P.;

'Eriyjęą;
W łikónaki W tóildmia", na śtanawlspcj nadkom!- 

sarza- p. o. sł. śl. do okr Vt-go. z liposełżeniarfi przy- 
wlążaneTi do V st. si. ćd dn.. 20-111-2? r.

J?da Józef, nś stano wskp p. o. Kontisarzt p. p. 
Sł. S t do akr. XVI go, /  iposjźt-nlain przywiazancinj dc 
VI st. sł. od cri. 1 -1Y 2? r.

1TórgSSbmkt 'Syfikm t, na stahówisko p. o. pod­
komisarza p. p. sl. s1 de ckr. XV.go upcsaienieiR  
prZywTątar.cm da V!i st. st. od dn, 15-111-23 r.

itunreMcs J.ntoni, na StahpwiskŁ, ó. o. aspirantŁ 
p. p- 5 i. śl, dp okr. V-go z aposażeiiiani przywiazanedi 
do Vłl! sl, a*, od dn- L

Kurwi-t -.Fin rowSin genjiisz, ną stanowlako p, o. 
espira ita p- p s', śl. do okr. XV, z liposążenleuk ptzy* 
w iążantio  dó Yijl' stf sł. od dn. 3-IV 23 r.

Kzwitjef (j-.mtaw, na stanowisko p. o. aspiranta  
X. p. sł. śL do okr, VI!-go r uposażeniem przywiąza- 
nem do VHI st. sl, ód dn. l-iV -23 h

iLiulseieki Wk-di/si^w, na stanowisko p. o. aspi* 
raotn p. p. *1. śi. d.ń okfe XVJ-go, z upóseżenien) przy* 
wtąŁauerH do v i;ijs ł. sl, ou dn. i-IVt23 r.

Kalinowski h ilycn ,  na stanowisko p. o. aspiranta 
o. p. sf. śl. do okr. I-30 , c uposażeniem przywiązanemu 
do Vl.ll st. sł. od dn. M V -23 f.

Zm lttiin i;

Żak. fjta. p; o,- komis: rzo p, p. sl! i i ,  okr
lV-gó— zp, służby w Pdłicji wobec przejścia do „traży.

tralnego, stwierdzając, iż policja państwowa stanęła 
w akcji tej na wysokości zadania, dala dowody zrozu­
mienia towy.ćh obowiązków przez liczne czyny odwagi, 
pośtó^cartirj, oraz ponosząc ofiary krwi w Służbie Oj­
czyzny.

3; Komisarzowi '/k ręgu  XI Watotitemu fldam- 
• csewtklamu, oraz komisarzowi tegół Ok ągtl Antonie 

mu Bibrowiczowi. udzielani pochwały ze umiejętne, 
sumienne i energiczne przeprowadzenie docłrodzeń 
prząci,vka sprawcy wymordowania rod.ciuy Khsterów  
w Plątaowie. Dzięki óracy i  cutkowitemu oddaniu się 
służbie oezpieŁicnsLwa wy rej wymienionych, m?łraert.a 
został ujęty i 6 0 dany w iące śpfaWiedliwbSęf.'

4. Komisarzowi firzędu Śledczego Okręgu II go 
Sitkowskiemu flntcmifti.iu Komerkdrirtwwi pów. Srze* 
zińsklego Pidkacziiwl Władysławowi, aspirantowi Ekspo­
zytury CI rzędu śledczego m. Lodzi WeśokJwsklemu Pla- 
trowi i niższy hi fuhkcjcnarj uszom Okręgu tl-go: St. 
przOJów Tarczyńskiemu Aleksiftarówi, przodoW. Chę- 
dzielswslóemu Władysławowi, sL poster. r,t. śl. Gonsiko- 
Wi Wacławowi j poster. s! Śi. Borowskiemu U ładysb- 
wowi, « udzielam pochwały za żhkwidtoMaiiia bdrtdy róż' 
bójniczej Góralskiego Walentego. Wszyscy wymlefillihl 
w czasis śledztwo wyKdsaif Ó. dużą znajcinciść ulużby 
pr.lteyjnej, a dziąSc. ich plazmo tłow aiej pracy 1 bez­
granicznemu poświęceniu się słuzole, uczestnicy br.ndy, 
która dokonała wleju z.srjdni, zostali schwytani 1 od­
dani w ręce sprawiedliwości.

5. Komendantowi P. P. paw  Ostrołęckiego, ko­
misarzowi fcugaiijuszowi Motoczyńskiemu, ud zlałam  
poci.wafy za gorliwą 1 pełną poświęcenia pracę #  kie­
runku łupienia prżestejpiśgkści. W Wyżej wśpómnińnyrn 
powiecie z ogolnaj sunw popełnionych przestępstw  
w r, 1922 zdołano Wykryć 9B% . 'Lak dodatnie tryhikl 
osiągnięto dzięv:l nie umordowanej i rozumtki) pracy 
wymie.iiont.go. oraz energicznemu i umiejętnemu k ie ­
rownictwu podwładnej mc Komendy.

( —) Bajer pułk. Kriidt. u ł. P, P.
Rozkazem z Jula i I .V  1923 roku Af" i i  udzieliła 

Okręgowa Komenda P. P. v r,o.Vvkj,odku pochwały 
w związku ł  wyk r/ćłe-ń spravfc,5w r.iprderstwa 
popełnionego w celach rabunkowych na nauczycielu 
ZateWsklm, w poW.‘Słonimskinl, za wy kąsany spryt 
i energję Kotner.dantoj.yi powiatu komisarzowi Mafcrt. 
wieckientu Marianowi, /.M i. itpńi, ssowiatówęgp fespiran- 
tcwf Bortkiewiczowi Ludflł.fkowł i wywiadowcy Ciarce 
W ładysławów/ Równoceeśmu £ sumy Siy.oCÓ nik. ótrzy- 
manej i  Wydziału Fow.atowerju na nagrody dia funs- 
cjonąrjuszy, którzy przyczynili się Jo ujęcia bandytów 
wyznaczyła rzeczona kmda 1ĆO,00J fjne. ula ąspir. o o it- 
kiewicza I 15O.G0J mk. dla wywiad Ciarki Władysłdwa.

Komtear/owi MakOwieckiertio, który najwięcej przy­
czynił się do ujęcia bandytów. nagrody pleni ?żnej nić 
udzielono, gdyi jako kcmendaiW powiat:! spełniał tył • 
ko Swńfj' szczytny obowiązek, dając srżykład podwład­
nym, i  jaiKą in a tg ją  i poświęceniom winni swe obo­
wiązki wypemiać.'

W  iozkazia Okr. Krady P. P. w Nowogródku czy­
telny*.

Na ręce m oja wpłynęło następujące pismu Pańa 
Wojewody ?olaski3gc. . .

„Do Psna Władysławę GąlWflOi. inspfcrttóra Ppii- 
cji Państwowej b. Komendanta XiV-go (Potoskiegp) 
Okręgu Póiifjrjnegp, ,  ,

Z rozkazu władzy wyższej.- powołany Pan Zostttt 
aa Komendy Główne) Policji Pańśtwówsj I- u d  samem  
6pusi.il Pan zajit o vane dotąd stanowisko Kom taaanlH  
Poleskiego Okręgu Policyjnego. .

Żegnają? ©.ma z J e m , pragnę stwierdzić P an ii 
Inspektorze że abówlęzfci *w e na stanowisku Kómeri- 
danta tutejszego Okręgi* pełnlf Pan wzoiowó, iaró*gJo 
ze służbowego Jak i obywatelskiego punktu Widzenie,

Wysokie swe kwalłfikacjs fachowe. niepo^pOiitc, 
talenty órgantzacyjne i yyymowawcze. poświęcił Pań 
cdłkcvricle służbie dla aobra organizującego się Póń- 
sw*a Polskiego ‘ niezmordo,waąę 3 *ą  ©racą OŁiągngł 
Pan w krótkim ciosie i  w trudnych .-er-.f kacn wynik; 
śia młodego auuratn chiubrie, wyróżniające pod ź u i-
4yńi względem XIV  Okręg Policyjny, ćó musiał ittkiid  
kóźdy. któ m iai sposobność z wynikarr' ternl i pracą 
Pańską się m p d u iić .. Ótwarzając v ib ro q ą  organiżaśję 
policji i wzorową gospodarkę w Okręgu, poświęcał Pań 
wiele uwagi i sysiiku pracy wychcfawczej, szkoląc 
I  podnosząc kulturalny poziom podwładnych sobie 
funkcjonariuszy Policji.

Z U etanr swego chara kiera i prac?, swoją, ttyl
Pan pr/ykładem  dia inn/clT, pozyskał Part uznariie.
sai-cunek i symjjatje tych wszystkich, którzy miel: Spo­
sobność Jego ew cą bliżej poznać.

Dziękują Panu, Panie inspektorze, za Pańską
współpracę I za. usług: oddąi.e .pray,organizowania 
admiitisiracji Państwowej na tererie  .ątejnżego W o je -- 
wództwa i  życzę najlepszych wyników zadowolenia 
w orscy na nowym ^oslerans/”.

( - - )  St, Bewncrwiee wojewoda.
Powyższy rozkaz polecani oJcżytać przed fron­

tem wszystkim TunkęjonaiEjuszyrn P. P. X V  Okręgu.
w. i .  M ławie*  jfcr, ktnot P. P.

PRZESTĘPCZOŚĆ 
W  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W %  MARCU 1923.
Zameld. Wykr» 

Zdrada główna . .  .  . . . .  . ,  . . —  l i
Inne przestępstwa polityczną 215
fa‘int i opór władzy .  . . . . . .  , . —  -15/
Inne przestępstwa przeciwka w ładzy. . —  ag$3
Pr-źestępatwi urzędowe . . . . . . . .  —  14J
Szpiegostwo . . . .  . . .  .  * . ,  . — . 10
Dezercja . . . .  . , . . . . . . —- 1814
Inne przestępstwa orzeciwko siic wojsko­

wej i Państwu to —  "f81
lakłócenie spokoju publicznego . . .  „ — <318 
Okrywanie przestępców . . . . .  , , . —-  129
Pzenjytrijślwp . . .  .   —  301
Włóczęgostwo T żebranin.^.  , . . . . .  — 14 i5
Spekulacja walutą . . . .  . > .  . .  ,146
Fałszerstwa plśnlędzy I pap i*r. waribśc, . %  22

„ rlokunientów, dowodów . . .  130 132
,  pieczęci „,t , ... . F I  i  ,  .. 7 £
i, artykułów spóż/wczych .  .  .  58 58
*  ingego ródźajfU . . .  ,  .  . 50 42

RabUne... rozbój w Landach . . . . .  . S£j 28
Rabunek, rozbój zwykły , . . .  . , , 159 99
Morderstv/o, zabójstwo, rozbójn. w band . 14 7
Mo-derstwo, zabójstwo zwykle . . . . 96 79
Dzieciobójstwo . . . .  ,  . ; . . .  129 91
Innego rottaąjn pozbawienie życia . . . .  70 £4
Podpalenie zbrodnicze . . . .. .  . , . Śfi 51
Pożary przypadkowa . . . . .  . * .  . ~~ 418
S.rączsnip do nierządu , . ' . . . , . 2g 30
Przestępstwa na tle sdl<sU3indte , ; . . Cl 59
:nne nrzestępstrra przuciwko m oralniści , 577 403
Uszkodzenie cielesne. , . . 1512 1504
Spędzenie płodu . . .  . , . . .  ,  St 88
Podrzucenie, pofzutfSnie dzł4ika , . . , 197 59
Handel żywym towarem -  —
Świętokradztwo . . . . .  . . „ . .  . 3» 25
Krodżiez kasowa z cłarńunłem . . . . .  17 tł

koiejow a z Włamaniem . . . . 364 198
Kradzież kolejowa b iz  właiuaniti . 154i  125*
innego rodzaju krdtłzieże z wiarhanieirń: 4563 250y
Efradzież kiesłonkowa . , . . . . . 1158 583

„ z pola 1- lasu , . . . . .  — 3747
przewodów telegr. t telefon . . 113 67

Innego rodzaju Kradzieże bez włamania 14144 10099 
Kradzież koni, ędmeld. 46S ilość s iS  607 wy kr. 177

bydła .  . . . . . .  . . . .  . 3.17 172
Oszustwo . . . . . . . . . .  1186 1076
Wymuszenie . . . . .  ,> .  . . .  71 60
Sprzeniey/ierzenie .  ■, .  .. . r . . .2 5 9  240
Paserstwo . . .; . . . . to . . .  1. .  —‘ 372
Lichwa, paskarsłwa . .  . 7 .  .  j  . .  —  3594
Hazsrd karciany . 23?
Potójemps gqfzałn:ętyvo . . .  . . .  , —  94
Kłusownictwo . , ,  . . to , . , . . —  261
Przekruczenle przepisów sanilecnt-admrnisb:. —>■ 20275 

•  „ handlow^-adminiajr. —; 19749
samobójstwo stwierdź, tożsam. L2& nie ati-s 54 
Nieszczęśliwe wyp. ogół. 702 w tem, i:\jp. śmie:. 222 
Zaginięci,1 osób . . ,  . . .  . . . .  —  83
Przekroczenia meldur.kawa 3155
Opilstwo . . . . . . . . . . . .  . —  7322
Przekupstw o,. ,  .  „ . .  ,  . .  .  ,  73
Przywl jszczenlo 48ó
Blgamja .. . , , , . • c ,  .  .  . - 16
Krzywoprzysięstwo . . . . . .  ■ •. 2
Zbieqosiwo areSztant. . . . . . .  0 .  —  47
M ieleqalnj przekroczenie granicy . .  . . —  302
Różne . . . .  . . . . . . . . .  --- 21959

Cgółan' zameldowana 121,319. wykryto 113.073



33 G fizrra fiDMi^sTRacji i policji M tfsfw dwEX (9) 5S5

jftsja afiljfpaósfwowa.
1 ; 71

•Na p o ^ J ie n m  'Sjsjiau .dn. 4  ąieryaitt 
glos pozą pprząildem dziennym p, 

Minląte* £pr*w Wewi.sirzAijńh dc. W l Kięr* 
■«& t z l m i Ą  neetępdjąco oświadcz^jei

^t/ysoki. 5 «^dv#!
W  piśzwwsej połowie r. b. całe sppłe- 

ceeĄśtwó, Wysoki SĄjm aanicpokojMM'
postały w wyróJ^m śtfdpniu całym -szuj egieta 
jeroj^l.rCznyck'' zamachów, dokoftyYrwsych 
*4 pcfinńócą boriib, 'Zaniepokojenie tóiaaiałazł® 
wyrat s* itkeTplid.ścjach, .miętiyy iuncmi p. Złu*  
tuekiego i j&rólikowskbgo- -..'i w  dyskusji iił  
IcoittiajaGh i plenum.

$ i  ppś]e4semń , z  4 .
1923 r. Thiatedi 'żaszćżyt oś>:aaczyć 'Wysolaęj 
Izbie, że organa bezid^opępśtwa nictylku nia 
ustały w  LontiOxowaAJi.il dochodzfiń dla wykry­
cia spiaweów zamachów horab owych w  tera­
kocie i Warszawie, ale przeciw ple a9su-.sc- 
wały wszfclMe rozpc rsądżalne środki, by ró&r 
inaafeowań i unieszkodliwić odnośną organiza- 
eję; Jzialr.jące na ejdcędą Państwa.

ObcćrJe jestem w  tem połażeniu, że mc- 
gą podzielić się z Wysoką Izbą wiadomością 

,q rakp-bh, kęóre przemawiają 'żartem , że wła* 
he^piecżeństwa ucrało . mu wpaść na 

vr|iasęivvy lfarpp-.'.'Q^r 'pized ńiedńWńjhn Sasem  
iiśi?owar.c dokonać zstoiachu na loka! P. K., U. 
w  Częstochowie i Bralyrwtoku, w_tym celu 
W ^oaid trifiy -a»i»5«*y« -znajdując?** śię w  tych 
lokajach akta, mobilizacyjne i  poborowe, wła­
dze hetpSęo*eństwa w  podKukiwaąńi spraw­
ców ysuiiiiy, że w  kraju znajduje się kierowa­
na prgęz kola koniiaiiatytcatię organizacja « p e *  
goWokci'dywersyjna, pozostająca pod rozkaza­
l i  z zewnątrz Państwa a ' rająca na celu clo- 
koTjywatde ov.eregu zarisachów na objekty ko­
lejowe, wojukowe i t. p. i szerzenie zamętu 
dfa podwalenia cpoistości Państwa;

Do organizacji taj należeli osobnicy, 
Z których niektórzy znani byli juj. ęrzedtem 
władzom bezpieczeństwa jako komuniści i jed­
nak prz*z  władze dotąd BłjżśkutŚężnje byli po­
szukiwani. (Głos; ua lewicy. I profesora- także 
komuniści zabili?)^ Cęy pan występuje w  imie­
niu interesowanych? Ż  cztońlćow tej orgapiza 
cji w nocy z 1 na %  sierpnia r. h  ujęto 10 
osób, które odgrywają w  niej wybitną, bo kie- 
źpwmczą rolą, a miegzynimi, niestety, dwuch 
oficerów" W. P. iiS Krakowa i Warszawy,. Jako 
dowody rzeczowe usiłowanych zbrodni znaj­
dują się w  rękach organów bezpieczeństwa 
bomby, która miały służyć do wysadzenia kil­
ku większych mostów kolejowych, nadto kiiza 
brył węgla 54 ładunkiem wybuchowym, praw­
dopodobnie ceiem rozsadzenia parowozów.

Niektóre szczegóły pierwiastkowych dp- 
chod^eń policyjnych, które z łatwo zrozumia­
łych względów ujawnione być ptpawannWf ą ii  
mogą, lótasadniają przypuszczenie, r ą  istnieję 
łączność między osłonkami ujętej organizacji 
8i sprawcami zamachów majowych.

Władze sądowe tak cywilne i&k i woj­
skowe, którym w  dniu dzisiejszym sprawcy 
zostają oddani, niewątpliwie łączność tę Ustalą 
i wyjaśnia (Różne okrzyki). Czy pan Poseł nie 
życzy sobie, żeby rzecz została wyjaśniona? 
(Głos na prawicy; nają się).

Jakie znaczenie ma dla Państwa ujawnie­
nie tej organizacji i jakiemu niebezpieczeństwu 
zdołam zapobiec, ocenić można z potwierdza­
jącej się obecnie, a na ezas otrzymanej infor­
macji, że od 2ć do 30 lipca projektowano na 
całym terenie Państwa maśowe ąfety dywer­
syjne- Energiczne zarządzenia władz bezpie­
czeństwa zdolaty- shroóniom tym zapobiec, 
bhdż je udaremnić Spłoszona organizacja bo  ̂

■ wiem wykonanie tego zamiaiu w  znacznej 
części odłożyła. Mogę. wyrazić przekonanie, 
że przez zaaresztowanie wybitnych członków 
taj terorystyewiej organizacji* xdeia?ny dojść 
do ujęcie tych wszystkich, którzy w  skład tej 
organizacji wchodzą, a tem samem przeszko­
dzić zamierzonym zbrodniom przeciw Państwu.

. W ■.1 '?T .T i ■>. -—“i-,, •„• .
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Traktaty międzynarodowe, sankcjonujące 
zwycbąsRy.o. koalicji pad Niemcami, stworzyły 
szereg problemów, nad któremi sią dziś biedkę 
rządy europejskie, aby ją rozwiązać. Polska ma 
Kłopoty z Gdańskiem, Litwą, mniejszościami 
uarodowemi, a także z kolonistami niwmiisek!" 
mi, których prawa i obowiązki w zawity spo­
sób określone zostały przez fraktaty paryskie. 
Francja, fielgja, ćingjjra 1 Włochy trudzą ślą od 
zakończenia Wojny nad kwestją odszkodowań 
niemieckich, która ir /ro tk  RA Wielki prómern 
światowy. Mierna dziś njęia stanu w Europie, 
ktćryt*y nie nadsłuchiwał z natężeniem odgłosów 
walki, jaka sią toczy między Frtmcją i Niem­
cami nad Renem.

O co sią ta walka prowadzi? Czy o od- 
sźkcdowfflnla istotnie tylko chodzi? Czy Francja, 
fingijs i riiumcy, uczestnicy tych bezkrwawych 
prawie bojów, złoto jeno mają r.a myśli?

Już samo powstanie zagadnienia repara- 
cyjnego Mietnięc wskazuje, że w grę wchodziły 
sprawy, sięgające swą wagą w. dąjaką przy.z- 
łość. Właściwie tylko dziąki Lloyd Cieorgo owi 
długi niemiaesje nie zostały ściśia określcne. 
jak i terminy ich wpłaty. Czy główną rolę 
w takim postawieniu odszkodowań grał sławny 
cyletantys m Lloyd Georgią, ezy też, jak wielu 
przypuszcza, tradycyjne łlnja polityki ungieh 
sklej w . stosunku ao kontynentu, polegająca 
n?i iutrudniardu najsilniejszych mocarstw euro­
pejskich spora m(, w których fincija grać cnoże 
roię uczciwego rriakłerą, nie wiadomo. Fakt 
faktem jednak, że Niemcy wypowiedziały Frsn- 
cji ponownie cichą wojną, że w walkach zuży­
wają się siły obu lycn państw, a rtnglja po­
średniczy w zatargu o odszkodowania. ■

Nie należy zapominać, że gdyby Francją 
i sprzymierzona z nią 3elgja ocrzymąły odszko- 
dowauk od _ Nitrriiec, jakie im sią n* macy 
Uaktatow należą, siły; gospodarcze tych państw,
? co zatąm tizie, polityczne i militarne wzrrro- 
glybjł-sjg ogromnie, Francja, iiajzliaiejsze dziś 
na kontynencie państwo pod wzglądem tniiltar 
nymr wzmochtone szeregiem naturalnych soju­
szów, pg otrzymaniu, odszkodowań niemieckich, 
gmłahy nie tyiko pierwszą role w polityce eu­
ropejskiej, 'Alf; r.ie ulęgą wątpijwośęi, że i, dzię­
ki swoim kolor,jóm, na arenie światowej.

Nia zapominajmy, że Prsr,tja po odbiorze 
filzacji i Lotaryngji, posiadła najlepsze na kon­
tynencie pokłady rudy, któżjfś orzeci wojną dały 
Niemcom wielki przemysł źeiazny — podstawą 
ich potęgi militarnej. Rudą francuska i koks 
niemiecki, do iostuiczenia którego Niemcy 
traktatami są zobowiązane, wraz ze biotem 
iniemiecktem nr.ogly stworzyć v/e Frąncji pfbrzy- 
rąi przemysł stalowy. F-ni angielscy fabrykanci 
stali, airri politycy wieikobrytańocy, umiejący 
przewidywać na daleki dystans, nie byli żąintfc- 
j3Sowąni w stwoizeniu 'su Francji światowego 
przemysłu stelowego. Tombęidziaj. że Francuzi 
pokazali podczas wojny, że są rąsą zdrov/ą, 
eneiglcźną i wytrwałą. Tern bardziej że Francja 
powojenna wraz z koionjami liczy około 90 
miljoiiów ludności.

Powyżej wyiiczaiiśiiły fakty I cyfry, ale 
iJustrują one lepiej łożyska, ktoremi się toczy 
dzisiejszą polityka, aniżeli najlepiej soreparo- 
w«ny artykuł o polityce europejskiej. W świetia 
tych faktów iurrezej przedstawia sią problem 
odszkodowań niemrackich. Okazuje się, i e  
Niemcy, porywając się na Francję, liczyły nie 
tyiko ną to, waiczą c  swoje złoto, ale 
I o ijnję tendycyjną i/ołityJti angielskiej. Tem 
tylko można objaśnić szaleństwa niemieckie, 
poiegąjąca na sztuczuero bankructwie. Które 
doprowadziły’ Niemcy do niesłychanej w dzie­
jach deprecjacji marki niemieckiej, drążymy 
4 rozruchów, które poważnie mogą wstrząsnąć' 
wiązadłami państwa niemieckiego,

, Tak, jak przód wojną przewidujący mężo­
wie stanu . w .Tnglji ęzuwalL aby Niemcy nie 
stały się decydującym czynnikiem w Europie 
r w  sprawach światowych, tak obecnie czuwają 
ich następcy nac tem , aby owoce zwycięstw  
niu stworzyły z Francji potęgi światowej. Dła 
sienie zaćiiowują tę  rolą, .

Dlatego i my, Jako sprzymierzeńcy Fran­
cji I człon systemu politycznego w Eurooie,

do którego dążą politycy francuscy, odczuwa­
my ć?ęstó '“rękę ' flngłji w  sprawach Gdańska 
tub jak przedtem w sprawie V/ikis, Kłajpedy 
I Małopolski Wschodniej, hnaiity prowadzą 
konsekwentną pbhtyką na wszystkich tei epsch.

To też bez przesady m oięm y powiedzieć, 
że problem odszkodowań niem&tkfeh cilugo 
będzie jeszcze nękaj 'Euirppę. W .TągłĄbiU 
Rufiry skrzyżowały się interesy wszechsw&to* 
wego Inąćzenłr. l in  bardziej będą się krystali­
zować, tem  ió b ie f każdy z nas ujrzy >p!ę Pol­
ski w Europie. Państwa europejskie weszły 
w nowe łożyska polityczne.

3t. Mti}ewtiki_

TiEisBiaSIE
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Obrady Sejmu aostały przerwane dn. 4 
b. jn. Nie można jeszcze ustalić, czy Sejm się 
zbierze we wrześniu, raciej tak, będzie wiał bo­
wiem dv> załatwienia poprawki Senatu do ustaw.

Drugi Okres I-go Sejmu ;Qrdyna ryinftgo 
rozpocznie się w połowię października.

63-gie posiedzenie dn, 2 sierpm*.
Po odesłąniu do komisji projektu ustawy 

o reorganizacji i wprowadzeniu oszczędności 
w ustroju adritinistracji Państwa uchwalono po 
dyskusji, w której zabierali głos pp.- Bogusław­
ski (KU Lud.), Putek, Waldrgp i Łypucewicz 
(Wyz j, Ossowski I Żółtowski- (Ch. N*) Gheł- 
uioński i Kozłow ski (Z. L. Ń,) w trzecie rn czy­
taniu projekt ustawy "o- tymczasowSm ureguło- 
lóttnm fwnduśgCho konmńalrkfćh.

W rozprawach n a d ' nróicićtitjiim ludśeto- 
wem w dkskusji politycznej zapierali głos pp.: 
Kozicki (Z: L. N.), Rudziński (Wyz.), Byrka 
(P. S. L-), Diainand (P. P. S,) r Bitner (Ch* D-). 
Debaty miały charakter polityczny. Charakte­
rystyczne by}o nawoływanie p. Kozickiego do 
najdalej ppsurdętej oszczędności i kcnięcznosc 
WSpółdziałanią wszystkich w dążeniech- do uzdrop 
wionie; skarbu.

Pod koniec uchwalono nagłość wniosKÓw 
o zaniechanie wypłaty premji od drzewa. - wy­
wożonego i,a granicę (p. Kopelinski. Wyz.)t
0 zbądanie umowy między Min. Kolei o fabry­
ką wieder.skć. „LctagJ co do  ̂ przereńki oko;o 
70 Szerokotorowych parowozów typu rosyjskie­
go na typ noi malny (p. piawsKi, P. P. po­
party przez p* Ministra Karl'iqśk(ego) I ę  ŚflN 
ksny władz gćl inskich względem obywateli pol­
skich (p, Hertz, N. P. R ).

63-eie pooisdsenie dn. 4  --sierpnia.
Posiedzenie, trwające 13 godzin, poświę­

cone było przeważnie dyskusji nad prowSmyum 
Oadidoioem na 111 kwartał. P. Reich (K. isr  
pa wpiął,; iż nadszedł czas, w który tnby dyozi 
zdołali wyzyskać kapitał i wpływy ha rzecż 
Państwa, ala ria wierzy, aby Rząd użył prowi* 
zorjum  d o  naprawy stosunków. P. Chądzyński 
(N. P, R.) zapowiedział, że ze wzglądu na dro­
żyznę klut nie odcla głosów za prowizorium. 
P. 5crouski (Ch. N.) rozprawiał sic; k zarzuiŁ- 
mi opotentów w dziedzinie siiarbówęj, polityce 
wewnętrznej wobec mniejszości, zagranicznej
1 scharakteryzował dorobek prac parlamentar­
nych po niworzeniu większości. P. Wasyńczuk 
(Ukr.) wypowiedział się przeciw oiowizcijurn, 
podobnie jak i p. Wyszyborski (KI. Lad.), po* 
r.zern p, Tara.szkiew.cz (KL &tał.or.) i p. Kranig 
(KL Niem.), który domagał się zerwania i  Fran- 
cją, e  oparcie u Niemcy i Rosję, wystąpi;! 
również przeciw 'misjm. Po.przemowie p. Czu­
ja (Ket, Lad.) w obronie prowizorium uchwalo­
no ie w drugiem, a następnie po opozycyjnej 
mowie p. Sąnojcy (Wyz,) w irzeetęm czytahlu.

Tymczasem p. Minister Spra;.-' Zugr. za­
wiadomił Izbę o skonie Prezydenta Stanów Zjed- 
tłoczonych Hsrdtr.gą, któremu wicemarszałek Mo* 
raczewski poświęcił corące wspomnienie:

Mam obowiązek zakomunikować wyso­
kiej izbie smutną wiaocmpśc. Nadeszła de­
pesza z San Francisco, oonoszącu o śmierci 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, pana Hsrdinga. (Posłowie wsta­
ją). Cały nasz naród bez wyjątku żywi 
uczucie nie  kłamanej przyjaźni dia wielkiej 
repubhki clherykańsincj. Przssżlo 4 miljony 
naszych rodaków: których ołód- i niewola 
wygnały z naszej ziemi, znalazły tam mo­
żność pracy, pracy ciężkiej, ale cającej 
o  wiele większy dobrobyt, niż to było mo­
żliwe w bjezyżnie. Nikt z nas nie zapomni 

■ tego, co naród nasz zawdzięcza stanowcze!
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woli prezydenta Wilsona, który vr imieniu 
Stanów Zjednoczonych rzucił na szalę wy­
padków całą rnaterjainą i moralną potęgę 
najpotężniejszego w świacie państwa, i pizez 
to przechylił bieg spraw n& korzyść naszej 
ojczyzov. Nikt u nas nie zapomni tej po­
mocy, którą Wyniszczeni, wygłodzeni przez 
7*!=tnią wojnę, doznaliśmy od Stanów Zje­
dnoczonych. Dlatego sądzę, że będę praw­
dziwym wyrazem całej izby, jeżeli wypo­
wiem proste, ale szczere współczucie i żal 
z powodu zgonu prezydenta Hurdinya. Izba 
siojąc, potwierdziła moje słowa.

Po referacie p. Wóycickiego (Ch. O.)
O ubezpieczeniu ud bezrobocia p. Wicemln. Mar­
kowski prosił o odesłanie tej ustawy do kom. 
budżetowej, a głosowanie nad tym wnioskiem 
odroczono, przyjęto natomiast w cfrugieln czy­
taniu projekt ustawy o rozciągnięciu na b. zab. 
rosyjski ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
robotników od nieszczęśliwych wypadków (ref. p. 
Reger, P. P. S.).

Nakonlec Izba przystąpiła do debat nad 
projektem podatku majątkowego. Przedstawił za­
sady projektu p. Wierzbicki (Zw. L. N.), w dys­
kusji zaś przemawiali pp. Pączek (P.P.5.) i Ly- 
pacewicz (Wyz.).

64'te posiedzenie dn. 4 sierpnia.
poświęcone było ono w całości dyskusji nad 

pydatlcimi majątkowym. Przemawiali w debacie 
ogóknej pp. Feldman (K. Żyd.), Chądzyński (N. 
P. R.), Jaroszyński (Ch. N.), Bogusławski (K. 
lud.), KrólikoY/ski (Kom.), Kwiatkowski (Ch. ń.)f 
Podhorski (K. (I r.,) Rusinek (P. S. L ), Dta- 
mand (P. P. S ), wśród ogólnej liczby kilkudzie­
sięciu mówców. W głosowaniu przyjęto szereg 
poprawek, najważniejsze zaś z  nich, zgłoszone 
przez kluby większości, dotyczą daniny jeszcze 
w roku obecnym, ściągainej przy podatku 
gruntowym i obrotowym.

Po przerwie obiadowej odbyło się na­
stępne posiedzenie.

65-te posiedzenie z dn. 4 sierpnia.
^przystąpiono do trzeciego czytania p o­

datku majątkowego. P. Poniatowski odczytał 
deklarację Wyzw. motywującą! swe głosowanie 
przeciw podatkowi, na co replikował referent, 
p. Wierzbicki (Z. L. N.) — poczem podatek 
w trzeciem czytaniu przyjęto przeciw głosom  
Wyzwolenia, Klubu Ludowego i mniejszości na­
rodowych.

Pozatem poruszono szereg innych spraw. 
P. Wierzbicki (Z. L. N.) przedstawił rezolucje, 
dotyczące rewizji stosunków, panujących przy 
eksportowaniu drzewa, które uchwalono Sprawę 
umowy z wiedeńską fabryką Lofag naprawy 70 
puroicosów typu rosyjskiego powierzono de zba­
dania komisji złożonej z pp. Brzostowskiego, 
Gierline, Kosydziskiegc, Paczkowskiego i Płacz- 
kitgo, a przywóz parowozów wstrzymano.

Pod koniec posiedzenia Minister spi. wewn, 
p. Kiernik złożył oświadczenie o wykryciu akcji 
antypaństwowej, którą bo mowę podajemy o- 
sobno.

S E N A T .
Komisje Senatu zajęły się gorliwie ma- 

te~jałem, pozostawionym przez -Sejm. Niektóre 
z ustaw zostały uchwalone, do niektórych zaś 
Senat zapowiada poprawki. Dotyczy to zwłasz­
cza ustaw o uposażeniu urzędników i ustawy 
emerytalnej.

Co do ustawy emery talnej, to Senat prag­
nie poczynić poprawki, ktćreby zabezpiecza*, 
urzędnikom dodatki, proporcjonalne do wzrostu 
drożyzny, co projekt sejmowy przeoczył. Nato­
miast trudności w ustawie emerytalnej pocho­
dzą stąd, iż powołuje się ona między innemi 
na ustawę o uposażeniu sędziów, której Sejm  
jeszcze nie uchwalił.

27* me posiedzenie dn, 8 sierpnia,
?o uchwalenia ustawy o kredycie ?0 mi­

liardów r.a pomoc rolnictim (ref. s. Krzyżanow­
ski, K. Lud.) s. Godlewski (Z. L. N.) przedsta­
wił poprawki clo ustawy o stypendiach dla mło­
dzieży akademickiej, co wywołało bardzo obszer­
ną dyskusję, w której zabierali głos ss.: Thui- 
lie (Cii. D.), Kalinowski i Wożnicki (Wyz.)< Ka­
niowski (P. S L.), Krzyżanowski (K. Lud.), Kop­
ciński (P. P. &.). Glosowanie odroczono, na'0- 
miast przyjęto ustawę, upoważniającą, gminy 
do czasowego zajmowania lokali szkolnych na 
cele powszechnego nauczania (ref, s. Gloger).

W dyskusji nad prm ńorjum  budżeiowsm 
na 111 kwa.tał,, po referacie s. Buzka, Minister 
Skarbu, D. Lir.de, scharakteryzował sytuację 
finansową, jako okres najcięższego przednówku, 
wyrażając przekonanie, iż ud& się nam uzyskać

równowagę budżetową, do czego nieodzowne 
jest zastosowanie najbezwzględniejsze oszczę­
dność1 Z zapowiedzi p. Ministra należy wy­
mienić: ustawę czekową i o  banku biletowym, 
zaniechanie dalszej emisji bonów złotowych, 
a pocjęcie d&iszej emisji biletów skarbowych.

W rozprawach budżetowych z krytyką 
wystąpili senatorowie: Czerkawski (ukr.), Koer- 
ler (k* ży j.), Wożnicki (Wyz.) i Krzyżanowski 
(k. lud.), których argumenty zwalczał s. ks. A 
damski (Cha.) i referent Buzek, poczem pro- 
wizorjum uchwalono.

Na koniec s. Adam (Z. L. N.) zreferował 
poprawki do noweli o współdzieloiach, ala gło­
sowanie odroczono.

Dolar, a drożyzna.
Niemal powszechnie panują przekonanie, 

że drożyznę u nas wywołuje puszczanie w obieg 
nadmiernych ilości pieniądza papierowego,

Zdanie to jest słuszne. Drożyzna powsta­
wać może z  dwuch przyczyn: 1) zmniejszenia 
ilości towarów na rynku, przy niezmienionym 
popycie i 2) zmniejszenia nabywczej siły pie­
niądza- W państwie polskiem działają pbia 
przyczyny, al* w stopniu niejednakowym. Na 
rynku rńarńy jeszcze teraz, mniej towarów, niż 
przed wojną, aczkolwiek ten niedobór towaro­
wy stale sią zmniejszą, a nawet w  niektórych 
towarach przewyższył zasoby przedwojenne. 
Daleko silniej działa druga przyczyna, t. j. zmniej­
s z e n i  nabywczej siły pieniądza. Innemi słowy 
powiedziećby można, że obecnie mamy do czy­
nienia nie ze stale rosnącą drożyzną, lecz ze 
stale zmniejszającą sią nabywczą siłą pieniądza.

Odróżnianie tych dwuch przyczyn ma zna­
czenie nietyiko teoretyczne: zorientowanie się, 
która 1  nich wpływe pa wzrost drożyzny, 
ułatwia również wybór odpowiednich środków 
zaradczych.

Jeże!’ tedy obieg nadmiernej ilości pienię­
dzy wywołuje drożyznę, nastręczyć się może 
przypuszczenie, że powstaje ona dopiero po 
puszczeniu w obieg tej nadmiernej ilości. 
W rzeczywistości jast inaczej. Gdy ilość pie­
niędzy obiegowych przybiera rozmiary olbrzy­
mie, (wyrażając s*ę w setkach miljardów i w tryljo- 
nacli, jak u nas i w Niemczech, drożyzna wy­
przedza emisję pieniędzy- Ceny procentowo 
szybciej rosną, aniżeli p-zybywa próGentowo 
pieniędzy w obiegu. Dzieje się tak diatago, że 
kupcy i przemysłowcy podwyższają ceny swoich 
towarów i wyrobów nietyiko o tyle, ile waluta 
już spadła, lecz również o tyle, o  ile, podług 
prawdopodobieństwa, spaść może w między­
czasie, dopóki nie będzie wyćworzońy, lub wpro­
wadzony nowy towar na miejsce sprzedanego. 
Przy takiej ..asekuracji" kupiec i przemysłowiec 
siara się możliwie największą część ryzyka, 
a nawę* całe ryzyko, przerzucić n® odbiorcę 
i podwyższa ceny „na wsselki wypadek". Mo­
że to uczynić tem łatwiej, że, przy obecnym  
stanie rynku towarowego, kupcowi nie grozi 
konkurencja, gdyż obecnie nabywca ubiega się 
o towar, przed wojną zaś towar [ubiegał się 
o nabywcę.

Ale w pochodzie drożyzny towar nie jest 
pierwszy: wyprzedzają go waluty „pełnowar 
tościow ef, t. J. takie, które zachowały całko­
witą wartość nabywczą przedwojenną, lub też 
niewiele z niej utraciły. Działają tu, między 
innemi, przyczyny spekulacyjne: szerokie koła 
ubiegają się o te pełnowartościowe waluty hie 
tylko na zapłacenie przywożonych z zagrani­
cy io wirów, lecz również w  tym celu, aby 
uchronić się od ©traty nabywczej wartości SU’ 
my pieniężnej, przechowywanej w krajowej 
walucie, lub też dlatego, aby nabytą walutę 
pełnowartościową po pewnym czasie sprzedać 
z dużym zyskiem,

Ą więc w szeregu przytzyn, wytwarzają­
cych drożyzną, można ustanow/ić kolejność na­
stępującą: 1) waluty pełnowartościowe (głównie 
dolar Stanów Z jed n o czo n y ch ), 2) towary i do­
piero 3) nowe emisje pieniędzy papierowych.

Ponieważ dolar drożeje najszybciej, prze 
to może być przyjęty za skalę drożenia wszel­
kich innych towarów; ktc oblicza wartość i ce­
nę towarów w dolarach, może być oewny, że 
w pochodzie drożyzny nie będzie wyprzedzo­
ny przez żaden inny towar. Tak właśnie czyni

nasz świat handlowo-przemysłowy, tak samo, 
zresztą, czynią kupcy w innych krajach z „cho­
rą" walutą. Wskutek tego każde przesunięcie 
się kursu dolara w górę odbija się wnel: na 
cenie towarów, nawet takich, które są  całko­
wicie wytwarzane wewnątrz kraju, .gdyż kupcy 
i przemysłowcy mierzą wartość swoich towa­
rów walutą o wartości stałej. Coprawda zniż- 
ka kursu dolara nie wyraża się z równym po 
śpiścnem w zniżce cen wewnątrz kraju.

Jeżeli zatem pragniemy skutecznie wal­
czyć z drożyzną/ powinniśmy pilnie uważać, 
aby nie była ubocznych przyczyn, śrubujących 
w górę kurs dolara (spekulacja). Należy wal­
czyć z nią bezlitośnie, najpierw w otoczeniu 
własneir., przez udzielanie odpowiednich napo­
mnieć, jeżeli zaś te nie poskutkują, przez za­
wiadamiania odpowiedniej władzy. Jest to, zre­
sztą, obowiązek lojalnego obywatela państwa, 
który nietyiko sam nie powinien wykraczać 
przeciwko obowiązującym ustawom, lecz ró­
wnież starać się, w miarę swoich sił i środków, 
aby również inni przeciwko ustawom nie wy­
kraczali.

Z giełdy.
Kursy obcych walut stale szły w górę — 

z wyjątkiem marki niemieckiej, która, przej­
ściowo, spadła do 2 fenigów polskich.

Akcje w środku tygodnia były nieco tań­
sze, później jednak odzyskały straty kursowe 
przy nastroju mocniejszym.

W obrotach papierami procentowemi pa­
nuje zupełny zastój.

Zebrania warszawskiej giełdy pieniężnej' 
odbywają się obecnie tylko cztery razy w ty- 
godniu, t. j. w dni powszednie z wyjątkiem 
środy i soboty.
'HIIII II ; i .im> ■I — n . — 11 ■ — m 1̂0

" D G D K O I A  S P R A W *  

S A M  O  R Z Ą D O W Y C H
Wydatki po!, związków komunalnych na 
zakłady i instytucje własne i subwencjono­
wane, położone na terenie mipsr. powiato*. 

wych (niewydzialonych).
€“es uwzględnienia:

a) wydatków drogowych,
b) dokarmiania dzieci

1. Łowicz: w milion, mk.
Kolumna sanitarna , . 3
Szpital powiatowy . . 100 
Przytułek dla dzieci . 47

,  „ starców 40
Subwencje dla gimtidzjurrjl^

201 — 14% » l- budź.
2. Rultusk: ,

Kąpielisko . . . . .  2
S z p ita l......................- 42
Zakłady opieki społecznej 54

98 — 10% c a l budź)
3. Otfróu*

Szpital . . . . • < >  70
Łaźnia . . . . . .  18
Zakłady opieki społecznej 40 
Szkoły Średnie . .  • 384

512 — 50% caŁ budź.
4. Kolno.

Szpitale . . . . .  30
Kolumna . . . . *' 7
Schronisko d’a sierot . 47

„ „ starców 8
Gimnazjum . ° •

150 -  14% cal bud£
5. Łęczycą.

S z p i t a l e .......................... 321
Kąpieliska . . . • « 9
Subwencje dla T-wa

opieki społecznej w 
Łęczycy i Ozorkojyie 40 

Szkoły średnie . * • 4?
415 -  20% cal- budź/

6. Wieluń:
Szpitale . - ; 1 • " 112 
Schronisko dla sierot . 34
Remont klasztoru . .  2
Szkoła średnia , .  3

151 — 16% ceł, budź.
7. Zamość;

Szpi tal e. . . . . .  84
Opieka społeczna ,  . 14
S zk o ła  rzemieślnicza . 75
Dom ludowy i muzeum 35

208 — 10% caŁ budŁ
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8. Puławy?
Szgjtąie . . . .  . 106 
Przy tyłek d*a sierot . 84
Subwencja dla' szkół . 6

196 -  14% ca l b u d l
9?. Olhuss.

Szpitale . . .  . . 100 
Szkoły . . . . . .  36

1.36 —  13% caL budż.
10. Opatów..

Szpata! . . . . . .  114
Schronisko dia starców 50

164 — 15% cah budź.
J2. Włodzimierz Wol.

w miljon. -mk.
Szpital pow, . . .  . 10C 
Subwencje dla. magi­

stratu . . . . . .  2
Szkoła rzem ieślnicza .  15

117 — 10% cał. budi,

Izby rolnicze.
Poza samorządem terytoijalnym wyłaniają 

się śród aktualnych spravr budującego się gma­
chu państwowości polskiej kwestje samorzą­
dów specjalnych Wśród nich jedną z ważniej­
szych dla rolniczej Polski jest sprawa samo­
rządu rolniczego t. j. organizacji izb rolniczych. 
Dlatego nie od rzeczy Pędzie pooać wzmiankę
0 charakterze i działalności tych jedynych obec­
nych u nas izb rolniczych, które w  spuściżnia po 
zaborcy otrzymaliśmy w b. dzielnicy pruskiej, 
mianowicie o Wielkopolskiej i?bie rolniczej 
w Poznaniu i Pomorskiej w Toruniu.

Jako. organizacje samorządowe są tp oczy­
wiście organizacje przymusowe, oparte na wy­
borach zawodowców, a finansowo na własnych 
podatkach specjalnych. V/ działalności swej 
dzielą się ną sekcje, których w poznańskiej 
izbie jest 18, w toruńskiej 10. Sekęje rrsją 
powieizone sobie odrębne gałęzie rolnictwa
1 dziedzin z n iem  zw iązanych, łzby posiadają  
oddziały  na prow incji. izba poznańska zatrud­
nia około  160 urzędników , toruńska o k c Io 100.

iib y  prowadzą szkoły i kursa rolnicze 
ogólrie i specjalne, wydają książki i pisma dla 
rolników, urządzają doświadczenia rolnicze, ho 
dowlane, Ieśnicze, udzielają pcrad i opinij, 
UTządzają wystawy, pokazy i konkursy dla 
drobnych rolników, Opracowują plany meljo- 
racyj, szacują płody, przeznaczone hą zbyt, 
organizują hodoWlę nasion, wreszcie ułatwiają 
i popierają organizacje iolników, -jako sprze­
dawców swych płodów. Właściwie izby wykra­
czają poza zakres swej działalności o tyle, że 
same bezpośrednio zajmują się także handlem 
płodami rolnymi. Skłaniają jednak ic tego  
okoliczności. Wpływy bowiem z podatków są 
stosunkowo nieznaczne. Więc bez pomocni­
czej działalności handlowej izby nie mogłyby 
rozwijać swej działalności właściwej w takim 
stopniu, w jakim ją rozwijają ku pożytkowi 
rolnictwa, ___________ _

*BQDK,0!A SPRAW 
P O U C T J N T C W *
Hodowla 1 tresura psów policyjnych.

Hodowla i tresura psów policyjnych podle­
ga zasadniczo pod kompetencję Wydział-: jy  
Gł. Kom. P. P. Ponieważ jednak, na zasadzie 
wydanych w swoim czasie przer rzeczoną 
Komendę zarządzeń; mieści się hodowla 
psów staie w Poznaniu ze względów lokalnych, 
przeto Gł. Kom. P. P. rozkazem * in . 1 czerwca 
b. r. Nr. 2!4  wydała instrukcję, mocą której 
Kierownik Hodowli i Tresury psów policyjnych 
pod względem wykonywania swej specjalność) 
podlega^ Naczelnikowi Wydz. IV, Komendy 
Głównej P. P„ który wydaje Kierownikowi Ho­
dowli i Tresury bezpośrednio polecenia i otrzy­
muje od niego wnioski i raporty w tym za? 
kresie. Zarządzenia Nacz. Wydz. IV Gł. Kem. 
P„ P., zmierzające do uskutecznienia trwałych 
zmian w administracji Hodowli s Tresury psów 
połic. winny nastąpić po poprredniem zssiągoię- 
cju opinji informacyjnej Komendanta Okr. XI 
P. P. Urzędy policyjne korespondują z Ho­
dowlą bezpośrednio. Komendantowi Oki, XI 
P. P. przysługuje w zastępstwie Głównego Ko­
mendanta P. P- prawo nadzoru służbowego 
i dyscypliny nad personelem Hodowli i Tresu­
ry psów pclic. w zakresie kompetencji, przy­
sługującej Komendantowi Okręgowemu. Wyda­
ne jednak w tym kierunku zarządzenia winny

być zgłoszone do Kom. Gł. (Wydział IV). Pra­
wa dyscyplinarne Kierownika Hodowli i Tresury 
w zakresie: przewidzianym przez art. 10 i 8, 
p. 1 przep. dyścyp. dla P. P. z dn. !6  JXT9 r. 
pozostają niezmienione. Komendant Okręgu XI 
jasi odpowiedzialny z ł  dyscyplinę w Hodowli, 
przestrzeganie przeż jej personel przepisów 
służbowych; w tym celp posiada piawo inspe* 
kcjonowania i udzielania obowiązujących po­
leceń z  wyjątkiem kwastji, zw ijanych bezpo­
średnio z Fachową specjalnością!. Komendant 
Okręgu XI nie posiada żadnych uprawnień pod 
względem przydziału czynności służbowych co 
do personelu Hodowli. Komendant Okręgu XI 
jest wykonawcą budżetu Hodowli i Tresury 
psów policyjnych; w tym celu Główna Komen­
da przekazuje nju odnośne kredyty (paragraf 
12 budżetu P. P.), Przybory i rmterjały kance­
laryjne, pbrtti, djaty dla przewodników i inrs-a 
wydatki pokrywa Kem Pol. Okr. Xi z odnoś­
nych paragrafów swego budżetu, które będą 
odpowiednio podwyższone.

Niniejsze przepisy obowiązują od 2 czerwca 
1923 r. Od tęg o d n ia  wszyscy funkcjonariusze 
zajęci w Hodowli otrzymują pcbory z Kom, 
Okr. XI według stawek obowiązujących w Poz­
naniu, pozostając na etacie Komendy Gł. P. P.

Począwszy od dnia 1 czerwca 1923 r. 
etat psów policyjnych w Okręgach Policyjnych 
wynosi- w Okręgu i Warszawskim 4. — ii Łódz­
kim 3. — ,111 Kieleckim 4. — IV Lubelskim 4. — 
V Białostockim 3. — VI m. st. Warszawy 1 .— 
VII Krakowskim 5. — Vl!i Lwowskim 5. — 
IX Tarnopolskim 4. — X Stanisławowskim 3.— 
XI Poznańskim 5.— XIi Pomorskim 4.— X1U Wo­
łyńskim 4. — XIV Poleskim 3. — XV Nowo­
gródzkim 2. — XVI WjieńskJm 2. — Hodowla 12. 
Tylko na wyżej podaną ilość psów otrzymują 
Komendy Okręgowe kredyty. Koszt wyżywie­
nia pse, określony jest, począwszy od dnia 
1-1V 1923 r. na sumę Mk. 900 dziennie. Kom. 
Okr. wińhy w przeciągu 2 tygodni po otrzyma­
niu kredytu na isaragr. 12 przekazać całkowitą 
sumę, przyznaną na utrzymanie psa, znajdu­
jącego się w hodowli do Kom. Okr. XI. W Ho? 
oowti i Tresurze psów policyjnych mogą się 
znajdować zasadniczo tylko psy, stanowiące 
własność policji państwowej. Osoba stojąca 
poza policją lub funkcjonariusz poi. chcący 
oddać psa, stanowiącego j^ga prywatną włas­
ność, na kurs Hodowli i Tresury, winien zło­
żyć podanie do Komendy Głównej (Wydz. IV), 
która decydować będzie o  możności przyjęcia 
psa i w razie zezwolenia na przyjęcie określa 
warunki na jakich przyjęcie me nastąpić.
Stan  osob ow y Okr. Kmdy P. P. w  Poznaniu,

Wvżsi fuuricj. służby zwykłej: Inspektor 1, 
podinspektor 1, nadkomisarzy 6, komisarzy 13, 
podkomisarzy 14, aspirantów 12.

Urzędnicy: VIII kat. 1,—IX kat. 10.—X ket. 
‘ 24, > -  XI kat 21, — XH kat. 10. Djetarjuszy

1 kontr. 18.
Niżsi funkc. z dodatkiem śled,: Str. przo-i 

downików 18, przodowników 39, str. posterun­
kowych 56, posterunkowych 101.

Konie: Wierzchowych 135, pociągowych 44.
Wyżsi funkcj. z dodatkiem śled.i Podin­

spektor 1, nadkomisarz 1, komisarzy' 8, podko­
misarzy 1, aspirantów ■%

Niżsi funkc. stużby zwykłej: Sti przo­
downików 114, przodowników 154, str. poste­
runkowych 335, posterunkowych 1.549,

Niżsi pracownicy: 7. stop. sł. 9., 6 stop. 
sł. 3, 5 Stop. sł. 4, 4 stop, sl. 1, 3 stop. sł. 20,
2 stop. sł. 14. 1 stop- s t  20.

/  Psów policyjnych 4.

E eorarn k acja  'Irr-^du Ś led czeg o  
w  Tarnopolu.

W mysi rozkazu Komendy Gł. P. F. Nr. 165 
i  dnia 20 maja 1922 r., oraz przepisów biuro­
wych dła urzędów i ekspozytur śledczych ż dnia 
27 grudnie 1922 r. — z dniem 30-1V b. r. wy­
dzieloną została z Okręgowego Urzędu śled­
czego w Tarnopolu Centrala inwigilacyjna, da- 
ktyloskoohnn i forbgfaficzBa i przydzieloną do 
Fkspozytury śledczej w 7 amopolu.

W myśl wyżął cytowanych rozkazów agen­
dy Urzędu śledczego ograniczą się ściśle do 
następujących czynności:

1) Przeprow adzania dochodzeń w spra­
wach bardzo ważnych przestępstw na skwtsk 
delegacji wtedzy przełożonej.

2) Instruow anie i kontrola czynności Poli­
cji śledczej.

3) prowadzenie kroniki ważniejszych wy­
padków-

4) Statystyka jw^cstepciości.-

5) Kontrola udzielanych negróct
6) Ewidencja psów i wyników ich pracy,
7) Wydawanie not imvagilacyjnych.
8) Załatwianie korespondencji skierowa­

nych do Urzędu śledczego.
9) Sprawozdania kwartalne.
Ekspozytur*, śledcza w Tarnopolu od

dnia 1 maja b r. prowadzi okręgową cen= 
trilę daktyloskopijrą , przez segregowanie kart 
daktyloskopijnych z całego Okręgu i klasyfika­
cję tychże, centralę inwigilacyjną przfcz prówa^ 
dzenie kartoteki poszukiwanych na podstawie 
gazet śledczych, not inwigiiacyjnych Urzędu 
śledczego w Tarnopolu, jakoteź obcych Urzę­
dów śledczych, inwigilacji wiasnych, sądowych 
listów gończych, kart dezercyjnych i inwigila­
cji, które w inny sposób prz-,.‘>.ne zostaną  
Ekspozyturze, Centralę fotograficzną w myśl 
okólnika Komendy Gł. P. P. Nr. 14 z dnia 16 
grudnia 1922 K. p. 33313-22. w końcu kartote­
kę informacyjną i kartotekę karanych. Prowa­
dzenie Centrali. odbywa się w myśl dotych­
czasowych zasad.

SPPJWY ZRGRRNiCZNE.
S&uń irlandzki przyjął 20 głosami przeciwko 8  

projekt pra^-s 'isiunswiijący Karą bata za p -'*n ą  kat-. 
gę>r;ę przesiępstvr, ja k  rabunek, napad z  bronią w rę ­
ku I Irradżtez, połączoną z  gwałtem.

W  Miemeseek, z  powodu katastrofalnego sp a& H  
weiłnty chaos wzmógł się do ostatnich gra-1* .

- TT JSdPń, pocz«v.^iy od tegorocE iw * św ist Bo* 
ie g o  Narodzenia., wszystkie świąta obchoćzeiw  będą 
wadłus nowego styk1.

W  Grecji w a tle  spadku woluty p«arkłrt wy­
buchły mespokoje.

SFShWY WEWHFTR71SE.
W ijm oda pomoriilci na mocy prz^sccgofącycb m s  

uprawnieit zurzz-tii* zamknięcie całego szeregu od­
działów stowarzyszenia niemieckiego „Deufschtums- 
bund”, które to  stowarzysza iie  przajawiafo niejeduo< 
krotnie działalność antypaństwową.

Ddtgocja parlamentarzystów fUntmńsklch przybyła 
do Warszawy, podejmowana przez rz^d i władze usta-- 
wodawcze.

Sr.ef sztabu generalnego gen. St Haller 9 b, m, 
wyjechał służbowo do Kalisza.

Wycieczka Polaków i  Ameryki została przyjęta 
przez p rrm jera Witosa.

Z rady rrinigtróts -

Rain mintstrów, oa posiedzeniu d 6 b. t̂ L 
uchwaliła:

Projekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o rozszerzeniu granic miasta Płońska; wniosek 
ministra spraw zagranicznych o ratyfikacji kon­
wencji pocztowej z Rosją; wniosek ministra 
sprawiedliwości w sprawie kompetencji sądów 
przemysłowych i kupieckich w vwojewńdztwach 
zachodnich; wniosek Ministra Skarbu w sprawie 
dodatku dla urzędników za lipiec ns podstawie 
obliczeń komisji statystycznej.

Sprawę dodatku drożyinfenago dla praco-1 
wników państwowych województwa śląskiego 
przekazano ministrowi skarbu do zbadania i do 
przedstawienia wniosków.

Dalszą część posiedzenia poświęcono zJe- 
żonym przez Ministra Spraw Wewnętrznych wnio­
skom w calu przeprowadzenia reorganizacji 
administracji państwowej na zasadach, zawar­
tych w ustawie konstytucyjne* i częścicwsm  
zastosowaniu tez, wypowiedzianych przez ko­
misję reformy administracji. Reorganizacja ta 
ma polegać przedewszystkiem na skoordyno­
waniu działalności p o s zcze g ó ln yc h  gałęzi admi­
nistracji państwowej z administracją ogóinąj, 
oraz na zespoleniu wtadz 1-ej i 2-ej instancji.

Na temże posiedzeniu Rada Ministrów po­
wzięła uenwałę, iż na znak żałoby rządu z po* 
wodu śmierci Prezydent? Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, Hardinga, w dniu je­
go pogrzebu ns wszystkich gmachach rządo­
wych w W&rszŁWie i na prowincji, orar nr stct>= 
ktich boty polskiej, flagi państwowe powinny 

•. być opuszczone do połowy masztu.

K R O N I K A .

(U) 5o7
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Śmierć prac. Hąrdiritją.
Dola % sierpnia zman w Ssn-Francisco 

prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocą?] Warren U. Hardioy, urodzony w r. .1855, 
a sprawujący najwyższy urząd Stanów od 4 
STiarca 1921 r

fiarychmiast otrzymaniu depeszy p zgo­
nie' prezydenta w Warszawie, minister Spraw 
Zagranicznych' $y. M. Seyda w towarzystwie 
Dyrektora PYotokułu Dyplomatycznego Przęż- 
dzieckiego złożyi koudołencje posła w? ameiry- 
kańskiemu. Sejm ^seczyposputitej uczcił pa­
mięć .vp. ptęz. Haruinge na pbsiędzeniu z dnia 
4 ,0 . m. Komisarz rządu pa Wąrszawę zarzą­
dził w dniu S i 10 sierpnia, jjęko w dniach 
feksportacji i pógrssou pres. Kardinga, wy-,vie- 
sżenie na- gmachach państw ąwyeti iiag, opusz­
czonych do połowy masztu r-a znal: żałoby.

Od władz Ezpńtei Polskiej zostały wysła­
ne 3p rządu Stanów Zjednoczonych następu­
jące’' depesze:

Do Wiceprezydenta Sł. Zjędlnoę.Jonycti 
Ameryki Północnej p. Coolidge.

Głęboko przejęty strasznym ciosem, któ­
ry spotkał naród amerykański przez zgon 
prezydenta Hardlnga, proszę Waszą Eksce­
lencję przyjąć w majem imieniu eraz w  (mie­
niu całej Polski najszczersze wyrazy praw­
dziwego YiiSpćkzuda. Uprzejmie proszę 
O wyrażenie p. Hardiogowęj mego głębe- 

‘ kiego żalu z powodu straty, którą poniosła- 
( — )  Stanisław WdjeiechowsM.

Do Wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej p. Ccuiidge

Głęboko dotknięty wiadomością o przed' 
wczesnym zgonie prezydenta'Hardlpgo,'.prze­
syłem Waszaj Ekscelencji w mójferri'imieniu 
oraz W imieniu Rządu Polskiego wyrazy głę­
bokiego współczucia. Mogę zapewnić Wa­
szą Ekscelencję, że tą wielką stratą, którą 
Ameryka poniosła, została głęboko dorknlę- 
ca cała Polska,

{~ )\W V

Pd dróż Prezydenta Rzeczypospolitej.
Prezydent Wojciechowski z ■nąjżouką i dgł§" 

ćmi przyjechał 5 b. ul do Zakopanego w to- 
Warzyśfwfe mmistrew (dr- Dujaiślłięgó, Osje- 
ckiefżo, Darówskiegp, Howo'dtybrsk?@gu i szefa 
Kahc. Cyw. Lanca. Ha dworcu ec-ekiwaSi pffi. 
zydente przedstawiciele władz i kompanja ho­
norny a pod dowództwem gen. Galicy.

Prezydent zwiedził Czerwony Krzyż i no­
wy szpital klimatyczny, wziął udział w u ręczy*, 
stem posiedzeniu TbdW TbtrzańSkiego i w raiicie, 
wydanym na jego cześc w salonach Czerwo­
nego Krzyża.

Dzień 6 sierpnia spędził Prezydent na wy­
cieczce do Morskiego Oką,

Następny dzień został poświęcony na zwie­
dzenie Hali Gąsienpiępwej, Czarnego Stawu 
1 Zmarzłego Sra-./u.

Zjazd Legjonfeiów w e Lwowie.
Wśród rieiu formacji ochotniczych, któ­

re złożyły się ną ąrmję polską, swą liczeb­
nością i wartością bojową, poczesne miej­
sc® zajmują Legiony Polskie zorganizo­
wane I dowodzone przs* marsz, Piłsud­
skiego.

Legioniści święcili ęóecnie dziewiątą 
roczn cę swego wymarszu w bó;. Opis 
zjazdu, Który ż tej odbył się we
Lwowię, podaje my poniżej,
Dn. 4 b, rn. do Lwowa przybył marsz. 

Piłsudski. Ha Jwcręu gczęMwąłą marszałka 
generałicja z generałem Linde, zastępcą do­
wódcy okręgu gtn.( Tulić i gen, Niesiołowskim 
na czele, ofaz korpus oficerski. Przybyli'rów* 
nłfiż ną powitanie marszałka przedstitpidąlb 
prezydjum* miasta i wielu stowarzyszeń, Przy 
dźwiękach hymnu narodowego marsz, Piłsudski 
po wyjściu z 'wagonu przeszedł przed Itom- 
penją honorową związku strzałeckiego i ode­
brał raport od komendanta tej Jjo.mbańji j ge- 
neraficji. PoWEtalno pizenKTwfeaia wyjSosili: 
w irridniu bferbńców Lwowa' kap. <§vvieinvv3fci, 
W imieniu związku i&gjnnistów kap. Hiedźwie- 
cki. W sali recepcyjnej powitał rnarsjsłka prof, 
Zakrzewski w imieniu komitatu ebywale.sKie* 
go, przyczem cr.ćr maszynistów f olejowych 
odśpiewał specjalna kantatę nu cześć marszał­
ka. Marszalek Piłsudski wyszedł Następnie 
z dworca i wsiadł do powozu przybranego 
kwiatami. Wyprzężonc z powozu konie i wśród 
okrzyków młodzież Isgjbhbwa odwiozła mar­
szałka do hotelu Georgea,

Ha zjazd legjonłstÓMr przybyło około 3,009 
uczestników, W niedziel! rano na wzgórzu Cy­
tadeli odbyło się uroczyste ną&bteustwo, ną 
którem byli' obecni: marszałek' piłśudski, gen. 
Niesiołowski, Tuliie, prezydmt Neuman i inni. 
Mszę odprawił kę, Pańaś, który wygłosił rów­
nież kaznnie.

P b  nabożęiis-.wtę uczęstnicy zjazdu udali 
się :t. Cyt«de-i pachpdern do miasra. W .ratu- 
Iżu odbyło się uroczyste otwarcie zjazdu.' Obi 
rady otworzył prezes ZWiązku Legjonjsió-Jic 

- Njedźwiedzkl. "
Prezesko? KÓhorcjw£rn zjazdu wybrano 

marszałka Piłsudskiego; obradom przewadrą- 
ćzył poseł DąbskL

Przewodniczący, poseł Dąbski wygłosił 
przemówienie, w którem stwierdził, że idęa 
Iegjpnów pozostaję nadał hasłem związku, któ­
ry za swego dachowego przewodnika uwążą 
Piłsudskiego. .

Gon, Niesiołowski przęrpawia} imieniem.
D. O. K. Lwów.

Następne przemówienia wygłosili: prezes 
Zarządu Głównegp Związku dr. Dłusjkł, przed­
stawiciel P. O. w. peseł Niedzlński, imlenlern 
delegacji Ligi‘Kobiet pbsląfiką Praussown. Od­
czytano depesze nadeSfąuę ną zjazd rńl inne­
mi telegram Ministra Spraw Wojskowych, iśzęp’ 
Łycktego." '

Marr.yałsk Piłsudski wygłosił obszerny re­
ferat .ć whApsę? wojskowej legionów^ fżeferat 
ten przyjęty był entuzjastycznie prze? słucha­
czów., ‘

Z1 ratusza udali się uczestnicy zjeżfłą na 
plac Targów Wschodpich, gdzie odbyło się ze­
branie.

Wieczorem uroczyste przedstawienie w tea­
trze Więiklm w obecności marszałka Piłsud­
skiego Tgości fjażdpwyęhi PrzemówierJę. po-, 
witólrję wygłosił prof. T-ikfzewssi. Odegrano 
„Cydfia, w Brfekładzia Wyspiańskiego, z tidzia- 
łenr Splskjel 1 Wyspck;ej,':'''

Przez cały poniedz‘ałsk trwsły obrady 
zjazdu legionistów. Przed południem toczyła 
się dyskusja pad śprafrCzdani&m, wieczorem 
zaś uchwalono szereg rezolucyj organizacyjnych. 
O o. ?Ji przewodniczący pos. Dąbskl zaruk^ą' 
riard .

Dn. i  wleczorern w sali Ratusjaf wygłosi) 
marsz Piłsudski dwugodzinny odczyt o obro­
nie Lwowa. Przemówienie to zebrani, na sali 
przyjmowali entuzjastycznie.

O S O B I S T E .
Redaktor naczelny naszej Gazety, podińsp. 

GL Korn. P. P. .fdwerd Grabowiackl, wyjechał 
dn. 6 sierpnis na urlop wypoczynkowy do Ino­
wrocławia.

Przez czas nieobecności zastępować gc 
będzie członek Komitetu Redakcyjnego p. Teofił 
Modrzejewski.

interesa itów przyjmować będzie sekretarz 
Redakcji p . Mieczysław" JLi PrzyjemsKi.

Z WŁODAWY. P,d,a Miejska wfc W ło d ^ t  po­
stanowiła nie przejińować na rsćc* miasią szpilil^ 
epid-micznego, zwijanega przfez.Mtn. Zdro^L gayż 
przekraczałoby to  możność finansową miasta. -SatO’ 
miaSi kola samorządowe miejskie i ziemskie we Wło­
dawie zmierzają ku ternu, aby sejmik przejął ten szpi­
tal. Zwinięcie, byłoby kląską dia ludności.

PRO WIZO RjCfM BODŻCTÓWE WOjTWODZIWA 
ŚLP.SK1EO O  NA lii KWAAThL 1923 R. W dniu 13 ilpc« 
19?3. rj ukarąSa ?ife ustowa o pro wizo i-Jum budżetowem 
-.a czas od 1 Iipca do 30 września 1923 r.-, upoważnia­
jąca Wojewodę śla.skiego do wydatkowania na potrze­
by budżetu śląskiego kwoty, r.''‘przenoszącej V, czę&cl 
-n iego  preliminarza budżetowego, przeiiczor.e' r.a tran- 

- ki szwajcarskie, wediug kursu z dnia 15 października 
1922 r.

Przekroczenie kredytów prowiiarycznycN w po­
danej powyżej sumie i otwieranie kredytów nowych 
rnożs nastąpić tylko za. ż^ódą Sejmu, wyjednana mą 
wniosek Rady Wojewódzkiej. Wyjątek stanowi.n prze­
kroczenia kredytów i kredyty nowe, o iia znęjdują p o ­
krycie w zaoszczędzeniach budżetowych jednsąo i tćflo 
samego paragrafu dariegę ręsortij, ccaz przeVrQCzeaic 
kredytów i kredyty nowa niezbędne dia źa:j#wrfieńial 
oraz utrzymania normalnego toku administracji Wo­
jewództwa śląskiego. Kredyty na budową nowych 
szkól i remont starych z. górnośląskiej i cieszyńskiej 
części traktowane sa. jako jeden paragraf, w ramach 
ktorego-'może Radą Wojewódzka pfżyzSaWać subwen­
cje w: wysokości, którą uzna !jt.a pótraebpą. Tp pstat- 
nifc zmiany budżetowe megą nąstąpjć za H;p.Łednią 
zgoaą Racj.V Wpjewpmskie], która winną uzyskać zgouę 
od Sejmu przez przedłożenie dodatkowego prelimi­
narza

Kwoty, niewydatkowęne z pozycji, orzev rczią- 
uyęfi w prallrniiiarzach, zatwierdzonych ns i i łłi 
itwprtąj 19,23. r, mogą .być, wydarkowsne y  kyartąję .JIII 
Zarazem zezwolono r.a' uruchomienie w pełnej kwo­
cie preliminowanych w okresie bucie to wy pi 1923 r. 
w.ydaików rzeczowych, które mb-izą być żreaiizowa' 
ne prsad początkiem jV kwartału, .^ezwoluno wruszyi-e 
na wydatkowanie, pnąfzebnyćfc funduszów ńa ópinićę 
apoteczną u» Śląsku' Cieszyńskim, któro pominiętą 
została w pYejimlnaiżu, a’ jest przewldżinm w preli- 
m(fiprziu;4 odatko.wżrn',' y, bwocle :2Q;OQ(łiSI0Q- mk.

Wyd s cki Wójewó-dztwa Śląskiego, wy m izm one 
powyżej, maja być. dokonywaną ha pućzel L.ud?et.i! nń 
ruk 1923 zatwierdzić się rnajpceg-T w myj! a ii; 4, 
punkt 16 astŚYr konstytucyjnej r. dn, 35* iipca 1923 r,- 
(Dz. ŁfsL R. 1J. Nr. 73, p o t  497), zawierającej statut 
oigąjjiczny Wójewództwa Śląskiego.

Łllipiyaąoluoó również wojewodę 'dę pokrywania 
Twydątkńw woje , ódzkich w Okresie1 oó u'n. iipca do 
30 września 1923 r <Jc chodami śliskim i, opartym- ut. 
tytufacn prawnych nowych

Ustawą niniejsza, drukowana w oryginale w Dzien­
niku tlataw Śląskich Nr, 30: J dn. 2.1 iipca 1923 r, poz, 
164 weszła yii żj'c!e z dniem oglbszenja z imoce: odo- 
vóazjjącą -,d dii. 1 Iipca 19?3 r., a wykonanie ,ej po- 
wieraowo wajewrrezie śląskiemu.

PRZYZNA NIE P E N SJI W DOW iEJ ! S IE R O C E J PC-
,S. F. WóJtWCtoZIĘ ŚLąSKiM, JO/IcFić p M i w ,  
IV „Dziermiuu (Jstąw śląskich" Nr. 3Q z dn. 23-Vij "423 
r. ukazała się ustawą z dnia B-VI( 1923 r.. które, jpt- 
Stanowienia zniosły u s ta ję  z  du. 15-Jl 4923 r. (Dz.Ust, 
Śląsk. Tir, 1Q po?, 6bjl .Sr-.sprawie pensji wdowiaj i sie­
rocej dla wdowy j sierót pó ś. p, Jozefie Rj-merce. 
Wojewódzki śląskim.

Wędle posfanr>-vleń nowej ustawy przyznano 
wdówka 1 sjeroiont pn ś. p. Józefie Rymerze ze skarbu 
Śląskiego, tyiułfiju zasiłku, kwoty w wysokości iskiei, 
by tączr.a stania zasjłku z zaopatrzeniem wdówląp 
i śjerocem, na podstawie prz-pUów ustawy etrterytąl- 
npj ńinkcjc-narjtrezów państwowych, nie przefcrączufa 
dWuth tczfecićh każdorazov/ych czynnych póborćw z do­
datkami ś. p. Rymita. pi*v uwzględnieniu. 20 lat wy. 
ślugl, z wyłączeniem dodatku reprezentacyjnego.

Ustawa iuńiejs™, utćrej wykonanie poruczono 
Wojewodzie, weszła w życie z 'dniem ogłoszenia, z ihpl 
«ą obowiazuj^ćą ud dnia 1-Y 1923 i .

W iitwniwrtOT Sjmmiw Weyrnętirzpych p .ćr.
Krro! Clpiński zost?t odwpłauy z urlapu przez p. Mi­
nistra i objął urzędowanie W 4n 8-VUl 1323 r.

Ź9jyg’b&tOP Cipiiri-f "nnweuS-j r p r i j - d j a l i - i j n  
dr. TaueusE Lada dn. 23 Iipca wyjachai nu urlop. Za­
stępuje go w sprawach badzetowyCh ńaczblnik oydz.1 
Tadeusz Makarewicz, zaś we wsrystkich innych na­
czelnik wydziału personalnego Stefan Dobrowolski.

E *ra*fur Cu/iartfińienttt M m in it ir a e y j .  
n o g o  dr. Tadeusz Koitcki zaczął korzystać z urlopu 
od dnia 6-Vill b. rn. Czynności dyrektora departamentu 
sprawują naczelnicy wydziałów, każdy w swoim za­
kresie działania,

iiżjywfj&tsj'' D e p a rtiiw io n tw  ^ s m ^ p z ^ iło w s - -  
f la  Władysław Welsslirod zacząj koizystać i uriopu od 
dt5, -.Vlil. Zastępuje go dr* Rudolf Sikorski, naczelnik 
wydziału samorząd:: miejskiego.

WIcewoSeorseAsi blalrMSCcantimi został mia­
nowany cio-.ychc*aspwy zestępca starosty -v Często 
chcwie p. Józef Mokrzycki.

S ta i-oatf*  e ji-i-s.ti”'—s k i  p. St. Okulkz po- 
wrócił z urlopu f objfjf urządowónló-

C/V? m  t> f  x  ą t J
NOWE BUDYNKI DLA SZKPL oREDNICK SAMO­

RZĄDOWYCH. Dowodem energji naszej samorządu 
jest żywe zajęcie się nietylko szkolnictwem początko--
u)em, lecz i średnlem. S ideto  Właśnie w uh. r.i. iipcu, 
sejmik w Oslrowiu in a c o w ie c K ir r ; założył kamień wę­
gielny pod budowęsejmikowecoguąnazjum koedukacyj­
nego w lyrh mieście, a rada mielsku we Włodawie 
uchwaliła dokonać podobnej uroczystości w najbliż­
szych tygodniach.

Komendant policji państwowej z o*rę- 
gu warszawskiego inspektor Tacjausz Tonn- 
nowski powrócił z urlopu i z d. 7 b. ,m„ objął 
urzędowani®.

Naczelnik ur*qKu śledczego m. sL Wgr 
szawy podinspe?t«or Maurycy Sonne.ibei^ pę- 
wrócU z uriopu i ohjćji urzęJowunje.

Z a j ś c i a  na B-w ukj w o je w ó d z tw a  tąrao- 
f to lsk ie flC u  Z początkiem  bieżęu .gn  m iesiąca zaaiar- 
m uwąno wojewóditwiJ tsn iopo lsk ie , że graniczna straż 
bojszewicka za iąd a is  od chtooów w Nowosiótce fil* 
SKuplaj, w pow. borszczowskini, o .pustczuiiu  obszaru, 
po łożonego  po driigiej s tro n ią  Zbrucs?: Który to  obszar 
wynosi 240 mergow. Wskutek zmiany Uoryia Zbrucja, 
stanow iącego granice p lędzy Polską a 1 Rosjr.. wspom- 
nlpna przestrzeń przeszła na wschód ód rzeki i w związ­
ku z tem  strażnicy bolszewiccy oświadczyli, iż ziarnie 
ta  należy nie dó Roiski, iecz dp Rosji.

Zawiadomiony o zajściu sta ro s ta  botszczuwskl, 
p. Stażewski, l i s t y d u n ^ t  udrl się  na m iejsce zatarga 
z  iih iyn  oMkf&a? policyi, zaopatrzonym  w k&raDtajr 
m aszynowe, 9 h ae to  wezwą, na pom oc obozujący 
W Iwaniu pustym  szwedron jazdy.

Na wldck nadciągających -sił polskich bolszewicy 
sprowadzili urzędiiinów V Kamieńca koa piski ego, któ­
rzy earządzenjo swej straży g ran iczn ti Cofnęli i p, s ta ­
rostę  Sluzewskiego przepraacaH za ’ n ieyorozum ieo:e 
i nadużycia straży.

Ha tem  skończył się  strach  chłopów, którzy dzię­
kowali staroście za szybkie zlikwidowania zajścia. 
Śpłz-szona tym incy d en tr-i ludność reska poczuła pra­
ktycznie wartość swojej przynależności pnńst»t*wói dp

iPgiszy&StwcitsIr- io w a -
i«óWj Oddział welki z iichwą korriisarjatu rządu m. st. 
Warszawy wznowił w dniu £ sierpnia poszukiwania
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zmagazynowanych tówałćW. Tym razem dm e wygody 
policji śledczyi dokonały rewizji w dzielnicy Maiewkow-
skiej, W ciągu dnia aresztowani zósfąji: Majer Kon 
ps.nska f l)L za magazynowania 13 worków niąłti psien- 

hej amerykańskie.]; Chairn Feld (Skórzana a), za majja- 
zynowisriie 12 worków kryształu f 2 worków kośiki; 
Joszk Birrnaum (Prze.-.hotinia 1), za magazynowanie 
99 skrzyń herbaty; Izrael E.llch (Przechodnia 2), ze 
mśgażyrtówanie 9 skrzyń' herbaty; Szuiim boniśtawski 
(Mzecbódhia fi), /.a mogszynowŁnie 2, skrzyń herbaty; 
łachm an  Kac (Żelazna drama ej, za megazynowanie 
13 worków mąki kartoflanej, ora z Josek  Gutrflerh 
(P-tteiifc 4), z* magazynowanie 60 worków mąki ame­
rykańskiej. W=zystKie powyższe zhpaśy byiy przecho- 
wywdne od dlaźśzejjó c?asu. Żmagazynoirafie towary 
zostały zasekwest.rowene, Wszyscy aresztowani, w a t za- 
sekjfęstrowajie zapasy zostali oddani do dyspozycji 
włai.zprDkuratorkicIii Kafełjr zaznaczyć, iż wieio kupców, 
wiedząc, iż stopniowo przeszukaną bądżie cała Warszawa, 
sami .zgłaszają obecnie do oddzidiu wuiki i  iferłwą Kótńi- 
sarjat1 Rządu m. st. Warszawy zapasy swoich towarów: 

6 *»aŚK;y pażciuP »  ?ir jso±ai*;
W dn. % sierpnia b. r. we czwartek wieczort-m, około 
god z. 5, rniasto zostało zuzlarmowane przeraźliwym 
Świstem parowozów kolejowych i przeciągiem wy ciem 
syren. Równocześnie da] sią widzieć nad miastem 
olbrzymi słup czarnego dymu, szarpany podmuchem 
gwałtownego wichru. OkazLj ■ sie, z« wybuchł groźny 
pożar na dworcu Kolejowym Brześć ił. W uh a mgnieniu 
stanęły w płomieniach gęsto zabudowane między to- 
rsif] kólejbwytn a ćmeiitarzedł} ukiady kotdjbwe iraier- 
jałów budowlanych, mundurów, cyny, miedzi, benzyny 
5 nafty- Na miejsce pożaru wyjechały naiychnrast 
straże ogniowe; kolejowa* miejska ochotnicze: i woj­
skowa z twierdzy. Dzięki połączonym wysiłkom strafy, 
policji i wojska, udaid się ocalićjrpadtuyn miindurowy, 
narzędzi kolejowych, a przedewszystkiem składy ben­
zyny. Mimo niezwykła, trudnych Warunków zdołano 
pożai; zlokalizować, pfzyczegi należy podkreślić; żo 
gwałtownjr wicher z jedne] strony, a bfkk wody w po- 
bliżtf z  drugiej strony, nanzwyczbjn.e utrudniały akcją 
I groziły niebezpiećzęńśtwern rfczszęfzeiiia się pożaru 
na dalsze oijekty, co "byłoby przybrało fcatasffbf&lhfe 
rozmiary- btrażacy i  nara ien 'tm  życia walczyli z ży­
wiołem/ przycżem kilku odniosło rariy I poparzenia. 
Szkody, oczywiścili olbrzymie. Ponosi je Skarb Państwa.

Przyczyna pażcric me zosiata narazie stwierdzo­
ne. Wediug itrążąęycn-pogłosek pożar powstał skut­
kiem podpaienia; w jakim celu i z jakich pooudsit na­
stąpiło podpstie.me, nie jeot narązle wyjaśnione. Wy­
jaśnić to powinno śledztw , które niewątpliwie zostanie
przeprowadzona. . „ . ......

tiżił.- &ęzjpiec£fetażdtwar n-zi-ę 'f j  b iiie i> stoa- 
M e g o  w  II (c ńr-ertajB fjfso  r-. ćiewiązując łącz­
ność do sprawozdania > kwartału 1923 r. Zauważyć na- 
itży, że napady, morderstwa i kradzieże zmniejszyły 
a ę , Natom iast1 Zwiększyło cię kohiokradziwo o  10$, 
a powodem tego była. ta okoliczność. że stf&ź granicz- 
na wojskowa, znajdując sią w likwidacji, nie zważała 
dostatecznie na granice- To też znaczna ilość koni, 
ukradziona przez’ koniokradów, a sprzeda ip paserom, 
została przeprowadzona prżez granicę; Obecnie, gdy 
policja objęta strui na granicy, Kóniokradztwo niewąt­
pliwie ustanie, przez cy,iszm ugial się zmniejszy, larci- 
bardziej. żę wplyHęła n3 io  znacznie Ustawa wydana 
estainiemi' dniami przez MirnsLarstwo Skarbu,- przy­
znająca wielkie nagrody za schwylania przemytników.

Co się tyczy zbrojnych band partyżaikk ch, k tó­
ra poprzednio zagrażały powiatom: sejneńskiemu, su­
walskiemu, grodzieńskiemu 1 atigustowskiemij. to  ta 
zostały przez wytężoną czujność policji, patrole i ob­
ławy powstrzymane, i Ibsenie daje się znowu odczu­
wać ruch białói jsiriski w związku z zamordowaniem 
Batacno wiczu, Tropieniem band partyzanckich, które 
ukazały się w okolicach wsi Żamośdany, Jako!.OWicze 
S Oracze, zajęła się energicznie Ekspozytura Śledcza 
w Grodnie, pod kierownictwem podkom. Brzęczka, jar 
ko znanego z energji I umiejętności w tym zawad,ie, 
/Celem poskromienia ilrugle.l bandy partyzanckiej, któ­
ra ukazała się w Sjąłctrieiy, wydełegowanb' spetjaUł., 
brygadę wywiadowców pdt kierownictwem komiserza 
Wysockiego. Graniczna okręgi ? .o4a '/ wezwane dc 
współudziału z tą  akcją.

w tym ̂ kwartale dokonano 22 zbrojne uepsdy 
bandyckie, pn.eważnTa w powiecie migiistowsklin, gro­
dzieńskim i sokolskim, kle terytorjad] tych grasowały 
4 bandy, a mianowicie! w powiecie auuu5’,av. zkim o- 
parowali Szampański Adam, Szyszko wsk! Czśslaw 
i Wtóftiewdki Rórttdn a Łodzi, zbiegli ? Więzienia woj­
skowego w Grodnie, którzy potrafili W jeunyrn dniu 
[dokopać z bronój i,y ręrtu aż \i0 napadów, druga ban­
da, która w dniu 7 Kwietnia b. r. dokonała napadu ha 
Jana Rudnickiego, skiadaia się z 5 oprysąkdw, a mia­
no wicie.: z Józefa Źiedyza z pow. wileńskiego, Michała 
Kobylańskiego z Mónyiówa PoJolsitiego, Juszklriff 
Grzegorza z Rosji, Strzyźewfcze Kaz.mierza z Litwy 
1 Ubtiwskiego Stanisława z Wiina. Trzecia banda ope­
rująca w Grodzieńskim po-wiecie w osobach Fjodarowa 
Włodzinsierza i przaz oiiceiów internowanych, Pocije. 
wa Aleksandro i Aśćńówu. Egmuta, oraz Strzałkow­
skiego AbLsaudm F Ks^mftrza. następnie Bakiera 
Dawida, Marcinkiewicza iioustsntagp i Rowińskiego 
Kazimierza, zaś 4 banda, zorganizowann przód miesią­
cem przez byłego policjanta. Grondoiskiego Gustawa 
dokonała 2 napadów, jedan w Biefymstoka a drugi 
w Sokółce, Dochodzenie wykazało, że wspólnikami 
byli Słomiński Jan, Borowski Kazimierz, Wierzbicki 
Micha1, Sowkki Edwald 1 Bv.karym Antoni. Do rozbi­
cia tych band wydełegowcno specjalną brygacj śled­
czą z Białegostoku, Grodna i Śuwąłk, które pod kie­
rownictwem kom. Horrtunga w Augustowie, przy współ- 
udziaie pclicji zewnętrzna] ł konnej, robiąc Obławę 
w iasach Augustowskich, ujawniła il napadów i p rzy­
trzymała oWedwle bandy w całości, wdst?whvszy ich 
ais wiezienia w Grodnie.

Trzeci-a banda -osiaia zlikwidowana przez Eks­
pozyturę śledczą w Grodnie, zaś czwartą bandę likwi. 
idajf Ekspozyturę śledcza w Białymstoku. Ujęto tękża 
3 bandytów w osobećh Siomińsklego, Borkowskiego 
i rrieisezpiecznego bandytę Wierzbiciciego z Rosji i od­
stawione do więzienia w Białymstoku. Za Grondol- 
skim i tlwsma wspoirmwtni pościgi trwają, o  cctm  
powtadomiono telefonicznie najbliższe powiaty, oraz 
po wiz ty graniczne. Jest nadzieja, że poszukiuania

, Co do koniokradów ujawniła Ekspozytura Ślad- 
cto w Grodmit w ostatnirr- kwa,fała Malesnrza fiłe- 
fcSGiwłra, Gcryęklsgo Mictisit, Łagodę Konstantego, Ha- 
lackiego 'wena i Radzika Jana, zaś Komenda Powia­
towa w Augustowie przytrzymała Cybulskiego T-7łady- 
stawR. Najwięcej kradzia.ży koni i bydła djkonano 
w Bielsku, Bialy.-nstoku, Urocińie i Łomży. Krjdziażz 
te  wadtug epinp niejscpwych władz poticyin.ych. tak 
długo nie mogy «tę zmniejszyć, dopóKi władza nie wy­
dadzą odpowiednich paszportów na bydl& s konie.

Jakkolwiek w il kwartalekradżieżt nieco zmniej­
szyły się, jednak jest notowaną pewna ilość mniejszych 
kradzieży popełnianych przez małoletnich ze sfer to- 
botnięzycht których rodzice, bądź z powodu, strajków, 
robotników, bądź z innych powodów, nie zajmują się 
pracą, skutkiem czego cierpią głód i nędze c  dzieci 
wycnowywana w tej atmosferze, zatracają wszelkie po­
czucie etyczne i dopuszczają się kradzieży z nędzy.

Nadużycia kolejowe, ©rai pioiery W wafsźtataeż. 
ko1ejov/yct: w Starosicicach i ŁftpaciL. ocąz nadyi/ycie 
w Suwałkach zostały zijl<widqwone, prlcz doniesfenia 
ne winnych do urzędów prokuratorskich w Siiwafhach, 
Białymstoku i Łomży.

Ceiem zwalczania lichw^y 1 ćzarnogieidziarzy wy­
dano akspozyżuroŁi śiedczyrr. stosowną jństrukęję.

WulŁę z nierządem opanowal.y Ekspozytury Śled­
cze w Białymstoku, Grodnie I Łomży. W ostatnim 
kwartaia w samym Białostoku noto,/ano lo9 prosty­
tutek, z tych 79 zawodowych a 90 dorabiających. Cno- 
rób wenerycznych notowano: 83 wypadków. -Główną 
przyczyną upadku kobiet jest chęć wytwornego ub-ie- 
rtmla się, a nie, jak to opinja sądzi, nędza i bidk pracy.

Chcąc scharakteryzować poszczególne fodzaje 
■większych przestępstw przytaczamy następujące dane: 
w stosunku do poprzedniego kwar.ału, a miahowteta: 

W pierwszym kwartale: 
napadów bandyckich nótuwano 24 i  tycn wykryto u  
morderstw m 29 » _ 24
ltaniokiedów „ 85 .  3ti
różne kradzieże 255'’ , „ 1d42
czyli razem notowano przesŁ 2695 , .  1914

Natomiast w drugim kwartale: 
napadów bandyckich notowano 22 z tvch wykryto IG 
morderstw ,  28 » „ 2E
koniokradów r  95 ,  „ 49
różne kradzieże 2320 „ ic 1758

a zatem p 23Ó wypadków mniej.
Powiat Augustów pod względem napadów ban­

dyckich najwięcej był zagrożci;y. gdyż dokonano lam 
aż 12 napadów, 3 tych U ujawnionu, Pod wzgiędeni 
morderstw zagrożony był pow. Sżczuczyfiskł, ń nastę­
pnie Grodzieński, zaś pod względem kradzieży koni 
! bydła najwięcej byt zagiozuńy pow, B)aisk;, Bi iło- 
stocki ! Grodzieńsftl, wrv£zcłę 3_-d względem Uiddzleży 
powiaty: Białystok, Grodno t Wólkowysk.

K0 H iłi:»izm .

Z widziani* Mókojowaicieffo, Z protokuiamego 
przesłuchania więźnia iV CJdziaiu więzienia mokotow­
skiego w war-sżśwle UŁyskań-c następujące wiadomości. 
W więzieniu Mpkotowskiem z ramienia Kom. Centr. 
K. P. fc P. istnieje zofiąhiżówałia rada więźniów poli­
tycznych Ł zw. .Trójka**, utrzymująca zupełnie scisW 
koutak* z istniejącym pa zawn.ąt.ri Kusnitetem Ctjnlral • 
nyn« Komunistycznej Parlji RobothicżfcjPaTiEi. W skiad 
owej „Trójki-* oficjąijiie wybranej przez więźniów poil- 
tychnyci'. wchodzą więźniowie (uapewno): f) LuSSenióć- 
ki, 21 Rydigier, oraz ws-joidziaiający z nimi nieoficjal­
nie: Sołowfajćzyk, Szuic i niejaki Zyrlłowski lub Szy­
dłowski, którego łóżko stoi okok łóżka więźnia ITenry- 
ka Rozenkrahcf. Wyżej wymienieni są nppewno człon­
kami K. P. łi. P, Zgodnie £ decyzją „Trójki** w więzie­
niu jest zaprowadióna „komuna" t  J. uctrój polegają­
cy nu i Jwnem prawie wspóinośd dó posiaccnycn dóbi 
materjalnych, jak np. posyłek z zewnątrz, które są ra­
zem grupowane t wprosi propótcjonalnw dzielone do 
llcshy więźniów należących d o .akómUny*!. .Ód 31 do 
S4 sali ?ą :.apewrio komuniści, zaś w ceii jNs 35 .jest 
tyiko paru komunistów, a poza tym mokowonl tam pi zez . 
„(rójkę** (r&prezentowang przez „starostę** Luoienięc- 
kiegc) więźniowie, którym komuniści ńie dowierzają, 
łub którzy z ?deą iromuhiśttóSrja nl<3 są Istotnio -cwią- 
zsni: Żuden z więźniów należących do „komuny" sto- 
z-piżnie do Obowiązującego w „komunie-* rygoru, nie­
ma jaratra doręczać władzy .więzienne] napisailych pćz&z 
siebie listów iub próśb, prędze], aż uprzednie zostanie 
to przejrzane przez Eydigiera. Więżnicwlc polityczni 
utrzymujn I wysyłają z więzienfa t. zw. „.grypsy** t. j. 
nlecenzurowaną korespondencję p .iez  wl^Jze wlęzleLi-

ne, co ma miejsce trwa razy w tygodniu: * we wtorki 
ł soboty. Jest to prawdopodobnie czynionen, bez 
wspótudziam personelu więziennego, iecz wskutek nie­
uwagi tigoź pizy ‘ oglądaniu przysyłanych posy­
łek: Oprócs gśueii, łega!nych, jsilde ctriyin-iją więźnio­
wie po!ity<;źni, otrzymują ont również do czytania i o -t 
zety liłeieigalne Komunistyczne (kolejno po calachM 
Ojżzytnano 7 egz. takiej gazety 21/* kaiiki p. Ł „lątar- 
nacióna<e Presse łtorrespondeiU** Nr. !9 z dn. 29-1 
Jg23f r. w niflWileckim języku, które -ioręciona były 
z g.zetam i ł^gainem-. rarem. Dodaje, ie  to sam:- wy- 
dawuictwo. jęst taż kolportowana w więzieniu także 
? w języku fraheuskkii, ©ras gazeta p. t. „Dia interna­
cjonale". : om. Taopliti, Clzdański, Teszner, Kapłan 
I inr.i studenci (w tym Lepr. również), śięd-.ący w ceil 
tir, 34, pisują tu artykuły jSSjmunM&zńe, które są w y  
syłaąe łćóiispiruCyjuą drogą nazftwnątrŁ tem aty  da 
ppfaęórfdńia powyższym podawat SoioWiejcżyk, i:a na- 
st-ępująca tematy „Komunizip a Polska", „/wiązki Za- 
w, ido we 8 ltjócntinizni , „Alkoholizm a robatmcy*-, „Pro- 
siyiilćja 4 Tobbtnicy". Zeznający stwierdzał iż wyż, 
Y/ymicnieni studenci, t. j. Toru, Tanpiitz, GzJanski, 
Teszner, Kapłan, Lepa ł niejaiti ^Kuba" (pseudo) zgo­
dzili się na ową propozycję Sofiftwlfjczylca (noszącego 
pseudo żdaie się „Grzech"). Student Tom noai pssu- 
tlohim „Ignacy1*, p-^d którym. Jak on sam oświadczyt, 
znają gó robotnicy warszawscy. Natomiast zeznający 
stwier dza, iż Tom znanym ran był jeszcze przy końcu 
1919 jako „adjutanf* przy członkach K. C K. P. R. P. 
Ciszewskiuw i Koszutskiej, do których przychodził jako 
łącznik równocześnie od „młodzieży". Spotykał się 
ł nimi w pewnym iokaiu. Wtedy używał psftuda „Skau- 
cik“. Rewisja dokonana w ce.nch więźniów poiitycz- 
nycti podćtaś wyjścia ich na spacer, jak również re­
wizja osobista przy nich, ujawniłaby ciekawe „grypsy**, 
Jednak z góry przewiduje się, że owi więźniowie sta­
wiliby opór, W- dii *45 lipca r. b, odbyło się tu zebranie 
więźniów należących do „komuny", którzy naradzali 
się w sprawia preklaifiowania g<odówki, tylułam pr-o- 
testu z powodu ziego jedzemą, oraz nieudzielania ławek 
przy fctdzeniu, co dla więźniów jest szczególnie wa­
żno. di gdyż podczas widzenia lawiia ułatwia podawęnie 
„grypsy”. „Kuba" pisał prośbę do tioldberga do Ko- 
niuniśtyćźżiej Parlji Rosji (aol-szowików). uby ci zgodzili 
się go wymienA*.

Prośbę tę zabrał, celom wysłania, Lubieniecki.

KMu mm i mmŁ
Dr, THDEUSr HILAROWłCZ. Śrcdii praw* 

'Hę w pphkin" pctfrpoweinin adrdiaisirm-yfmpdi’ 
ttjemem np oTtumrM b. Królestwa Kongresowego 
i  MalopulsM. Kraków *923 r. Leon Frommer.

Książka ta wypalała dotkliwą lukę w na­
szej literaturze prawa publicznego, dając po raz 
pierwszy-system środków prswnych w postę” 
powanhr administracyjnemu Jest om  owccam 
nie. tylko, agromnei wiedzy teoretycznej, ale 
także wielkiego doświadczenia praktycznego 
autora, który potrafił olbrzymi marsrjat 'zasad 
teoretycznych i obserwacji praktycznych zespo­
lić w jedną organiczną i harmonijną całość Pod 
tyrn wzgiędem stanowi ona zarazem wzór ra­
cjonalnej metody neułtowej na polu prawa pu- 
bkcznego. 'gdzie łeorja' ! praktyka muszą sią 
wzajemoiś wspierać. Książka ta jest pletylKO 
knoriografją naukową, ais zarazem podręczni* 
kięm dis*, młodzieży akademickiej i praktycz­
nym przawc dni kłam dła arządników administra­
cyjnych. Autor omawia naczelne zasady po- 
stępdwania acłir-ini.stfacyjnego, rekurs (odwoła­
nie), przedstawienie, prośbą o łaską, prośbą 
o wkroczenie z urządu, sprzeciw przeciwko 
osądowi karnemu 1 środki prawne w pestąpo- 
wanlu administracyjnym wobec ustawy amne- 
styJi,iejV Książka %  opracowana - niezwykle sy- 
st^tnałycznie T- szczegóło vo, stanowi niewątpli­
wie jedną z najważniejszych prac w vak za- 
niedbaiwj a nas dziedzinie prawa administra­
cyjnego,

im oois sztuczkę
W ŁADUNKACH W AGONO W /C H

mi @s28l8|oi roiaiii HiiM diesiinns i
p o  Ł Ę c A

Towarzystwo Handlowo-iPrzemyslowe

JĆZEF G)DOG)JŚSKI S ©fKZflfflie
S P .  A K C .

DZIAŁ CMEMICZND-TECHNICZNY 
Śniadeckich 6, lelef. 29^*82. Adres tekgr. „Olaiiaphte1 
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S#w«Bi»sTwo Akc» iie iZfiKŁrtaiW Wynosńw fflsTatewycst
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m m m w A .m .. ghzybowska w & i*ję5-S8

o* WIĘUMUS W !fSQ«S»

ŁÓŻKA HłETOLOWE s UaTERACAÎ  3PRĘ2Y80WY#Jfl 
-ULEPSZOflYCH SYSTEMÓW ORA* WLOSIARYSl*— 

SZAFKI KORNE i UMYWALNIE
m m *  iJFśiAUcSAi m m m  < gabinetów l m »

FŁTtLE ou CHORYCH -  *!£31F. OGRODOWE
OjW lórilkl I HVĆ2s«l BARAiCWf łóŹHT.CH J f M f l  i#

Z powodu wzrostu plac zecerskich, 
podrożenia papieru, farby i materjalów 
drukarskich zmuszeni jesteśmy podwyż­
szyć prenumeratę „Gazety Administracji 
i Policji JPa-aatw."*, którf od dnia 1 sierp* 
nia r, b, wynosi;

Dla urzędów j jar fuukc. państwo­
wych i komunalnych mies. znk. 13.000 

Dla osób prywatnych „ n 20.000 
Numer pojedyńczy „ „ 5.S00

H A  R A T Y
fslise tfte pp. nngHlBW i arzeŜltzeS 
i MsjoaaTjaszg i m $ m  A *
Żądajcie prospekty deklaracje, cennnik i warun­
ki dla zakupu wszelkich towarów na ubrania, 
płaszcze, bieliznę, prześcieradła, koce, chustki 
i wiele innych na warunkach ulgowych. Druki 

i cenniki wysyłamy niezwłocznie pocztą.
WARSZAWA JASNA J8 235

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA.

„13 O BR O CH ÓD”
5>p. ftke.

WIELKI WYBÓR OBCWifl RĘCZNEGO 
1 MECHANICZNEGO 

Damskie, męskie i dziecięce. 
SlENKlEWICZft 4. tel. 42-72 

Firma chrześcijańska 2QQ

Przewidywany zbiór składki i*£ \ . *1 * * I r  ™!fc. 
ogniowej (1923 r )  z oórą © w  Ł i U j a f C I O W  p o !. £ £ £ .  i  . 0 7 « - o o o j

w r  UMIARKOWANE TARYFY 1 KOSZTA UBEZPIECZENIOWE, 247

Łakłaóy C  Si? A  i  N^wy-^wvat 12,
Chemiczne ?S>®̂  * “  ’ “  Teł. 7*83

wł. CZESŁAW BOGUSZEWSKI 
poleca własnego wyrobuj 

POKOST naturalny, rARBY, LAKIERY, MYDLft TO- 
VOT'i. SMRR DO WOZÓW, SMAR DO KOPYT KOŃ­
SKICH, FARBĘ DRUKARSKA. TERPENTYNĘ 1 t. p. 

Du-tawa natychm-esfowa, Hart i d ital, 520

Z A U Y IA D ^ M IS H IE ,
».arząd Warszawskich nakładów Gazowych podaje do wiadomości, ża t  po- 

Fodu podrożenia węgla Górnośląskiego, od ;n. 18.VII r. b o 38.61 a od dn. 1.ViiI 
b- POnoY/pie o 30,%  czyii razem o 30,2* względem ceny z przed 18:VII r. P-, 

*£,PciV? . - Tol^^cizny w sierpniu i. b„ zgodnie z orzeczeniem Kbml-
•ji etatystycznej, o 5/,42$, jak również z powodu podwyższenia dn. 1.VIII r. o. Ła* 
Kn 7 , ^  f , ,,°, *, PowcpHlAc się na poprzednie zawiadomienia CENA
CAZU OD D. 1.Y11I 1923 r. WYNOSIĆ BĘDZIE . . .  155,775 mk
podatek na rzecz Magistratu m. sl. Warszawy . . . . 225 ,,

razem . . 156,000 mir.
za 1,000 stóp sześć. Iub 5.500 mk ze I m. sześć, i po tej cenie dokonywane będzie 
.nkaso w sierpn u 1923 r. za gaz zużyty po I; sierpnia r. b., a za gaz zużyty przed 
tym term.nein po uprzedniej cenie, przyczem podziału I obliczenia zużycia gazu 
dokonają inkasenci u konsumentów na miejscu.
„  . *Jto z. or1hj-:rców gazu na powyższą conę nie zgadza się, y/lnlen o tem za- 
wiadujiić mezwiocznie Zarząd Warszewskich Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, 
ostem polecorfyrn. i zaprzestać używania gazu od dn-a 6 sierpnia r. b, Kwit po 
cztowy należy zacho W e do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 6 sierpnia 
r, p. pędzie dowoderr. akceptacji powyższej ceny. Gazomierze i automaty iie- 
czynne będą zabrane.
,  > ®£2ł * 2 fejdu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpieniem, albo gdy-
FairJlri" r- zaszło podwyższenie ceny węgla, robocizny lub przewozu, Zarząd 
Zakładów Gazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiednio ceną gazu 
przed upływem powyższych terminów, Jak również w razie poirzaby z mocą wsteczno 

Warszawa, dn. 3 sierpnia 192? r. 272

Polski Przsmysł M m
SPÓ ŁK A  AKCYJNA W  W ARSZAW IE

Ćesrtrak: Warszawa* uL Wiejska 16
T e le fo n y  252-60 i  2 5 2 3 2 ,

Dyrekcja Ruchu w Borysławia*
Kapitd akcyjny Mk^. 2GC.300.000.

KOPALNIE: w Borysławiu.- Mraźnicy, Bitkowie, Iwoniczu, 
Trześnicwie, Roztokach, Szymbarku etc.

Adras telegraficzny: PR/iEMNAFT—WARSZAWA. 268

H U R T . H U R T .
Hurtowa i detaliczna sprzedaż

SUKNA i KORTÓW
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

Bóstw suito i Eiolowo « wsM soMaii
po cenach fabrycznych poleca

H l n t t L o a /  M b  K f c i  SI
WARSZAW , Kapucyńska 13, tel. 181^2, 

UWAGA! Trant I=e piętro UWAGA!
■*i 'a PPj urzędników państwowych na bardzo dogodnych warunkach. 
D E T A L . DETAL.

B—"“ «;iminiimni.Mmi>iiriiiii-»i,i-         , '■    242 ' ' ' '

N A  R A T Y !
na bardzo dogodnych warunkachMANUFAKTURA,KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, B,EU,z« raKn GOTOWE DAMSKIE i HĘ3K1E UBIORY, OBUWIE,TRYKOTAŻE

Rogaliński, Zarem ba i S-ka
WARSZAWA, MIODOWY. NR. 6 1 PODWALE NR. 3. TELEFON NR. 132-20. 

ODDZihL- POZNHli SZEWSKA 113 TELEFON 50-41.

tl W A G As Równiez r-ykonywsrr.y ubrania męs':io i damskie z obranego 
Piąterjału pg. miary.
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,  i . i-Mffsay" M t m  t a c is -  
m]^6@ M. Piistm. okre- 

gu W  a  Mtoialę,
W Nr. Nr. 2'd, 29 i 30 „Gazety ftdrn. i Pol. 

Państw." pisaliśmy o krokach* jaki,® poczyniła 
Główna Rm3a Pol. wojew. śląskiego, celem  
stworzenia „Samopomocy" tj. zrzeszenia funk­
cjonariuszy i urzędników Policji Województwa 
śląskiego,, któreby miało *e zadani© niesienia 
pomocy swym cźłaftkofri w aajt^zih^tiSyih wy­
padkach i formie. Chwalebna l i  i pełna istot­
nego zrozumienia rzeczy inicjatywa nie jest 
pierwszym objawem pomysłowości zet strony 
członków korfoWu policyjnego, albowiem już 
w roku zes/.łyrii prowadzono w tym względrie 
debaty w Vll, krakowskihrr, okręgu palicll—de­
bety, , które' został/ uwieńczona pomyślną de­
cyzją komtytuujacsge 'zebrania członków kor­
pusu policyjnego, wyrażoną w farmie uchwały 
Stworzenia „Samopomocy" tj. „Związku fui.k- 
cjortarj uszów F. P. okręgu VII krakowsklęgofc jako 
spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
W Krakowie".

W dniach bowiem 25 i 26 listopada 1922/. 
zwołano, za inicjatywą p. nadkomisarza Jan© 
Zielskiego, naczelnika wydziału gospodarczego 
okr. kmdy ?. P. w Krakowie, zebranie funk- 
cjonarjuszo.w tegoż okręgu, na którym, stosownie 
do porządku dziennego, nastąpił wybór pić- 
zyd;um, poczerń referat ne temat konieczności 
utworzenia „Sumopemocy", a następnie dys­
kusja naci omawianym przedmiotem.

Na przewodniczącego Wybrano p. podinspek­
tora P. ?. Pilcha, a ną sekretarza s t. przód. Gry- 
wacza. Słowo Wsjąpwę wypówuędęiatp. podinsp. 
Piich, który w krótkich słowach podał cul 
zgromadzenia, a następni© p. nadkomisarz J.Ziei* 
ski, referent sprawy, wygłosił dłuższe przemówie­
nie na temat potrzeby założenie „Samopomo­
cy", w ktorem, w związku z obeenemj stosun­
kami w diedzinis życia gospodarczego pań­
stwa, ą  w szczególności korpusu policyjnego, 
p o d sta w ił ceie tej organizacji : korzyści, ja­
kie odniosą z nisj członkowie „Samopomo­
cy". Po referacie: otwarto dyskusję na te­
mat: czy - należy stworzyć „Samopomoc", czy 
nie. W dyskusji zabierali głos pro i contra tak 
Wyżsi, jak i niżsi funkćjanarjusze, ostatecznie 
niemal jednogłośnie wszyscy uznali konieczność 
założenia „Samopomocy'’1. Następnie odczy­
tano projekt statutu, przedyskufcowując dmtład- 
nie każdy'jego punkt z osobna, Ostateczna redak­
cja t?gó statutu wygiąda niemal identyczni?, 
jak statut „Samopomocy" policji województwsi 
śląskiego/którego treść omówiliśmy w Nr. Nr, 
29 i 30 „Gazety fjdrn. i P. P.“. Dziad się on 
rówriflż zaiaJniczo ńa 19 głównych rozdziałów, 
ł  których każdy obejmuje po jednym łub kilka 
artykułów, w ogólnej liczbie 57. Jest on pier­
wowzorem statui u' śląskiego, na. którym sią 
tęn ostatni wzorowa5 i ńa którym, należy się  
spodziewać. Opierać się będą statuty innych 
okręgów w miarę rozszerzania sią tej ze wszech 
mjar pożytecznej organizacji,

Ze względu na tejMoralną przynależność 
i odmierufie dz1elni&v/e warunki rożni się on 
w" drobnych sjCzsgórach, cd  treści statutu 
śląskiego, co postaramy się poniż©] uwidocznić;

Ad art, 2. — Siedzibą „Samopomocy" jest 
mi&sio Kraków.

Ad 'art, "4. —'Celem stowarzyszenia jest 
udzięianie zapomóg nietylko członkom ale tak­
że wdowom i sierotom po tychże, oraz zało­
żenie koepefatywy, ceiem zaopatrywania czion- 
ków w przedmioty codziennego zapotrzebo­
w a n ia  po censCh przystępnych i w dobrym 
gatunku. (Artykuł, ten jest,: jak Widać, ujęty 
izen e], aniżeli w Samopomocy" śląskiej).

Ad art. o. — Członkami „Samopomocy" 
mogą być nie tylko funkcjonariusze P. F. Okrę­
gu "krakowskiego ale i funkcjonariusz© prze­
niesieni lub przesiedleni z innych ckręgćw, oraz 
nąodwrójt, o ile nfe są członkami podobnego 
stowarzyszenia policyjnego w danym okręgu, 
a nadto emeryci b. żandarmerii austrjackięj. 
{Zakres ariykuiy rozszerzony).

Ad art. 8. -— Udział wynosi 30Ó0 Mk. a nie
10,000 jpk w wojew. śląskim. Różnico w wy­
sokości udziałów pochodzi z różnicy czasu 
w włożeniu stowarzyszę,i i t  wynikającej, stąd 
różnicy wsrtosci pieniądza.

Ad nrł. 10. — Wpłata udziałów może być 
rozłożoną ne okras -M® miesięczny, licząc od 
dnia przystąpienia członka do „oamopoey* 
z  tern jednak zastrzsżenism, ż® 50% zdekłaro- 
wanfij kwoty na udziały wpłacone być msją

natychmiast. (Na Śląsku wpłata udziałów na­
stępuje ż chwilą wstąpienia do „Samopc- 
mocy").

Ad art. 60. —  Zamiejscowi członkowie Ra­
dy Nadzorczej pobierają za udział w posiedze­
niach tejże f. zvy. „marki prewencyjne", których 
wysokość oznaiza J^aine Zgromadzenie. (Za­
sadniczo tak samo, jak na Śląsku; różmea po­
lega tylko na formie).

M  (tri, 30. — Liczba przedstawicieli sto­
sować się będzie do liczby członków Walnego 
Zgromadzenia w ten sposób, że przy liczbie 
członków 1,500 run być fiO przedstawiciel;... 
i t. d. (Na Śląsku 50-ciu (ylko).

Ad itH i.m .— ;D«y wytycznej' kompetencji 
Walnego Zgromadzenia, oprpćz pfac wysstsegól- 
nionycii w art. 4G o spółdzielniach należy:
a) Oznaczenia „marki pr^zdnćyjnigj" dla człon­
ków Rady Nadzorczej (na Śląsku wynagrodze­
nia wbaóifejf b) orzekanie o zażf-lenlactt 1 t. Clctae

Ad art. 46. — Walne Zgromadzanie człon­
ków (przedstawicieli) zwołuje się na 14 dni 
przed terminem zgromadzenia w PowiatoWvCh 
KoHiendt-ch za pomocą rozkazu dziennego Ko­
mendy Okręgu VI! w Krakowie.

M a r t .  56. — ogłoszenia wychodzące z „Sa­
mopomocy” będą wydawana w dodatkach 
(ójfłaszenfąCfj) do rozkazów dziennych Okr. 
Kmdy K  P. w Krakowie i w „Ilustrowanym 
Kuijerze Codziennym" (Kraków).

Reszta artykułów pozostaje,o treści iden­
tycznej.

Różcilctt y ląc w treści obu statutów 
są nieznaczne: wynika to stąd, że jeden na 
drugim się wzorował. -Wszędzie, taro, gdzla w sta­
tucie śląskim Jest mowa o ..Głównej Komen­
dzie Policji Wafcwódzlwa Śląskiego", w statucie 
niniejszym należy, rzecz prosta, rozumieć Okrę­
gową Komendą P. P; Nr. Vfl w Krakowie", 
gdzie zaś jest mowa o Katowicach, jfeko sie­
dzibie Związku, należy, w  wypadku niniejszym, 
rozumieć miasto Kraków.

Celem stowarzyszenia, w myśl punktu 
1 ł Z art 4 statutu „Samopomocy" jest. mię­
dzy innemi, Zorganizowanie Stałej, bezpłatnej 
pomocy lekarski;*} dlsr członków 1 rodzin zrze­
szenia, jakpteż ułatwienie niezbędnego leczenia 
w zdrojowTśkhćh. W tym celu ułożono regu- 
Nrrin pomocy iekarsklej, na którym opar! się 
również projekt regulaminu „Samopomocy" na 
Śląricu. Od regulaminu śląskiego różni s?ę on 
tylko nieznacznie w art. 23 (ogólna Hczba arty­
kułów 25 tak, jak i na Śląsku) który bizmi:

„Referent sanitarny Zierządu i«  czynności 
w zakresie ars. 23 pobiera wynagrodzam© stosow ­
nie dp umowy i  Zarządem, umewą zatwierdza 
Zw.ąrek lekarzy P'aiistw‘a Polskiego (Okręg Mało­
polski w Krakowie), którogo członkiem dany 
lekarz być musi".

Dodutek dotyczący konieczności zatwier­
dzenia Omowy między referentem sanitarnym 
a Zarządem przez Związek lekarzy Państwa 
Polskiego, wynika z  ooowiązujących w tym 
względzie przepisów, nii°co odmiennycn od obo­
wiązujących n? Śląsku.

W związku z odezwą okr, kmdy P. P. Okr. 
Krakov/skiego skierowaną do wszystkich funk- 
cjónarjuszów P. P. VII okręgu, ogłoszoną roz­
kazem Korrjandy P. P. Okręgu VI! Krakowskie­
go Ke 145 z dnia 17 grudnia 1921 r. wszyst­
kim podwładnym komendom oraz posterunkom 
P. P, pod&to W dniu 17.111 19, 3 r. do wglądu 
statut Zwicjzku funkcjo: larjuszów P. P. Okręgu 
Vli Krokowskiego, Spółdzielni z ograniczoną od­
powiedzialnością, pod nazwą „Samopomoc" 
w Krakowie, zatwierdMny do L. Firma 369/23, 
Spółdz. i 1929 dnia 5  tńt-zo  1923 przez Sąd 
Okręgowy, jako Handlowy, w Krakowi®,, celem  
ząznajomlenia wszystkich funkcjonarjuszów P. 
P, e trością powyższego, oraz złożania deklara­
cji, z nadmienieniem, że kwoty, na ten cel 
zdekiarownne, mogą być przez odnośne Po­
wiatowa Komendy na ccnto Pocztow«j Kesy 
OsECEędności wpłacane w najbliższym' Urzą­
dzi® pocztowym. Czeki p, K. O. zestaiy w krót­
kim czasie Powiatowym Komendom nadesłane.

2i poSitoiów wypłaconych na kwiecień ścią­
gnęli pp- PoWiałow; Komendanci od członków 
^Samopomocy ■" 1% od poborów brutto, wy­
płaconych za miesiąc marzec 1923 r. zgodnie 
z art. 8 statutu, oia? wpłaty kwoty zdeklaro­
wanej na udsiały, jednakowoż nie poniżej kwo­
ty oznaczonej w ari. 10 statutu.

Ze wzglądu jednak np dewuluację naszej 
matki zaąpe^wnho do ci»łap(:ów „Samopomo­
cy1', by ci wpłacili natycitrnkist wszystkie zade- 
kiaro y^ne udziały, a tu z tego tytułu, i*  
kwota no udziały przy najwyższej rodzinie wy­
niesie najwyżej 30,000 mlcp*, która, przy dzi­
siejszych poborach, nie mogła, przyczynić zbyfc

wielkiego uszczerbku w budżecie członka „Sa­
mopomocy".

Tak więc —- dzięki niazłoninsj unergji ini­
cjatora p nadkomisarza 7i«l5kiego i pełnemu 
zrozumieniu, zarówno własnego jak i ogólne­
go interesu członków „Samopomocy" — poży­
teczny pfOjSkt stał Się rzeczywistością, dobrze 
świadcząc O wyrobieniu społecznem funkcjo- 
nerjuszy P. P* Okr. Krakowskiego.

Ni® jbf.i to jednaK pierwszy przejaw działal­
ności współdzielczej i samopomocowej funkcjo- 
narjuszów P. P. okręgu Krakowskiego. Wychodząc 
bowiem z założenia, że niezwykłe' czasy v/yma- 
gnją nedswyczajnych wysiłków, by zabezpieczyć 
swój byt matarjainy, funkcjonarjusze ci, rów- 
nfei za inicjatywą p. nadkomisarza bielskiego, 
poprzednio już założyli w dn, 20. X! 1920 r. sklep 
spożywczy funkcjonariuszy P. P. w Krakowie. 
Współdzielnia ta liczyła w sierpniu 1922 r. 530 
członków, udział zaś wynosił 3,000 mk. Sktsp 
rozwijał sią zawsze doskonale, zaopatru­
jąc swych członków w pierwszym rzędzie w ar* 
tyku!/ codziennego użytku. Towary zaś naby­
wał przedewłiżystidern u wytwórców, względ­
nie w wiełRićh hurtowniach. Towar sprzeda­
wano przeciętnie o 30 i więcej % tania;, nit  
w skiap3ch prywatnych, kalkulując Z do 6% 
Zysku. O trói miesięczny wynosił w sierpniu 
1922 r, 3p,000,000 mk., w czerwcu zaś b. r. 
15l),9U>,000 mk. Zarząd współdzieini składa Sią 
z 3-ch czftnfców i 3 c h  zastępców. Sklep 
jsst otwarty po godzinach urzędowych od 
15-ej. do 18-ej godziny, a kiljentów obsługuję 
ciłorikowte Zarządu, przyczem zz  swoje po­
święcania 5 pracę otrzymają częściowe wyna­
grodzenie w formie pewnej remuneracji. Insty­
tucja to weszła obecnie jako część składowa 
do ^Samopomocy" w myśl art. 4-go p. 3 sta­
tutu, który podobną instytucją przewiduje.

„Samopomoc" należy wogóie uważać *,e 
dalszą formę dążności zakłaiar/ia stowarzyszeń 
eKonornkzpych funkcje nar juszy okr. Kraków" 
skiego, której pierwowzorem był v/!aśnie wspo­
mniany sk!ep wspóldzieiczy.

2 przykrością należy nadmienić, że wśród 
Społeczeństwa, jeszcze dotyczczas daja się w y -, 
czuć, a nawet zauważyć, brak zrozutnienia i po­
parcia w stosunku do policji. UwlJocziha się 
to między Innemi w kwestach mieszkaniowych.

Dochodzi dc tego, ze w Małopoisc© np. 
funkćjona jusz policji musi niejednokrotnie peł­
nić obowiązki stróża, by zapewnić sobie miesz­
kanie. Niejednokrotnie mieszkają funkcjonar­
iusza zdało od rodzin, prowadząc podwójne 
gospodarstwo, lub w izbach piwnicznych, tra­
cąc zdrowia, a w najlepszym razie w jednym  
pokoju z liczną roddną, częstokroć kątem. 
Wypadki te są na porządku dziennym. W inne] 
nieco formie dają się ona zauważyć takie mię­
dzy wyższym! funkrionarjuszami. Znana ca5 
stagnacja budowlana 1 brak mieszkań sytuację 
tę pogarsza, zwłaszcza, gdy się zważy, iż całe 
ir.atiy reemigrantów \ wychodźców, chronią się 
na terytorium Polski.

Brak porrteszczeń daje się odczuć nietyl­
ko poszczególnym funkcjonarjus: om, ale i  urzę­
dom policyjnym, Które nieraz nie mogą wprost 
z ich braku ntirmainie urzędować.

Niestety, z bruku odpowiednich pomiesz­
czeń dla posterunków musiano niejednokrotnie 
pozwijać posterunki i to w dość poważne] Ko­
ści, O Ue zaś sytuacja krytycznie przedstawia 
się pó wsiach, to W miastach dzieje się jeszcze 
gorzej. Gdzie niema gmachów rządowych —-• 
Policja zajmuje mieszkania piywatne 1 ubika­
cja przeznaczone na. urzędy policyjne tylko 
dzięki Ochronie lokatorów, ale i pomimo tego  
coraz bardziej wzmaga się w obu wypadkach 
niedomagania mieszkaniowe.

Jednym więc z dalszych celów i zadań 
„SumopoiTiocy" jest zaradzenie brakom miesz- 
k&niowym przez budowanie demków mieszkał- 
nyęh wr.w z ogrodami, zarówno w miastach 
jak i wiejskich obszarach, a przeznaczonych 
dla furkcjenarjus2y Poi. Pońs.w. Spmwa ta 
był? już parokrotnie przedmiotem d^bat narzą­
du i należy ufać, że, p o d o b n ie  jak sama insty­
tucja „Sarropomocy1', dojdzie ona do skutku 
w niedługim czasie. Chodzi tylko o dobry 
i stanowczy początek a wszyscy projektowi 
orzyklasną ; i chętnie go poprą, choćby kosz­
tem koniecznych na początek ofiar. Do tago 
tematu wrócimy jeszcze kiedyś szczegćbw o  
na wiaściwem miejscu po zebraniu konkretnych 
i wyczerpujących danych.

Obserwując zaś ofiarność ze strony funk- 
cjonarjuszów policji śmiajo możemy przy­
puszczać, że cel ton jest do osiągnięcia przy 
skonsolidowaniu wspólnych dążności i wysiłków.

(C . d . nu;
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_ Komuż powierzy teraz swoją tęsknotą? 

fttoż stanie na drodze jej powolnego umiera­
nia i spojrzy oczyma, tak p;zypominającerni 
czemś tylko dla Heleny ucńwytnem, tamte oczy, 
szczęście dające? Kto zrozumie jej nienawiść 
do łudzi, do każdego ich uśmiechu i radości? 
Z kimże mówić będzie o nim7 2 kim? Ona, 
Bronka, przecież podała ich sobie, zbliżyła/jak 
dwie «rop:e do siebie, ona przecież rozradó- 
wanem patrzała spojrzeniem, kiedy się zespo­
liły, tak iż stały się jedną kroplą o jednym 
słońca odblasku i smaku jednakim. Ona. wraz 
i  Maryajem strzegła ich przed sprawiedliwością 
praw. godzących w wielkie, nadmierne.szczęścia 
ludzkie. A gdy wichura rozwlokła ciało onej 
jednej kropli po drodze straszliwej rozłąki — 
Oni odeszli.

Została w samotności niemej i głuchej. 
Poza granicami jej mroku czyha wszędy obłuda 
i jeszcze większa, sroższa, bo wrogą i biuźnią- 
ca tęsknocie samotność.

Została za nięmocną radą serca w zam­
knięciu własnego bólu, w promieniu błogosła­
wionej tajemnicy, która uświęcała ich miłość, 
w otoczeniu rzeczy, pamiętających zadawne 
spojrżeńia oczu, lub dotknięcia ciała Seweryna.

Wpatrzona w czarną sieć liter listu ko- 
enanka, trwała aż do późnego zmierzchu w ra- 
dosnem zadziwieniu, niby słońcem rażona, ośle­
pła na okrucieństwo prawdy, postrzegająca je­
dynie blask i wedle pragnień wlasńycn zwidzia­
ny pozór rzeczy nic wspólnego nie mający 
z  właściwym jej kształtem i istotą.

Dzień, kojący zazwyczaj trwogą zamyśleń 
ponocnych wygasał, gryząc sie w mrokach co­
raz mętniejszych i coraz bardziej nieprzeniknio­
nych. Wieczór zaczął podpowiadać zmysłom 
gorzkie słowa prawdy za dnia niapostrzeżonej. 
Wyobraźnia ze szczegółów prawdziwy ch wy­
snuwała światy ponurych otchłani i przepaście 
beznadziei. Każdy martwy na ścianie cień, 
czarny kąt pokoju, ram i sarn zmroczona po­
dłoga, pocżęiy straszyć oczy, Które uwięzły, 
napędzone przez sforę koszmarów w czerwo 
nym płomieniu lampy; lecz i stamtąd miasto 
pocieszenia brały rozeznanie się we wszystkiej 
Obecności położenia.

Któż z ludzi w ciężkich chwilach swego 
życia nie zgłębił ófkićy między dniem i nocą. 
Któż i  tych ludzi, doświadczonych niepewno- 
ściami nie przypomni sobie takiej nocy, kiedy 
zdawało mu się, iż czeka go jeszcze jeden 
jedyny w życiu czyn: pociągnięcie cyngla re­
wolweru, opartego lufą o serce lub skroń?
J któż z tycn samych ludzi, którym ponoć 
tylko jedna pozostała jeszcza noc, nie uśmiech­
nął się, gdy go podstępnie przez szczeliny 
w okiennicach nie podejrzał dzień, wskazując 
wygodne łóżko i szufladę dla rewolweru... Po 
przespaniu się. zaś, Bożfe drogi, znowu spać? — 
wszystko jedno wiecznym, czy niewiecznym 
snem, nie godzi się tem bard ziej, gdy na progu 
domu leży ogromne brzemię trudu do dźwig­
nięcia.

Noc szła do łóżka Heleny ze wszech 
Stron. Zimnym splotem zaczęła ściskać głowę. 
W skioniach zatętniłs krew szybko, głośno, 
rytmicznie. W uszach rozszumiala się cichość, 
r-wiatic naftowej lampy zdaio się ścigać każdą 
myśl cofającą się w zastrachańiu i wyciągać ją, \ 
niby oczy z pod zamkniętych powiek na jaw 
męki widzenia owej obecności życia. Zaczęła 
s»ę beziaskawofć nocy. Samotność wmówiła 
się tak wyraźnie zmysłom, ie  Helena zadrżała. 
Wstała z łóżka i zaczęła może po raz tysiączny, 
jakże jednak inaczej niż poprzednio, odczyty­
wać list Seweryna. Teraz widziała wszystko. 
Wyobraźnia z każdej niemal litery tworzyła cale 
prawie obrazy tyle ponure, jednocześnie tak 
logicznie i bezpośrednio wyrastająca ze słów

Kcchańka, i e  Helena dojrzała jako Jedyny ra­
tunek—śmierć.

W najważniejszym co do treści, korkowym 
ustępie listu wyczytała wyrok; „Chcąc w.ócic 
do Ciebie, muszę przebyć tutaj pięć lat. Myśląc
0 l obie, myślę najpierw o tych pięciu latach 
mej służby w Legji i ó wojnie... Tutaj na fron­
cie najśmielsze nadzieje nie sięgają poza czas 
kilku tygodni. Co kilkanaście dni, t. j, podczas 
odpoczynku będzie pisał do swojej (zapawnę 
jeszcze) Heleny, jej Seweryn.” -

Na c!r* iozpaccnaj tęsknoty wyszły z całą 
potęgą okiutnego znaczenia dv/a słowa zwąt­
pienia kochankn, w nawias ujęte: „zapewne 
jeszcze.” NajmiłuSciwsżą skreślone ręką wra­
ziły się w jej sarce bólem ponad wszelkie wy­
powiedzenie... Tamto wszystko mogła zelżyć, 
przekleństwem sięgnąć bowiem tamto: te pięć 
lat i wojna—były nis ż niego, były przymusem 
rozłąki, silą wrogą, lecz tego có‘ poprzez taki 
Świat podało jej zwątpienie .Seweryna, nie wol­
no je] było tknąć ani myślą, ani słowem za- 
gniewanem. Jakże wytłumaczy mu, jakże za­
przeczy, jakże przekona go, by się nie odwrócił
1 tam ze złem o niej sądzeniem nia został. 
Cierpienie podpowiedziało jaj, jakc dowód nie­
winności—śmierć.

Przywołała na świadectwo swej tęsknoty 
ściany pokoju i wszystko co w nim było. Po­
twierdziły. Cofnęła się cała w głąb siebie, 
przypomniała sobie wszystkie myśli, sny nawet 
wszystkie,, cały ten czas rozłączny — była bez­
grzeszna. Nieubłagana konieczność śmierci wy­
jawiła się zamyśleniu, jako jedyny dowód bez 
winy. Dowód ten złoży- w ręce czasu, który 
poprzez niezmierzone przestrzenie rozdzielenia 
zaniesie go Jo kochankowego serca.

Zaczęła odważać zrozumieniem dokładnem 
każde słowo listu. Nie teraz, gay powzięte 
ostateczne postanowienie, nie inogło jej oma­
mić. Przesuwając wyobraźnią dnie i miesiące 
różańca rozłąki przelękła się bardziej, niż śmier­
ci owych pięciu lat—obszaru cierpienia, żadnem 
kochającern sercem nieogarniętego. Umysł jej 
podniósł niby trupa Seweryna, istotę wojny. 
Ułożył przed oczyma i widokiem najkrwawszym 
zderł z nich wszelką mgłę ostatnich złud. Wni- 
kai, z kolei, w najbardziej dotychczas zacienione 
szczegóły codzienności. Zewsząd.. jako miło­
sierdzie jedyne, jako łaska, jako dowód bez 
grzechu, jako miłosne porozumienie wmawiała 
się życiu śmierć.

Zresztą, czyniąc teraz to ostateczne ioz- 
rachowanie, Helena przekonała się, że nie było 
już dla niej żyda, nawat wówczas, gdyby Sewe­
ryn do niej nie napisał. Nie miała przecież już 
żadnych do życia środków: ani, jak to mówią, 
nnsterjalnych, ani poniekąd fizycznych.

Północ była już blisko, kiedy Heiena, ni­
by ze Snu zadługisgo ocknięta, gotowała się 
pośpiesznie do sakramentu odpuszczenia winy 
najsroższych cierpień. Zaczęła z dawną sta­
rannością sprzątać w pokoju, gdzie panował 
zamarły nieład. W przypadkowem ułożeniu tu 
i owdzie spoczywały od dni, nawet cd tygodni 
wielu szczegóły ubrania Heleny. Niektóre, zda 
się same, by oka nie razić, osunęły się w miej­
sce niewidoczne. Wyrozumiałe na troskę swej 
pan? przywarowały pokornie, nie dopominając 
się ani formą, ani barwą o należne wyróżnienie. 
Wydobyła jedne z ukrycia, inne podkładała 
tak, jak nie pamiętały, z wyprostowaniem naj­
mniejszej zakładki, lub zmarszczenia. Włożyła 
wszystko do schowków d!a nich przeznaczo­
nych. Zasłała łóżko pościelą w świeżą bieli­
znę przyobleczoną. Długo bardzo ustawiała 
i'przestawiała wszystkie drobiazgi ńa wygląd 
i miejsce każdego przedmiotu bacząc pilnie;

O północy pokój Heleny miał inne, niż 
zazwyczaj wejrzenie. Spoglądał wszystką w nim 
rzeczą, niby chory nietykalny dostojnik, jakąż 
rozkosz wystawiał teraz wyglądem swym obe­
cne uczucia jego pani. Po doprowadzeniu po­
mieszczenia do poiządku Helena doznała uczu­
cia pewnego błogiego zadowolenia, zdawało 
się jej, że oto jakimś osobliwym zwabiem-zdo- 
łała porozumieć się'Z Sewerynem. Zabrała się 
lody i  pogodnym natchnionym spokojem dc

przystrojenia się. Majaczyło się w jej pod­
świadomości przekonanie, i e  ubiera się dla Se­
weryna. Usiadła przed wielkim lustrem bieli- 
źnlarki i wpatizyła się w odbicie własnych 
oczu. Sądziła,- że już bezpowrotnie pogasły, 
ie  światło ich wyżarte przez łzy nie zdolne bę­
dzie zapłonić nawet w chwili powitania kochan­
ia, Oczy jej jednakże miały zadziwiającą ży­
wość i dawny, pociągający ludzkie patrzenie, 
czystego djamentu blask, hiepomału uderzył 
ją także, niby pierwszy raz dostrzeżony, rysu­
nek powiek w ciężkości swojej kryjących prze­
żyć, udrękę miłości, rysunek ujawniający zaży­
cie smutku, aż po brzegi wszelkiej możliwości 
serdecznego wytrzymania. Podobała się jej ta 
płynność łinji górnej powieki, ozdobionej' dłu­
giemu czarnemi, odwinięlemi ku brwiom, izę® 
sam;. (C d. n.)

CEZ. J łlLENTA,
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VIii.
Jan Śniadecki występował w swej roz­

prawie „O pismach klasycznych i romanty­
cznych” namiętnie. Był to filozof — nit-zmier 
nie w swych poglądach zdecydowany i sta* 
nowczy, Jegc postawa wobec romantyków, 
zwłaszcza Kazimierza Brodzińskiego, miała w so­
bie ton karcący profesora wobec ucznia.

Śniadecki stanowi poniekąd doskonały, 
skończony wyraz całej epoki ideałów franco 
skich i pseudoklasycznych. W nim wypowia* 
dają się zasady poetyki wieku Horacego i Lu­
dwika XIV z niezwykłą pełnią i pewnością sie­
bie. Jeżeliby bronienie się wzorom niemie­
ckim uważać za 'zdrowy instynkt narodu, który 
przeznaczony był zdawien dawna do aljansu 
duchowego i politycznego z Francją, to nale­
żałoby hołd składać bezustanny tej mocnej 
głowie filozofa-uczonago, ie  tak energicznie 
przeciwstawiał się fiiozofji i poezji niemieckiej.

Pełnia owa wyrazu zasadza się na tem, 
że Jan Śniadecki obejmuje wszystkie punkta 
bronionej przez siebie twierdzy, Janc filozof 
i teoretys poznania, czyli badacz władz po- 
znawczych umysłu ludzkiego, śmieje się wprost 
z tego. .co Niemcy nazywają ■ „czystym rozu­
mem", a co stanowi podwalmę całego syste- 
tnatu teorjc-poznawczego F.manueia Kanta. My­
ślicieli, odrzucających metodę doświadczalną, 
porównywa do „marćchystów". A kiedy mó­
wi c  nich, że niebawem wprawiać będą łudzi- 
w stan szaleństwa, ażeoy z takiego paroksy­
zmu dowiadywać się prawideł mądrości, to 
czyni na nas, ludziach dzisiejszych, wrażenie; 
jakgdyby przeczuwał zapanowanie w przyszło­
ści intuicjohizmu, który nie cofnie się przed 
rewelacjami, jakich nam dostarczają, lub może 
dostarczają — bo nic tu pewnego absolutnie 
nie ma — tak rwane podświadome stany du­
szy z całą olbrzymią siecią rozgałęzień w stro­
nę hypnotyzmu i medjumizmu.

Przeczucie Jana Śniadeckiego i jego oba­
wy były pomimo jego woli trafne i sanie najle­
piej dowodzą celności — intuicji jego. Wróg 
wszelakiej psychiki i logiki niewyraźnej, niewy- 
iegitymowanej z racjonalistycznych zasad i przes­
łanek — tem stał się incuicjonista 3 niejako 
prorokiem jutra. Zresztą owo intuicyjne jutro 
można by nazwać i dniem wczorajszym. Szkoła 
bowiem irracjonalna w filozofji i poezji jest 
rak same dawna, jak jej przeciwniczka, ty:ko 
ie  kryle się raczej po kątach, po pracowniach 
mistyków i miała byt częściej konspiracyjny, 
niż oficjalny. Jasna mądrość astronoma i pro­
fesora nie mogła się godzić na przyznanie jej 
równych praw z tamtą drugą, empiryczną, Ary­
stoteles i Horacy w literaturze, zaś Locke i Ba­
con w fiiozofji, to dla niego pewne drogowska­
zy, powiedzmy, latarnie morskie, gdy te inne 
z romantyzmu niemieckiego przychodzące — to 
majaki, błędne ognie

„Uciekajmy od romantyczności — woła — 
jako aa szkoły zdrady i larazyl Romsatycz-
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nośc mówi? durzmy ludzi, pokazujmy im du­
cha, znieśmy prawa nauki i rozsądku, żeby nie 
było prawidła dia sądzenia nąs! My szanujmy
,od dwuch tysięcy fet przepisane praWa, które 
potwierdziła prawda i doświadczenie: bądźmy 
im posłuszni, bo ona wydały tak wielkich ludzi, 
jakich jeszcze nie urodziła i podobno nigdy 
nie urodzi romantycrność.

Upiory, duchy, djabły. gusła,,czarownice—  
to „duby smalona bab wiejskich". NaWet tak 
niewinny czynnik składowy rómantyczncści, jak 
ukochanie przyrody, budzi w ■ nim zaciekłość,
I przy tej sposobności zapomina Śniadecki, że 
•tęsknota za naturą nie jest tyle wynalazkiem 
Niemców iie Francuzów z Janem Jakóbem  
Rousseau na czele. Marzenie Niemców o jabł­
kach leśnych, korzonkach i żołędziach, tęskno­
ta do jasKiń i jam podziemnych, to. według 
Śniadeckiego coś lównorzędnego z rwaniem 
się do ucisków i rozbojów feudalnych.

O krucjacie Śniadeckiego przeciw roman- 
fcyczności wiedzą . wszyscy. O wiekopomnym  
fakcie polemiki jego z Brodzińskim również.
0  genezie i znaczeniu wiersza Mickiewicza 
,,Romantyczność"—nie mniej. Znacznie słabiej 
jadnak zarysowuje, się w pamięci ogółu — wy­
wód autentyczny Śniadeckiego, ' zwłaszcza po­
stawiony na tle doby spółczesnej, poroman- 
iycznej i dlatego uważałem za pożyteczne przy­
pomnienie go.

OKezuje się bowiem, w tem świetle, że . 
programowy wiersz „Romantyczność" był wię­
cej szczery niż mocny, ze nie stał na wysokoś­
ci jędrnej, chociaż zwykłej argumentacji Jana 
Śniadeckiego. Zwyciężył, bo. zwyciężyć musiał, 
bo epoka dróg, zniszczonych przez dwutysięcz­
ną jazdę po nich — minęła. Ale zarzut Mic­
kiewicza; „Widzisz świat w proszku, w każdej 
gwiazd iskieice" jest mało przekonywający. 
Bo właśnie tana astronomia — otwiera przed 
nami bramy nieskończoności i tylko chlubą 
być mogła d!a Śniadeckiego. Konkluzja, „nie 
obaczysz cudu" — podobnież mogłaby chybić, 
albowiem znakomity uczony widdeć mógł cu­
da inne, niemniej umysł olśniewające i nie­
mniej objawieniowe. Wreszcie, hasło końcowa; 
Miej serce i patrząj w serce, daleko więcej na­
daje się jako piętcna maksyma życiowa, niż 
jako symbol rzeczy rozległych. Świat Mickie­
wicza był daleko większy, daleko bardziej 
wszechiudzki i kosmiczny, jak się potem oka­
zało w „improwizacji", ażeby jego symbolem
1 odzwierciedleniem mogło być: Patrzaj w ser­
ce. I również wszechświat Sniad/ćkjteaó zbyt . 
wiele ogarniał i przenikał, ażeby mu można 
było wyrzucać, iż niema serca.

. Jest jeszcze jeden punkt w romantyczno* 
śd  (która odróżnia się cd pojęcia romantyzm, 
obejmującego nietylko nastroje widmowe i fan­
tastyczne, aie i pewien światopogląd polityczny 
i całkiem niespożyty i trwały), rażący nieprzy- 
jaźnie Śniadeckiego; To—kuli Szekspira. Wal­
ka o romanty czność była walką o Szekspira. 
To brzmi paradoksalnie, ale tak było. Epoka 
romantyczna w Polsce była tryumfąinym wjaz­
dem wielkiego aibiończyka do Polski, i to też 
nie podobało się Śniadeckiemu.

Jest to temat, nie dość zazwyczaj uwzglę­
dniany. Przyjrzyjmy się mu z blizka.

Teatr popularny.

Zamknięta w Warszawie teatr popularny
imienia Bogusławskiego.

Sto przeszło lat temu doczekał się Bogtr 
sławski zamknięcia swego własnego teatru na­
rodowego, dziś teatr jego imienia po kiikolet- 
nierń istnieniu zamknięto. Wówczas w czasie 
rozbiorów i powstania Kościuszkowskiego nie 
było czasu, chęci i możności, prowadzenia 
teatru, dziś zalewa nas papierowa monfita i za­
tapia wszeikie usiłowania kulturalne w grząskiej 
ir.yśli codziennych tresk, a chęć zysku czy do­
chodu staje się probierzem w ocenianiu war­
tości i żywotności instytucji kuituralno-arty* 
stycznych.

Z imieniem twórcy teatru narodowego 
związał swój testr Bolesław GorczyńsKi, kiedy 
powziął myśl utworzenia teatru popularnego, 
któryby wychowywał młode i napływowe war­
stwy w tradycji sztuki narodowej i niezamoż­
nej inteligencji i robotnikom uprzystępnił by­

wanie w teatrze. De myśli Bolesława Gorczyń­
skiego zapalił się ówczesny wice-prezydent 
miasta Artur Śliwiński, i wyjednał u ówczes­
nych właścicieli gmachu teatru Nowości brać 
Frankowskich, sprzedaż za tanie pieniądze, któ­
rzy w-ten sposób również .chcieli się ze swej 
strony pisy czynić do powstania te a t r u  popu­
larnego, i woleli, ażeby w ich gmachu nie ope 
retka, lecz narodowy tęati gościł.

Otwarcie teatru powitało społeczeństwo 
i .ęała prasa „bez wyjątku nadzwyczaj sympa­
tycznie. Wszyscy sobie dokładnie sprawę zda- 
wali, że teatr pppulaiiiy jest dla naszego spo­
łeczeństwa konieczny, że jest on nieodzownym  
czynnikiem w wychowaniu narodowem i huma- 
iiitarnem.

Wówczas to pisaliśmy w tej Gazecie, te  
chodziło o, powołanie do życia teatru taniego 
dla wszystkich, a zapełnianego przez tych, co- 
by chcińli, po -za zgieJkiern codziennej reklamo­
wej sztuki teatralnej, wżywać się w prawdziwie 
wielką poezję na scenie, łączyć się z istotnym 
naszym narodowym duchem, przejawiającym 
sią poprze/ naszych pisarzy dramatycznych 
nie tylko pierwszorzędnych, lecz i tych, co 
drobne złote, nitki naszej bogatej duszy naro- 
wej splatali w tę dziwną artystyczną tkaninę 
wypadków i zdarzeń, laką jest każda sztuka na 
scenie;.

- Wierzyliśmy wszyscy wówczas w najlepsze 
intencje dyrektora, w zapał aktorów i w pu­
bliczność. Dyrektor dał repertuar, który umie­
jętnie i - stopniowo przygotowywał widzów do 
coraz wyższej sztuki. Aktorzy (zapałem i do­
brymi chęciami nieraz zmuszeni'byli zapełniać 
luki, jakie" powstawały z trudności przy wysta 
wianiu pierwszorzędnych dzieł poetyckich. Naj­
mniej, .okazano inwencji w wystawianiu sztuk— , 
trzymano się pod tym wzglądem starej i utar­
tej tradycji, c o  i koszta zwiększało i nie za­
chęcało żadną nowością do frekwencji. Pubii- 
czność jednak nie zawiodła. Okazało się, że 
sztuki o głębszym podkładzie poetyckim i z du­
cha polskiego tworzene największą miały fre­
kwencję. i tak „Dziady" Mickiewicza uzyskały 
siedemdziesiąt dwa przedstawień, ..Kordian" 
Słowackiego czterdzieści cztery, „Młody las" 
J. A. Herca czterdzieści siedm, „Urjfais" Kata- 
wy czterdzieści, „Eros i Psyche1 Żuławskiego 
czterdzieści siedm, „Szopka Polska" Oi-Ota 
trzydzieści, „Gobelin" Jastrzębća-Ząiewskiego 
trzydzieści pięć, „Sułkowski" Stefana Żeromskie­
go trzydzieści'sz«ść.

.Publiczność przeto, bywająca w teatrze 
im. Bogusławskiego, należała do myślącej, do 
żądnej usłyszenia w teat.-ze tematów, któreby 
Zahaćiały o najgłębsze zagadnienia bytu, a nie 
chodziło jej <? czystą zebawę, o prosty śmiech, 
o sęnsą.cją, o zwykłe drażnienie nerwów, Pod 
tym względem widownia teatru Boguławskiego 
byja wyjątkową: publiczność z całą szczerością 
reagowała na wszelkie momeiita w sztuce, czy 
tó dramatyczne, czy komiczne, smuciła się aż 
tio płaczu iub wybuchała szczerym śmiechem.

Teatr, byt zupełnie dostosowanym do wy­
magań publiczności. Nieraz zdarzało mi się 
słyszeć od stałych bywalców teatru im. Bogu-, 
sławskiego, źe ani Rozmaitości, ani Opera nie 
sprawiają im tej przyjemności, co teatr Bogu­
sławskiego, bo tum najlepiej grają i najlepiej 
człowiek wszystko rozumie, a że jest najtańszy 
więc można sobie na bywanie w teatrze po­
zwolić.

Publiczność nieskażona pospolitością ka­
baretowych teatrów, po przez aktora nawiązuje 
bezpośredni związek z poezją, z  dramatem, 
Gre aktora bez wzgiędu na to jaką jest, czy 
dobrą,, czy złą, już przez to samo, że jest grą, 
wywołuje w widzu teatru popularnego wzru­
szenia artystyczne i staje się łącznikiem między 
widzem, a autorem dramatycznym. Dusza tego  
widza pół prosta, naiwna i artystycznie czuła, 
nie ma przeto żadnych wymagań i zadawulnia 
Się. surogatami sztuki. Te surogaty jednak wy­
wołują taki sam efekt artystyczny, jakby to 
czyniły najlepsze arcydzieła gry aktorskiej. 
Wielkie dramaty zagrać jest łatwo, bo zawsze 
one pozostaną wielką poezją i zawsze, bez 
względu na gi;ę aktorską, wywołają wzruszenie 
artystyczne, lecz łatwo i zagrać przed publicz­
nością teatru popularnego. Nia ujdzie to wo­
bec wyrafinowanej publiczności, bywalców 
premierowych, wobec widowni krytycznie do 
aktora nastrojonej. Zamykając teatr im Bo­
gusławskiego pozbawił Magistrat aktorów naj­
sympatyczniejszej publiczności, a ludność War­
szawy pozostawił bez teatru, któiy w jej życiu 
spełniał misją kulturalną, wychowawczą i p o ­

zwalał fta artystyczne wzruszenia, z obcowania 
z wielką poezją płynące,, Takie osierocenie 
długo trwać nie może i musi przyjść w naj­
krótszym czasie do powstania teatru popular’ 
nego.

Nowy ten teah, nauczony doświadczeniem, 
będzie się starał unikać błędów dawniejszych, 
H wyciągnąwszy istotnie artystyczna wskazówki 
i  tych kilku lat początkowych usiłowań, jako 
dojrzała instytucja, rozwinie swoją kulturalna 
działalność w społeczeństwie.

(Dok. nast.). F. Siedlecki.
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OBOK ŻYCIA,
PO W IE ŚĆ  

— :o:—
A już po chwili Jurkiewicz do Zośki się 

zwraca:
— DobregO1 masz chfopsy to się- prowadź 

uczciwie. Niech ci Się nie zechce wracać;,.
— Oi — prędko przerywa Zośka — każdy 

chce mieć lepiej, a nie gorzej, nie?
Maciążek ogląda się na wielką szafę, na 

czerwoną, pluszową kanapę i stwierdza, że oczy’ 
wiście — życie uczciwa wygodniejsze jest. Ras. 
jeszcze się obejrzał: będzie majstrem —  będzie 
miał to samo... lepiej żyć uczciwie;

A Żurkiewicz, jakby w nim te „majstrów- 
siwo", gospodarskie myśli czuł przet  skórę, 
przepija don kordjalnie:

— W wasze ręce! Żeby się powiodło!

Od czasu jak Maciążek zamieszkał kątem 
u Turkiewiczów, jeszcze godniej się nosi: brzy­
twą Jurkiewicza się goli, ubranie czyści.,. W te  
trzy czy cztery dni odmienił się całkiem, 
„Szwagrze" — mówią sobie z Żurkiewiczem.

Dziś mają iść do introligatora, majstra 
całą gęną, na siedmiu robotnikach i z szyldem 
od ulicy.

Przez drogę Maciążek milczy uroczyście 
i milczeniem niby krzyżem połkniętym się dławi.

— To tu.
Tu — : w cichem skupieniu powtarza 

Maciążek na szyld z  wielką książką spozierając.
Weszli w podwórze, skręcili w oficynę, 

przeszli kilka schodków i już opjął Maciąźka 
znajomy zapach kleju i papieru.

— Dzień dobry.
Z kąta ciemnawej izby rosłe chłopisk© 

wylało się ciemną masą i zawisło nad nimi.
Przez chwilę Maciążek dał się owładnąć 

strachowi, że to—Niedźwiedź.,, Ale wraz opa­
nował się, tylko zdziwienia nie mógł się po­
zbyć, 1? tren majster całkiem niepodobny jest 
dp Żurkiewicza: coś mu się widziało, że maj­
strowie wszyscy podobni są... A ten i głos 
miał zgoła inny, ciężki, zaduchem piwnicznym 
dudniący.

— To ten... wasz czeladnik?
. — Nawet majstersztyk robił — zauważa
Zurkiewicz.

— Świadectwa — wyciąga się łapa.
Niechętnie dobywa Maciążek swoje pa­

piery, których otrzymaniem tak się cieszył, 
Wie już jak ludzie boją się tego kwaśnego za­
pachu więziennego,

—■ Co? — huczy z nad papierów introli­
gator—w kreminaie siedział? i teraz do mnie? 
Żebym nie okradł?

Znużonym już nieco głosem Maciążek swe 
historję o Jakubowskim rozpoczyna.

— To, to, tol Miałem ja tu jednego, 
z  „Patronatu" mi go przysłali, okradł mnie i ty­
łem go widział.

— Mój szwagier... — zaczyna godnie Źur- 
kiewicz.

—- Jak wasz, to se go trzymajcie—huczy 
tamten — żeby jeszcze kapitał miał...

! już.
Nadzieje, plany, zamiary — wszystko to 

rozsypało się baz śladu, a jest tylko obojętne, 
brudne podwórze, odbijające głucho odgłos 
kroków. Bezradne oczy niepotrzebnie, a prze­
raźliwie dokładnie notują każdy załamek muru, 
odbitą cegłą, wystający kamień, miotłę. Nogi 
idą Sfcme i dziwna jest ich maszynowa przyto­
mność, gdy, głowa huczy bezmyślnym jednostaj­
nym dźwiękiem.

Pusto jest pod piersiami, całe ciało stał© 
się obce, zwiędłe niby z waty, a w uszach du­
dni cały gwar świata.

— No, co będzie?—zabrzęczał bezbarwnie 
w tym gwarze niechętny głos Zuikiewicza.
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Stall przed domem.
—  A be ęo? f z  zglupia frant 

ćłąteh. = ,
— A bo to — z ło id  sią już Zurkiewjęz — 

i e  ja mam famielję j także samo nie mogę was 
iyw ic nł za psa :ii za kota...

; — Myślicie, żem złodziei? - -  z bolesnym  
śmiechem pyta M aci^ek. — T wy Laż wySljfcleŁ. 
Zlękliście się tego, co rrićwMl tam...'

Zawstydził siej nieco ŻOrkidwicz.
— Też gadacie! Ja nie o to, ale jakże 

tak?.. Robotę musicie...
— Może jeszcze jak: introligator...
— Więcej już Sa was ćczarm: świecić nie 

będel — znowu prycha Ż.irkiewicz.
Stoi wi$c Maciążek przed drzwiami maj- 

strowskiego, uczciwego domu, e za riirn huczy 
czerniejąca ulica. Mdlawe latarnie podmigują 
chytrze, znajomo... Hurkoł. i kiątanira ludzka 
ciągną w swój wir obiecujący.

—  Żęby’ j5 chciał kraść, abo co- toby ro­
boty nie szukał — mruczy nawpół do siebie 
Maciążek — a ja roboty szukam, ją Chce Ucz- 
ciwla..;

— Mo, to co bęozie? — niecierpliwi, się 
Żurkiewicz.

— Fi wy — ciągnie monotonnie Macią- 
ż sk — a wy ma chcecie... Wszyscy wy...

— Nia mogę was żywić... Mam tam idję— 
obstaje Żurkiewicz.

Prze-.iagną: się Maciążek, na huczącą uli­
cę obejrzał i zr.agła do Żurkiewicza się zbliżył:

— Pąnie majster!
—5 Cd wam?
— Punie majster, o  robotę was prószę.
— No, jakże? Sami wiecie, że nie wy­

szło... — Irwożnis cdsuwał się Żurkiewicz.
— Panie majster —  ze spokojem rozpa- 

czy nastawał Maciążek —■ na terminatora do 
Was się proszę.

— Wy?
— Aby za kąt j strawę. Obstaję za to,
— £5g Cóż wy?
Maciążek westchnął ciężko i wraz zawarł 

Szczęki zawziątem szczeknięciem:
— Ja? Srewctwa się będę uczyć.

Mą- ^ópriij

Tylko kilka pierwszych dni twiJkiewiczowi 
b y ło  nijako rządzić się swoim nowym termina­
torem, bo ■■iedługo już i dunderować riirp zś? 
'«qŁ Niby to byli na „N o", ale kiedy Maę:ą.L 
żek honorował Turkiewicza; „niech pan maj-

to Jurkiewicz już potrafił ulżyć sobie; 
-no się  pan.”" „machaj pan to lub Ór 

wo..." Rzecby można, że mu się Widziało pę­
dzanie tegOf który za majstra mu się wydając, 
równał sk; z nim.

Psawcla, że  i Maciążek robił byte zbyć. ie* 
ntWeni sercerri i niechętną ięką. n ie  przyKla- 
dał już tak duszy swojej do roboty, jąk won- 
czas kiedy intróligatorki się uczył. Nie dociekał 
sekretów kunsztu, ani pomyślenia żadnego nia 
wcielał w swoja robotę. Najbardziej mu paso­
wała robota, gdzie tnegJ jak ta maszyna jeden 
ruch dokoła powtarzać nie, iitrudzaiąc pracą 
obwiędłego mózgu.

Skrobał więc kawałkiem szkła podeszwy, 
albo czernił kanty, błąkając się leniwemi myśla­
mi1 w tej samej małej uliczce niespełnionych 
nsatzeń. Snuł się po niej tam i  z  powrotem, 
mrucząc pop nosem:

■tb Jakbym był nąąjsjffąuu* ~r * znowę — 
Jakbym był...

Ale i to nawet biadłc, mu i  rozpływało 
się. Coraz . p p  było w marzenia tem nie­
ustannej, wiecznie nowe tworzącej wiary i iyio  
już tyiko dawnem! sokami. Owe „jakbym" było 
pierwszym wyior.-etr, w gmachu, Wory chciał 
budować, był to pierwszy cień zwątpienia we 
własne ukochanie.

A w miarę, jak bladło marzenie coraz sil­
niej 5 wyraziściej, przemawiała rzeczywistość, 
zapewniając dzień po dnin, źe jej monotonny 
ciąg nie zmieni s;ę nigdy. Zawsze tak samo 
czuć bedzie zapach skóry, fak sąrno Rfży.ęzeć 
będzie za przepierzeniem najmłodszy bęben 
Żurkiewicza I stukać będzie Kołyską w 'akt 
pobijaniu młotków.

Wiara w niezmienność obecnego, bieżą­
cego życia przepełniła go wreszcie dp głębi 
i deptał w jego kieiacie, nie wybiegając j» krok; 
zapomr.iajl nawet, o Zoścn, .

■Któregoś z  rzędu dnia Żurkiewicz posłał 
go pił cholewki do cholewkarza, mieszkającego 
na tej samej miry. Nie zbuntował się n£wet 
j tem, pokornie pplazł prz et ciaroną bramą, 
bezmyślnie drepcząc zaciekłem! od siedzenia 
na niskim zydlu nogom;.,

Dopiero na ułićy opamiętał się  nieco 
1 zdziwił jakby !ej wyglądem. Czyżby tak daw­
no jaj nie widział? A jednak tak: od owej 
porażki u introligatora, odsunął się był przecie 
od życia,. radośfiia prawie zamknął się w czte­
rech ścianach szewekiego warsztatu, *

(C. d, n,);

P r z e g l ą d  T e a t r a l n y ,

Teatr „Wodewil*.
„CZAR NOCY* R. S io^ a .

Tak zw. seŁon ogórkowy, ciążący silnia 
pad życiem teatrahem stolicy, nia daje się 
prawie odczuć *  „Wodewilu", mimo wyjazdu 
Niewiarowskiej i Redo. Teatr ten, przy szczel­
nie zapełnionej widowni* grą już od szeregu 
dni operetkę „Cza> nocy1*. Muzyka i libretto 
jej przypominają „dawna" czasy operarki, kie­
dy jej jedynym było drażnienie in­
stynktów tłumu, a kiedy główną uwagę zwra­
cano na melodyjność partytury i dowcip libret­
ta. Po wielu operetkach, o których powodze­
niu stanowiła powiewnośc i przejrzystość toa­
lety  artystek i sukienek baletu, „Ćzar nocy" 
jest pierwszą operetką innego typu Faktem 
znamiennym jast jej wybitne po wędzenie ka­
sowe: dowodzi owo niezbicie, ża §uśt pasżej' pu- 
tol&ljjffśei nie jest znów tak niewybredny, jak 
twierdzono dptąd, by usprawiedliwić r*isk: po­
ziom operetek.

F. W. Rapacki (syn) dał bardzo dobre 
tłumaczenie libretta, co pozwoliło wykonaw­
com wnieść na scenę dużo szczerego humoru. 
Wśród odtwórców głównych ról — przynajmniej 
podczas nieobecności Niewiarowskiej, 4  którą 
dubluje Sokołowska - * na pian pięrwszy wysu­
nęli się P:zedstawicie!e płci brzydkiej, co zre­
sztą stało się Bez szkody dla całości. Walter 
bowiem małą rolę zblazowanego Księcia gra 
wprost koncertowo; Szczawiński zaś Jest pierw­
szorzędny, jako komiwojażer żydowski. Do­
świadczenie sceniczne pozwoliło my bowiem 
dać typ jaskrawy, chwilami nawet groteskowy, 
a jednocześnia riifirafący jednak przesadą.

Panie Sokołowską i Grabowska nio wznio­
sły się po-.:ad przeciętność. P. Wawrzkpwfez 
przy średniej jakości głosie niema zaiat aktor­
skich, na scenie czuje się obcq: gra sztywno 
1 nienaturalnie.

Dekoracje gustowne, choć niezbyt orygi­
nalne. M.

DOWODY ZAGUBIONE:

Skradziono tymczas. oowód osob, 
r legi tym. Z an. Miejsk. Piominsitiego 
Mateusza. Trębacka 10 J 1927

Zgubiono karlę zwolnienia z  wię­
zienia kerpego Wifir.iawsKiego Michała, 
Mowiniarska 4 1928

Zgubiono koncesję na sklep, spo­
żywczy Szejnjr fiozenthalowej, Eiektc- 
cśina 7 1929

Zgubiono dowód osob. Bej Ir Dwoj- 
ry Bander, Kupiecka 18 —11 1930

Zgubiono dowód cśoblsty, kwit n : 
kaucję sądowy na mk. 2.000000 i kwit 
pogrzebowy Marwusn I.eona, Nowoli­
pie b5 1331

Zgubiono lorle pobytu w Mjłośnift 
Clomnickiago Bazylego, MljŁjna W zż 

Zgubiono (egity.natje nauczycialskę 
Seminarjum w Siennicy na imię 7bisłav 
w?. Mazura, Krak: Przedni. 62 1933

Skradziono kartę demobil., książkę 
wojskową i tymcŁasoiyy dowód osobis­
ty Erumberga Jojny, Gęsia 30 1?34

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Brustine Szlamy, Kupiecka 14.1935 

Zgubiono książkę wojskową Henry­
ka Koima w. Raj szew, pow. Warszawski

1336
tgubtonC weks-d w yst przez fi, Ei- 

zenbe.-gp na mlc 600,000, żyr. Zalcmana, 
Znalazca zechce oddać za nngrodą. J a ­
sek Reicheniierg, Malcwki 37—89 1937

Zgubiono kartę pobytu w Warszo­
wic Józers darga, P-.,ćska 40 1933

Tgubiono tymcz. dowód osobisty 
1 książkę wojskową Wiadysiawa Karcz­
marczyka, Wronia 35 igjg

Zgubiono dowód osobisty Saper- 
Jjtiawicz H?ieny, Zawiszy 8 i;J4C

Skradziono tymcz-sowy dowód o- 
Hob!sty Fedkowskiegc Juan, Żabia 4 

,  , . „ 1941
Zgdoiono -2̂  iWiadęzęrjjo o orzyna* 

Iszi-oscl do m. V/Iodav'jr Joera dlackla- 
go. Franciszkańska 22 1942

Zgubiono paszport emigracyjny do 
Ameryki Pojt Braun, Długa 43 ' 1943

Skradziono ksiąiką wojskową Onu­
frego Czepielendy, Józefów pow. \V?ft. 
szęw.ski 1944

Zgubiono dowód- osobisty ISachma* 
na  Wolfa Młreja, Frcncl^kańskj? 14

1945
Zgubiono świadectwo na konia o* 

glera skarogniadego, lat 7,  .Zwrócic 
proszę db pieltarpj Pol. Zwiąż, Zawód,, 
Sienna 31 194/?

Zgubiono tymczasową ksrią leg!ty* 
maćyjifą i pozwolenie na h ro r Sawic­
kiego Franciszka, Grzybowska 36 i347

Skradziono tymczasowy dowód oso­
bisty Szewczulęa .iana. Krucza 9—2 1948 

Zgubiono książkę wojskową Pta- 
szyńskiego Bronisławo, Okopowa 51—li 

' . 1949
Zgubiono kartą pobytu w Warsza­

wie, rtnton: Wróbel, Wązki Dunaj 22
'1950

Zgubiono dowód osobisty Ochmana 
Piotra, Poznańjka 13 1951

Zgubiono dowód osębisty Janowa- 
jra 5;.:yi. S-to Jerska 36 1952

Zgubiono Swladictwc pensji p. Ke- 
leckuj na 5mią Karoli Kohrt, Twarda 32

1953
Zgubiono Jowóo osobisty Sabiny 

uoldberg, Mokotowska 27 1954
Zgubiono dowód osobisty Ruęhli 

Dżiże, Gęsia 57 * I955
Zgupicno świadectwo demobilizacji 

Midmiewtcra Kazimtórra. Zakąfcnn 1
i°5e

-.gubiono tymczasowy dowód oso­
bisty IW o g ro  dzklai flnieil, Fdfcsdi 19

1957
Zgubiono d°wóc osobisty i kwit o* 

piaty za konie 1-azancwsklegc Siani- 
sława. Przyrynek 13 J 1953

n '-  . i ........................
-jkraaziono iymczascwy dęwdd oso* 

Msty Kułakowa Co rysa. Wołomińska J8
18S9

Zgubiono Jfa trajarski 21, Mosa1 
kowsklogo Tomasza, Pokorna 3 1890

Zgubione duwóo osobisty Suciiys- 
4owa hroną Kipnisa, Pawia 2r 1351 

Zgubiono dp-wód osobisty Saljl 
Kroll, Marszałkowska 81-fl 1892

■Zgubiono' tymczasowy dowód oso­
bisty Borowskiej finette, Wspólna 10

JS93
Zgubiono kei tę zwolnienia Wojtcza­

ka Wadawa, Bazyljanska 11 1394
Skradziono kartę 'iarnobilizacji brae- 

wieza Józefa, Dzika 76 1895
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty i pozwolenie na broń, Józefa 
Gogói. Szara 10 1896

Zgubiono dowód osobisty Bąc^yt*. 
skiej Stanisławy, pi, 11 Listopada 34 1897 

Zgubiono dowód osobisty Zubków- 
nej firmy, Jcgleltońska 19 1893

Zgubiono paszport zagraniczny 
1 Hochmana fliters, 3qa!a 6 13SP

Skradziono dowód osobisty, książkę 
wojskową I prawo Jazdy dorożkarskiej 
Wierzbowskiego Stanisława, Łazienkow­
ska ljS 7900

Zgubiono kartę pobytu, dowód uni­
wersytecki I kartą azylu KUd.uzewa Te­
odora, Bednarska 23 1901

Zgubiono tymczasowy dowód osc- 
bisty ncwińskiej finlouiny Nowy.-Śwlat 34

1902
Zgubiono dowód osobisty i lagl- 

iymccję aspiranta inu-ynark’ Molcana 
Teodora, Ogrodowa 19 1903

Skradziono książkę wojskową Geill- 
chermana Majera, Bagno 3 1904

Skradziono książkę wojskową 1 do­
wód kolejowy Jana Szuby, Dźwlńsk^ 3

■ 1905
Eguclono dowod osobisty Borkow­

skiego Daniela, Ciepła 19—5 1906
Zgubiono książkę wojskową Bekcsu 

Moszka, Stawki 41 1.907

Zgubiono dowod ocobisiy Ziembiń­
skiego Stanisława, Eniiiil Plater 20—12

1903
Skradziono kartą zwoiniema K osa­

kowskiego Wacława, Podwal 12 1909
Zgubiono kartą pobytu Mandeibojrna 

Plnchńsa, w d a n ą  przez Starostwo Or- 
trogskie 3257/iil—7-j 1922 z./ Tatarska 47

1910
Zgubiono tymczasowy dcwóo osn- 

bisty, książkę wojskowa ! kartę demó- 
biłizacji Jana Cisło, Kowieńska 21 Igi I 

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bistv 1 iegitymację poosiową Jana Hube, 
Jerozolimska 71 1512

Zgubiono portfeł z pieniędzmi, oraz 
paszport na imię Jana "SyKznrda Spbi- 
szewskiego. Uprasza się zwrócić na Żó- 
rawią 3  1913

Skradziono Na 1162 na prawo jazdy 
wozem Urbańskiego Jana, Madaiińsi ie-
go 4 1914

Zgubiono dowód osobisty Jam  So­
boty, 'przemysłowa 9 1915

Zpwntono poszport zagraniczny izyt- 
?erc Maksymiljona, Bzigijska U 1916 

Zgubiono dowód osobisty Zofji : «c 
ziok. Młynarska 42 1917

Zgubiono dowód osobisty Ubchena 
Ludwika, Poznańska 37—17 1918

Zgubiono paszport emigracyjny do 
Argentyny Szktowera rtbrama Lejby 
Dzielna 14 U l 9

Zgubiono kartę powołania Osepa 
WolTa, f-rsnciSikańska 23 iMŹCj

Zgubiono legitymację siużopwę 
I książkę wojskową st. przód. VII Kom. 
Sobczyńskiego Ksrola 1921

Zgubiono oowćd tymczasowy Przód- 
pęiskiaj Stanisławy Reginy, Królewsku

Zgubiono tyięcz&Śowy ZcpóJ osj*  
bisty. książkę woisKowe i kartę demo­
bilizacji, OstapowJcza Piotra, Gęsia ,Ql

1923
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m m  E i e u G i i * i t m  WAŻNE!'
Z dniem 1 crarwca b. r. starostwa poćzęły wycfaweć no podstawie affldawitów ostem* 

p!owranych przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantom na wyjazd do AMERYKL.

BAŁTYCKO-AMERYKAŃSKA LINJA wzywa wszystkich emigrantów,
chcących jechać do AMERYKI, by we własnym interesie natychmiast przysłali de biura 
B- FU L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do jedrcgc z biur niże] wymienio­
nych, swój affidav:t, calem przedstawienia go do Urzędu Emigracyjnego dla ostemplowania.my: M ii Epgrrtiiy nie mmm q(HMów wprost od pigtyńtfiw.

Sprosi z fols?:i przez G M  Ko isemiti! Kencie
Najprędzej,! Najtaniej! i Najwygodniej!

B A Ł T Y C K O - A M E R Y K A Ń S & Ą  L IN JĄ
CENTRALA; WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 116 

BIURA PROWINCJONALNE: *
AUGUSTÓW, Długa 6, 
BIAŁYSTOK, Lipowa 17, 
BRZEŚĆ-L1T. 3 Maja. 23, 
BARANOWICZA, Wiłeriska 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka,

GRODNO, Zamkowa 2, 
KOWEL, Lucks 125, 
KRAKÓW, Lubicz 3, 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, 
LUBLIN, Zamojska 33, 

WILNO, Sadowa ?;

LWĆW, Na Błonie 2,
PifaŚK, Rlbrechtowska 6, 
RÓWNE, patrz Kowel, 
STANISŁAWÓW, Sapieóyńske 10, 
TARNOPOL, Gołurhowskiegc iS.

133

Ukazał się i jest do nabycia 
Mr. 32 tygodnika

„NA POSTERUNKU"
wydawanego przez 

„GAZETĘ: ADMlłSlSTR. I POLICJI PANSTiW." 
dla niższych funkcjonarjuszów Policji

i zawiera:
T. Nowacki: Prze myśl handel i ich znaczenie.— 
Dr. St...Kulpa: Emigracja.—Dr. A. Reiss: Specja­
lizacja zawodowych przestępców. — H. Sadłow- 
ski: Policja zdrowia.—J. Jakubiec: • Daktylcsko* 
pja. — Przegląd ustaw i rozporządzeń. — Z ty- 
gcjn ia .— Ku waszej uwadze. — Działalność po­
licji. —; Ofiara obowiązku. — Sprawy policji.— 
Kącik humorystyczny. — L. Zieliński: Wieczna 

woina (powieść).
PRFMJMESF.Tn WYNOSI MIESIĘCZNIE 12000 Ml:., 

CENA .NUMERU POJEDYNCZEGO 1500 Mk. /

B A C ZN O ŚĆ m  BACZNOŚĆ!!!

Ć*migranci i Reemigranci!!
OM IJAJM Y P O R T Y  NIEMIECKIE!

Z  tego punktu  Widzenia oczywiście nie 
m oże ulegać Wątpliwości, i e  Państwo Polskie 
musi ponosić w szelkie ofiary malerjalne, ko­
nieczne d la  egzystencji, utrzymania w swem  
władaniu i podniesienia frekw encji Gdańskie­
go portu, - -  jedynego, kiuryrr. m oże,  chcć 
w stopnia ograniczonym, rozporządzać. Sta­
nowi to  również obowiązek każdego dobrego 
polaka.

N A T U R A L N Y M  F O R TE M  PO LSKI
JE S T  GDAŃSK. 170

T E 4 T B  H O W O Ś ^ l .
Bielańska 5.

UftMMi M S f P M j r i !
Operetkr. w trzech oknach DENN SPRANKLINA, 
muzyka VADft ENNBM, w rłomaczeniu Sk  RA- 

PflCKlELO (synaj.
z  tid^iałtm:

J. JOZWI&KOWNY (rola tytuł.) M. KO­
RAB? ANKI, W. MANOWSKIEJ, JM- DO- 
MÓSŁAWSKIEGG, K. DEMBOWSKIE­
GO. L. MOROZOWICZA, L. SENDEC­
KIEGO, S. W OŁOSKIEGO, j. ZAREMBY

i innych.
W akcie 2-im TANIEC AMERYKAŃSKI, układu 

batatmistrza F. Parnella.
NOWA WYSTAWA.

Kapelmistrz: Zdzisław Górzyński. Dekoracje; Jó ­
zefa Galawskiego. Główny reżyser: Maijań Do- 

mcsławsfei, 230

OPERETKA

WODEWIL"
w ogrodzie

N ow y 43; / ćeief. 253-00.

PREMJERA!
SZLAGIER SEZONU

79 CZAR NOCY
Operetka w 3-di aktach STOL2A

99

» K. NIEWIAROWSKA
W*,. SZCZAWIŃSKI i WALTER.

246,

Tylko urzędnikom i urzędniczkom!
PO CENACH GOTÓWKOWYCH DAJEMY

N A  R A T Y
na bardzo.Jogodnych warunkach wszelkie towary r.ias.ufakfurowc i Ufa- 
w a iJ S i  jak to: materiały na ubraniu, suknie, białe towary i wiele In. artykułów.

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
YifflRSZm W i, JA S N A  1S . TELEFO N 243-80. 241

M ili Ijiiisk Salli tael i Istec
Spółdzielnia z ndp. udz.

W WARSZAWIE
FABRYKA: ul. H ip o teczn a  3, ZARZĄD: Aleja Jerozolimska 9/12.
Kupujcie tylko zabawki Wytwórni Inwalidzkiej! DzifecJ polskie bawią się najchętniej 

zabawkami, nykonanemi rękoma inwmldów wojennych.

Popierajcie pracę inwalidów wojennych! Popierajcie przemysł rodłSmyl

Skradziono tymczasowy o o wót. oso­
bisty KoSsakowskLgo Piotra, Zakro­
czymska 9 1924

ZouDlono tymczasowy oowód oso- 
bisty Twardzińskiej Józefy, Piękna 21

1925
Zgubiono aowćd osobisty Ktlfty- 

dłowskieao Stanisława Henryka,, Szara \
1926

lit
Zgubiono dowód osobisty Niny Wc- 

huczy. Hotel Europejski 170 1844
Zgubiono dowód osobisty Przyjem- 

sklego Karola, Nowa-Miasto 8 1845
zgubiono dowód osobisty Oąbror' 

skiej Stanilsawy, pańska UC---43 1546
Zgubiono książkę wojskową i zaśw. 

służby w rezerwie Lindnera Gustawa. 
Okopowa 22 1847

Zgubiono kartę demobillz. i książkę 
wojskową Jana Bulki, Przytułek (14 
Pradze 1848

Zgubiono kartę ćamobiliz. Stanisła­
wa Krupę, Cytadela 1849

Zgubiona dowód osobisty Malwiny 
Giass, Nowolipie 22 1850

Zgubiono tymczsr. dowód osobisty, 
pozwolenie na broń i kartę wojskową 
Wilkońskiego Wiesława, Sokołów Gór­
ny, pow. Jędrzejów 1851

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty i książkę wojskową Antoniego 
Kutwił, Jejraaws H

Zgubiono tymczasowy dowód oso* 
bLtv Kożucbowsklej Merjl, Grodzień­
ska 22 1853

Zgubiono dowócj osobisty Cichoc­
kiej Zofji, Sienna 3C 1854

Zgubione dowód osobisty Michali­
ny Sltkiewicz. Górczewska Tl 1855- 

Zgubiono książkę Wojskową Obi- 
dzińskiego Tadeusza, wieś Kamienice 
pcw. Ciechanów 1856

Zgubiono paszport żagrtiniczny Ka* 
terzyny Klimowicz, Zieionke, pow. War­
szawski 1857

Zgubiono dowód osobisty Sury Lei 
Wajnsztok, Nowolipie 6C 1058

Zgubiono dowód osobisty Hel ary 
Dobosz, Kawęczyńska 47 1860

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty ł książkę wojskową Sorokiewicza 
JzratJa Szlamy, Wolska 89 1E61

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty, wydany na imię Jaawigi t  So- 
bieszczańskłch Brzezińskiej, Hortensja 
5 m. 22 1862

Zgubiono paszpori zagrań. Cingise- 
ra Szymona, Bagno 5 1863

Zgubiono dowód osobisty Dzików- 
sklej Klary, Krucza 23 1864

Zgubione dowód Osobisty Hnny 
Tugantrelch, Pańska 114 1865

Skraoziono dowod osobisty i książ­
kę wojskową Andrzaja Sekuły, Noweli- 
ule 49-*, m e

Zgńblono dowód osobisty Owczyń1 
skiej Baj li. Poznańska 22 1867

Zgubiono dowód os&blsty Owczyń- 
skiej Diny, Poznańska 22 1863

Zgubiono paszport zag ju . Szuld 
berga Marcelego, Chmielna 57 1869

Zguniońo do^ód osobisty i książkę 
wojsk. Kowalskiego Władysława, Staw­
ki 61 1870

Zgubiono dowod osob-sty Płatkowi- 
cza Mordki, Targowa 61 1871

Skradziono .ymczas. dowód osobi­
sty Eibiz Teofila Henryka, Przyrynek. 
i s - 1 3  \ m

Zgubiono numer na prawo jazdy 
furmanką Józefa Gacia, Towarowa 62—5

1874
Zgubiono dowód osobisty Barsz- 

czewskiago Witolda, Czerniakowska 130
1875

Skradziono tymczasowy dowód oso­
bisty i patent handlowy IV Rategorji 
Brudzińskiego Hipolita, Krochmalna 39

1876
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty "flnionlny Mądra, Hortensja 3
. 1877

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Kuriandzklej Róży, Koszykowa 39

i37S
Zgubiono tyrrtćzasowy dowód o so ­

bisty Żcjmowicza Feliksa, Krak.-Pn.ed 
mieście 78 1880

Zgubiono dowód esob. Jonu Wcika 
Ogrodowa 28—63 188:

Zgubiono książkę wojskową Anto­
niego Dłutka, Wolnośó 2 1382

Zgubiono kartę powołania Aleksan­
dra Wożniaka, Wolność 2 1883

Zgubiono dowód osobisty Mojsie 
Brona Goiaieil, Howogrcdzka 36 1844

Zgubiono dowód osobisty Barbary 
Wertćńs, Źórawia 33 1885

Zgubiono dowód osobisty i patent 
han di. V fcatee. Icka Lewity, Przejazd 5

Płock.
Grzybowski Jan z Fiocka zgubił 

kartę rejestracji samoch. „Forda*., wyd, 
przez ruch koi. w lYarsz.

Grzybowski Jan z Płocka zgubił 
kartę rejestracji samochoa. „Mercedes 
Damler", wyd. przez ruch koi. Warsz.

Grzelak Stefan z Dobrzy ko ws p. 
Gostynin zgubił książkę HiwaHdzką 
Nr. 4576/21/303 i książkę wojskową, wyd. 
przaz P. K. U., Płock.

Dobrowolski Boi. z Płocka zgubił 
do kum. wojsk., wyd, przez P. K. U. Płock 
i pozwolenie na broń, wyd. przez S ta­
rostwo Płockie. 258

Powiat Opoczno.
łgubiono dokument wojskowy na 

imię Kornata Franciszka ze wsś Gatki, 
gm. itszczorów. 290
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Iiwarzustwo Apnwuacli fisi MU i l i i  l i i i®
SP. Z OGR. ODP.

W  W A R S Z A W I E ,
ZAŁOŻONE PRZEZ NAJWIĘKSZE M I A S T A  W POLSCE,

MA m  CElU  z a o p a t r y w a n i e  m ia s t ,  SEJMIKÓW, k o o p e r a t y w ,  INSTYTUCJI s p o ł e c z n y c h  i t . ' p .

W ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY.

CENTRALA: WARSZAWA, 'HYPOTECZNA 5, TEL. 242-47.
ODDZIAŁY;

GDAŃSK, fccefrerstadt i ,  teł. 38 35, LWÓW, Sykstuska 52, teł. 6-98? RADOMSK, Kaliska 40, teT 39,

POZNAŃ, Szym ańskiego 10, teł. 26-6b‘ SOSNOWIEC, Dęblińska t l ,  teł, 153, ZDOLBUNÓW.

ADRES TELEGRAFICZNY* TAMPOL
265□a

Firma itc-za była mmii Sita w tmm M m Ii M r i  tw mM ms
Żadna inna firma me jest w możneści wynonac oastałuńku pierws-^r/ędnej roboty podtog oslatnich n.odelł 

i z najlepszych materjałów PO CENACH TAK NIZKlCh, jak przyjmuje nasza firma
Ubiory męakibf Okrycia, damskie, Wielki wybór gotowych ubrań i palt

NA WARUNKACH NAJDOGODNIEJSZYCH 269
URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM I MIEJSKIM SPECJALNY RAEAT.

Firma „Oszczędność", Nowogrodzka 4, sklep. TeL 22d-42.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

„M E T A ”
f i i l l i f i t t  U n i u t l  1 Mi,

Warszawa, ul. Podchorążych 57,
p K  107-21 i 220-28,

polecają z własnych zakładów;

PAPĘ smolowcową ■.¥ wyborowych gatun­
kach, smolę i lepnik, gwoździe papowe.

PRZYJMUJĄ ROBOTY DACHOWE:

krycie dachów papą, blachą, reparacje 
i konserwację dachu w. 252

Spółka Akcyjna „Gianum
ODDZIAŁ HANDLOWY 

Piać Napoleona 6. T clel 301-74 i 137*62.
g  Adres telegraf.: „HANDLOGRANGM*.

Poleca do siewu; oryginalne żboże ozime.
Prospekty i cenniki na żądanie. Z7\

9 9

SPZEDAŻ PPtSCW TRANSMISYJNYCH ORAZ 
WSZELKICH ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH,TSCHrCsTO A.ZEŁTCfi

Warszawa, Bagno M 5. Teief. 268-17,
POIECR ZE SKł ADU' Pasy ikórzane, parciane, baiata i wielbłądzie. Trok) do 
stycm i wiązania Smary f klej do pasów Węże gumowe tłoczące, parowe, 
spiralne, metalowe i parciane. Pakunki azbestowe suche, grafitowane, baweł­
niane, konopne, amerykańskie, ao włazów i Ł p. Płyty gumcwe, azbestowe, 
Klingierit, moo-it, takturę techniczną t t. p. Łączniki do pasów, piły tartacz­

ne, kubełki elewatorowe, tarcze szmerglowe.
Dostarcza wszelkich art. technicznych dla młynów, tartaków i fabryk.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETAi-.CZNA, 267

WOLSKA 0D1£WN1A ŻELAZA,
FABRYKA WÓZKÓW DZIECINNYCH, WAG 
STOŁOWYCH, MASZYN ROLNICZYCH, LA' 
KIERÓW EMAUOWYCH i FARB OLEJNYCH

J .  R R O N O W i C I
W WARSZAWIE, MŁYNARSKA 30/32, TELEFON 79-83. m

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE BIURO DETFKTYWÓW

P I N K E R T O N "
Śniadeckich m  11 T elefon  1 9 4 -8 4 .

Kaucjonowane I zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
i Przemysłu i Handlu.

Zorgamtówape na wzór zagraniczny, pud kierownictwem sił prawniczych, 
orar b wyższych funkcjonarjuszów P. P

wywiady, informacje, obserwacje* ochrana mienia, insty­
tucji, sklepów. los

CENY O G Ł O S Z E Ń :  {Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy przed iekr.iem mk. 2750, {tylko urzędowe) — w tekście mk. 5000 — drobne mk. 2500 — na 
ostainiej stronicy mk. 2750, — paszportowe (3-krotne). z podaniem tyiko nazwiska i adresu mk. 15.000,— o zagubieniu innych dowodów wiersz mk, 12QuO {trzykrotnie). 
Ogłoszenia firm zagranicznych o 10Qg droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nia odpowiada — Ceny powyższe lą  ustalone jako netto. Wszelkie

ustępstwa są wykluczone:

REDAKCJA! flDMiNlSTR„- WARSZAWA -DŁUGA33,
REDAKTOR PifiCZ, PRZYJMUJE OD GODZiNY 11—12 

TELEFON 55-73-

LEfShhiOR e. omh3«wi£ckl

*<• K O MI T E T  R ą ą f f K C Y J H Y :  *-«■
M, BORZĘCKI, H. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI, 
2 DĘB:CKL E. GRABOWiECKI, W. HENSZEL W. HO­
SZOWSKI, Z- HćiEBNER, J. JAMONTT, J . KRZEMIŃSKI 
J. KUCZYŃSKI, K. LENC, K MŁODZIANOWSKI, T, MO 

DRZEj EWSKI, S. URBANOWICZ.
 --------  ii ii n     i mmmammm  im —s niaiimTu mtomśm mmmmm

PRZEDPŁATA: 20000 MK.; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTW, i KOMUNALNYCH 
18000 MK, MIESiĘCZNiE WRAZ Z• PRZES. POCZTOWĄ.

KOHTC CZEKOWE P. K, O bk 30192.
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 5900 MAREK. 
ADMiNiSTR, OTWARTA OD 10 R —2 ??■. TEL 511-25.

Btułwnl* Policyjne; Diugc 38


